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Rękopisów  R e d a k cja  n ie zw raca.

A d m in istracya  otw arta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem .

O głoszenia przyjm uje się  do godziny 6-eJ wieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKI
F I S M B  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  ! L I T E R A C K I E .

m ies. kw art, pófrocz. .oez.
PRENUMERATA. W  kraju  1—  3. -  6 . -  12. -

,  Za gran icą  1.50 4.50 9.—  !£.—
Z a  . 'm ia n ę  a d r e s u  30 kop *

CENI OGŁOSZEŃ: Za w itr s r  petitow y lub je g o  m iejsce 
przed tekstem  40 k , zc_ tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od w iersza petit za  każdy raz. W  rubryce „Nadesła­
ne* i w tekście w iersz petitow y lub je g o  m iejsce 1 rb. 
Zw ycząjne małe: za  tekstem  od w yrazu po 4 k., po­
szukiw an ie pracy po 3 k., przed tekstem  podwójnie. 
D ołąćaenia po 10 rb. od tysiąca  i koszty pocztowe.

Numer pojedyAczy 5 kop*
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya;

o p a t r z o n y  i w .  S a k r a m e n t a k i t i ,  p r z e ż y w s z y  j 

f a l  U 3 ,  z a k o ń c z y !  v y c i e  d o .  2 5  m a j a  r*. b .

w  P e ż ó w c e  n a  P o d o l u .

P o z o k t a i a  . ' o d z i n a  p r o s i  o  A n i o ł  P a ń s k i  z «  

d u s z ę  z i u n n e g o .  98481

SkłaJ kc-ronek 

płótna i bielizny

K ijów , fó g  Lute- 
rańskiej i K resz- 

Czatyku Aft 29.

Firma egz. od r. 1882. T e lc f. Aft 11-57.
P łó t n a  ; s  o a ta a ia k j®  i kcm tt-osn afcie. Bielizna stołowa 1 pcśćiel! 
najlep. w yrobu w  R osji. Bielizna męska, damska i dziecinna. U y p ra w  
ślubne gotowe i na zr mówienia. i i a f e  b a  w e łn i a n e  ik a n ira  f  f a t r g f i  
^ • r o i o w ó w .  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowe i automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz 

nik. do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

W ielki w ybór. C e ry  ściśle um iarkowane i stałe.

K ijów , róg K reszczatyka i Laterańskiej te  29 .
W jjście  frontowe od Kreszczatyku. 7659

Cenniki tła w szystkie tow ary w ysyłam y na żadaide.

l l t e p a i ń s t e A  T « r * ł I " » 3 L  Kolesnlc7 C!lki (Chatem).WA D 3r  Ul J l s *  Dziś d m » 18 go czerw ca bc-
dzie w yitaw iana nowa sitaka z poljfeieca 1.1,4.54

Banatkę i Cis&wkę
sprowadza z W ęgier i zlecenia priyjm uje

Biuro Pośrednictwa Kij. T-wa Rolniczego
K ijó w , L u . e r a t . ' . . a  l i ,  t e ł .  3 t8 . Specyalne oferty na żądanie wys\ł»

s ię  o o w re tn a  pocztą. 9 5 F 7S U  Ś  ®  Q *  *  s ię  o o w re tn ą  pocztą. 951/

„Obrona Częstochowy" ganaik a; S sawka
w  ń-Ciu aktach. W  pier.v- mmi hS N ow e de ^  1
sMm akcie .n o d litw a  s r e m s w jr » n m  - .Ave LtSa»»5ctfŁ Nowe ,,e* karać ye.

Skład Fortepianów l Psarm -H

J . M e rn t© p f S S y n
Dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej C esarskiej Szkoły Muzycznej i 
K on seiw at.ryu m  W arszaw skiego. Kijów, K reszczatyk jiS 33. Telefon 806.

lemacye Bfuthnera, Szredwar Berduksą, Renisza 
i in.foh «aaryk. W y n a je m  i r e p a r a c je .

l
V  i jgK.1

N am ówienia n a  n asion a o ryg in a ln e  pi zyjiŁ ujT ^

L Zdrojesski i K. Grabowski
K ijó w , P ro re z n a  N r  9 . 9627

M e n  zoSaczyć elbrzyrai swUrzysicc
' s ^ s r  6- L BOJKO, ś^nteą- 
toryum Wystawy, S rSSTB S iS rS '
jatkowo rzadkich egzem plarzy z k r ó l e s t w a  x « jie i* x ą t . 
W e j ś c ie  50  k » n ,, d z i e c i  25 k o p . K.-.i-r n ie  zw ie ­

rząt o godzinie 8 i poł wieczorem . '* 9858
      -------

DOTYCHCZAS
mało kto \ 
dział K ljó ł

Teraz
bejrzeć taż

Cukiernię

T  ‘i l  z Ptaslepo lotu

może go o- 
bejrzeć każdy, kto odwiedzij-

zuajdująCą Się na najwyJSiem miejOću

WYSTAWY
Muzyka codziennie od goaz. 5 do 
I l  e- * iiCzorem. 9841

C d d z i & l  w  K i j o w i e  u l .  P u s z k i ń s k a  N r  12 .

D o s p r z e d a n i a

»
CO s i ł ,  p r a w ie  n o w y .

W iadomość: K reszczatyk 5 m. 31,

A b s o l w e n t  Taborsktej Rolniczej 
Akadem ii w  Czechach, posia­

dający niemiecki język  i dwie letnie 
praktyki, poszukuje płatnej rocznej 
praktyki w dużych, w zorow o pro- 
wadzunych dobrach. Adres: do 15 
lipca n. st, Czechy, Austrya Tabor, 
od 15 lipca d. s* Sławuta W ołyń 
W acław  Dunin-Gojżewski. 4493

Z A K O P A N E . 967C

JCctcl pensy out
„Sfumary*. E lektryczne światło. Ccn- 
ralne ogrzewanie. Garage. T en ta ic

KamieniBc-Podolifci
F m a m a r a t*  I •g tsS ica ia  dc

Dziennika Kijowsk."
przyjmują! ai3

p> P ro s li i f t  i i  ( I k ł i l  fo lo g r a f le iif

K sięgarn ia  P olska 
p. Wl; Wioirskligi.

Cesarz Wilhelm II 
i parlament austriacki.

N ie miał szczęścia  cesarz W ilh elm  w au- 
Ł lryacrim  parU m eucie. F iiz y d e u t  p-.rlasnentu 
au stryackiego , niem iec, lit erał n iem iecki r  Sale* 
hurga, sd iro k a t d -r. S y iw e atcr  m iał zam iar z ło ­
żyć pubhcznle, im ieniem  parlam entu auatrya- 
ck iego  życzen ia  cesa rzo w i W ilh elm ow i z po­
w odu je g o  25-Iecia p a n o w an ia. A le  ani K j ło  
P olskie  ani cees., a o i S łow eń cy, ani c a ły  klub 
sDcyal&w d ew tA gatyzan y  n a  ten  akt hc łdn -g o  
dzić się m e chcieli, zagro2;l i d em on atfacyjacm  
opuszczeniem  parlam entu tak, te  p rezyaen t S y l ­
w ester by b y  m ów ił p ize d  pustem i ław kam i, 
n a  k tórycn  tu i ow dzie stercza łb y  ja k iś  n a ro ­
d ow iec niem iecki, antysem ita  w iedeński lub 
szczątko w e zab ytk i k lubu w szechn iem ieckiego.

P rezy d en t d r .  S j l t e s t e r  zan iech ał p iz :to  
tego  z.iiniaru i p ariam cat au«tryacki n ie w ziął 
żad n eg o  udziaiu w  u roczystościach  jp b  leuszu 
W ilhelm a II.

N iezm iernie to boiało pruScfilów  ausrrya- 
ckich, a  prasa  w iedeń ska go rzk ie  łzy  ron  łft 
nad u pad tiejn  ducha n iem ieckiego w  A u *tryi.

„N . Fr. P res je ,*  o rga n  ż jd o w sk i, udający 
w szecb uicm ieckość, zam iast w ro d zo n ego  aohte 
w szech żyd ostw a, cz e g )  się  o czyw iście  w stydzi, 
napadł za  tę w strzem ięźliw ość n a parlam ent 
au siryack i, odsądził g o  od honoru, zarzucił nui 
brak w y ch o w a n ia , brak uczuć w d zięczn o ści d U  
m o m re b y  z a p r z y jtź a k m e * o  państw a.

A le  ro zw aża jąc  g łębiej ten .in c y d e n t par­
lam en tarn y* trudno m e za u w a ży ć , ze w y ra ża  
on  zn aczn ie  w ięcej, a n iie li w sw ym  im pu lsy­
w n ym  g n iew ie  ch ce w idzieć o rg a n  wiedpnsld 
O k azu je  się bow iem , że c e ły  układ sojuszu  su 
stryacko-n iem ieckiego zb u d o w an y jest n a s to ­
sunkach d y n a tlic z n y c h , na potrzebie oparcia 
się  o s in e g o  sp rzym ierzeńca n a pólaor.y w 
ob ec n iep ew n ości po łożen ia n a Południu  i na 
W sch o d zie . N atom iast parlam ent au-,t*yr.cki z 
p o w szech n ego  g ło so w a n ia  wca) * nie popi' m  
l i g o  soju szu , ow szem  jest mu t liry, » 'nawet 
w p ro st w rojji.

C zesi n ie k ry li się n ig d y  ze swetni uc u-
ciam i.

Z w a lcza li za w sze  tró jp rzym u  rze, a n ig d y  
m e a»l b y  u ę  u ty ć  do p o p arcia  soju szu  A u - 
stry i z N iem cam i.

P o łu d n io w i sło w ian ie  o tw a rcie  o b w in i.ją  
B erlin  i je g o  w ły w y  o zdradę in teresów  »u- 
s rya ck ich  s ło w i .n lia  P r ł  d aiu  i w szystk ie  
n iep ow o d zen ia  A u stry i n a B iłta n a c h  przypisu ­
ją  w łaśn ie  so ju szo w i z N iciucam i.

K o ło  P olskie ma d l*  m onarchy, który 
podpisał u staw ę o w w ła s z c z e n iu  p o lak ó w , u- 
czucia  n iew ątp liw e d U  n ikogo.

W s7ys.taie d: ie n u i.l po lskie w  W ielkopoF  
sce  i P ru sach  Zach od n ich , n a Ś łąsk u , w  B r l i ­
nie i f ija ó n k u  w ych od zące, uczciły  j t b .b u s z  
W ilheim a II — litanią an typ olskich  u sta w  przez 
te g o  cesarza  podpisanych

Z t  te  dob ro dzie jstw a ludność po lska nie 
m eże sk ład ać h o łd ó w  W ilhelm ov i II an i w  p a r­
lam encie R ze szy  niem ieckiej, ani w  stjrnis p r u ­
skim , ani w  parlatneuc.e austryackim . U czucia 
bow iem  narodu po lskiego  w ob ec cesarza  W il­
helm a II n ie u leg ają  żadnej w ątp liw ości. N ie 
jest tu ani P  o 1 11 i s c. h e F  r e c h h e i t, ani 
S a r m a t i s e n e r  U c b s r m u t h ,  jak  ła sk a w ie  
lży ł p o laków  cesa rz  Vtiihtl.m II dn ia  4 czerw ca  
1902 roku w  M ulb ołgu , iccz jest uczucie w ła ­
snej go d n ości i słuszne poczucie ob rażon ej du 
m y n aro d o w ej. P rzyd ad zą  się d o  album u te 
przypom n ien ia  urftaw W ilhelm * 11 i m ów  W il­
helm a II dnia 22 w rześn ia 1894 roku w T o r u ­
niu: .U m iem  także być bardzo nieprzyjem n ym
i w  razie potrzeby będę nim *; dnia 4 ezcrw ca  
1902 roku: .O b e c n ie  zn ow u  zaszl.śm y tak d a ­
leko: polska zu ch w ało ść  zam ierza szkodzić nienu- 
czyżn ie  i jestem  zn ie w o lo n y  w tz w * ć  mój n aród  
do o b ro n y  sw ych  n arod ow ych  d óbr*; d n ia  2-g o  
w rre ś a i*  1902 roku w Poznaniu: . .  .to, czem
to m iasto je s i i erem  jest t , ziem ia, w szystko 
zaw d zięcza  p ra cy  k ró ló w  pruskich*; d n a  9 -go

sierpnia 1905 roku w  G v e ź a i t :  BC>.szę się, ie  
praca niem ieckiej ku ltury  tak dzielnie i śm iało, 
jakkolw iek  z truciem i pow oinic, p ostęp uic n a ­
p r z ó d .. .  D ziałać tu n a  w schodzie j . s t  o b o w ią ­
zkiem  w zględem  o jczyzn y  i w zgłedem  n ie m czy ­
zny. K to  jak o  niem iec sp rzedaje sw ą  w łasn ość 
na w schodzie, ten g rzeszy  względem, o jczyzn y. 
N iem czyzna o zn acza kulturę, w o ln o ść  dia k aż­
deg o * .

B y ło  w ięc zupełnie z io z u n u .łe , że polacy 
w szędzie, gd/Je są w  ciałach rep rezen ta cyjn y  cii 
w  N iem czech i A u stry i, usuną się  od sk la d in ia  
nołdu W ilhelm ow i II AL* co  b yło  p raw dziw ą 
niespodzianką, to tę  jed n o  s y ś lu o ś ć  w iększości 
słow iańskiej w A u s try i w sp ólaie  z so ć y a la ą  de

jtr ezyd en ta
izb y k k * f i% lw c s tr a , Jo  /ąiticcb an ia  W rzelkie, 
oratorilkicj dem on stracyi.

N aw et sejm  w ęgierski, kió^y przecież jest 
c-*ią sojuszu z N iem cam i, uw ażał za  sto sow n e 
w strzym ać sie od w czelkiej n a  rzecz ?i7Uhcl- 
m a II m an ifestacji.

T em o ard zie j n iestoso  wne było w ystąpien ie 
z j?k:cm  w y rw a ł się w  parlam en cie au siryack ia: 
sp ra w o zd aw ca  budżetow y, sta ry  poseł niem iecki 
d-r Steiriw ender.

Z  'ry b u n y  sp ra w o zd aw czej pos*ł S tein - 
w en der, jjolem izując z lw ow skim  posłem  so c y a  
h stycza ym  D iataąndcm  1 czeskim  radykałem  
Chocent, rzekł: ,N a  szczęście  tró jp rzym ierze i
sojusz z państw em  nicm iecLiem  nie są zaw isłe  
od stan ow iska  p o szczegó ln ych  stron n ictw , lecz 
po legają  n a  ro zw ad ze i w iern o ści p rześw ietn ych  
sojuszn ików , na log ice  faktów , n a potrzebie ży  
w otaej oraz n a  w o l i  i s i l e  t y c h  l u d ó w ,  
które przyw iązują  w a g ę  d o te eo , a b y  uchodzić 
za  ludy, państw o tw orzące. I d latego  pozc s ta ­
nie tu p rzy  życzen iach  d la  cesa rza  n iem ieck ie­
g o  bez w zglęau  n a  to, czy  parlam en t p o w ie  co 
n a to, czy  n ic* .

O tó ż parlam ent pow iedział n a  te : precz 
ze S teiaw en d erem  i sw e g o  w icep rezyd en ta  w y ­
pędził z  tryb u n y p ir la m e o l arnej, poczem  zm u ­
sił g o  do o d w ołan ia. O koło  g o d zin y  11-e j w 
n o cy  blady, js k  chusta, S te in w en d er zm uszony 
został do odw ołum a sw y ch  słó w  p ro w o k a cyj 
Iv  ■:.!

W yraził s ta ry  parlam fcntarzysta u b o lew a ­
nie r iid  słow am i, k tórych  użył, tłum aczył się, 
żi- .V rzekroczył po lecenie kom isyi I w yszed ł po- 
z*  ram y spt aw ozd an ia* i prosił i/.bę o p rzeb a ­
czenie

T a k  «"'ę skuń czyła  Farsa ju b ile u szó w - W ii- 
helm a II W parlam en cie austryackim .

W. L

Z prasy polskkj.
*'«.* P rzyczyn om  ostateczn ego zam kn ięcia  przez 

w ładze tos a rzystw a  „ K u lt tr y  P olskiej*  pośw ięca  
w a rsza w sk a  .F r a w d a ’  c iek a w y  a ityk u ł, upatru jąc: 
zasadn iczą tózn icę  w tern, że to w a rzystw o  przygar ­
n ęło  w sw oim  czasie „garetiię  socysdizu jących  ż y ­
dów * M ęd2yinneri.i ch arakteryzu je  „P raw d a  J .  te
chnikę zam achu*, dokon am  go  przez V (ro b o tn iczy) 
o d d zitł kultury polskiej, n a czele  k to reg o  sta ła  p. 
M » rya  R o tw an d o w a , otoczona ruchliw ym  szta ­
bem „m arksisló iy* podległych  kom endzie p arty jn rj

„Jak Bezwzględnie i potężnie —  pisze .P ra ­
wda* -  przemówi! w  tycb ludziach żydowski mte 
res narocow y i żydowakie poćzucie plemienne —  
widać z faktu, że bezpośrednim powodem napaśći 
były  dwa w yrazy, którymi Al. Świętochowski okre 
śl ł najazd Jitwacfci na W arszaw ę, jako niebezpicc- 
ny napływ „szczurów  w ędrow nych ‘.

J Sztab geocraloy V-go oddziału zaw rzał na-
[ tyChmiast mściwrim oburaen.e«», ale że d iia ła cie  

zc świty p Roiwandowei nie iutną przyznawać się 
Jojuluie do ucttić żydowskich, w ięc nakryli twarze 
wypróbow-auą soCyai styczną przylb cą i gorączko­
w o jęli Siiiki c w  Kultursc hertzyi aętymaricsow- 
skicu, żrby tem skuiecm lej zw alczać Świętochow 
skiego rękami jzolskic.h robotników.

Nie popełniam y tu żadnej niedyskreCyi, bo 
w k in  przyw ódcy V Bo odilzirłu w  legalnych, ode­
zwa-. h i pismach obwieszczali u r b i  e t  o r b i  
„kłusowe* i „oroletaryackie* sw oje stanowisko, 
przyboczny /aś ich or*a» „S^ laiło* w  Styczniu 
1910 r roz^oCiął w  tym.,e dńcnu wojnę ptdjazdo- 
wą z cetitrairą władzą Tow arzystwa.

Diłifać należy, że „Św iatło", redagowane p r;er  
soćyaliznjącyCh m.eszCzatt i kupców żydowskich 
usdowaJp vc tym ssm y a  cza?ie zdyskredytować ha­
sło polskiej pracy organicznej, jako „n«wej form y 
zanusów anryźydowsKich*, w zyw ając prolets “yat 
w  imię „bojowego światopoglądu* do walki śm ier­
telnej z nowym pozytywizmem, który tworzy zgu ­
bne al * żydów kooperatywy.

Pcdcbnie w ięc poszczuto robotników i na 
Kulturę oolską, za przewoaem  tóerow ijikón  V  go 
oddziału, ku niezmiernej u c ie fie  pism,, ^argono­
wych.

Plan Uj kampanii nie byi bynajmniej taje­
mnicą

D 25-go TsarCa 19ta h  ostfztgała  już „P ia  
w da" (w art. „Zam ach ua Kultutę “ -jlską"/ prztd 
forraalŁym spiskiem, ukautynj t • V  ym oddzia. s 
i częściow o ujawnionym w  „ Ś a v « le “, skąd właśnie 
krzyknięto w  stronę centralnyc.. w ładz Tow arzy- 
atww: ć

—  „Możecie : wi ićżaó zalew  litwackl i potę 
p isć .„d zicz mordującą* w  jakich v a i  się podoba 
pismaUi — ale nic wolno want Czynić te»o w orga­
nie T ow arzystw a, które nie jest waszą własnością*.

B yła to w ię c  w yraźna zapowiedź goto ąCego 
się w yw łaszczenia T " K  P. na rz*.Cz raayKalnych 
żydó? i uległycti im ślepo „socjalistów *.

„Fo bliższi m zbadaniu tych uroszeteń —pisa­
ła „Prawda* w  N» 12-ym r. okazuje się. żtb y  
zadowolić malkontentów z V j;o oddziału, Kultura 
powinna przettać być poską i stanąć na gruaćie 
beznarodowo-klasowym

Poza tera oowi ma otoczyć troskliwą picćzą 
tę właśnie Część żydowską, któ-a, będąC obcą 
i wrogą społeczeństwu, stanowi ciężar gospodarczy 
dl., k .aju  f wdzięczny grunt dia działań n acjon ali­
zmu żargonowego*.

Oczyw iście, ttgo  Kultu-a polska uczyoiić r ie  
chcieła i w  łonie Tow arzystw a rozpętana w ybuchła 
burza.

W iadom e są wypadki.
Z  natężc-niem ws tystkich sił stawiono Czoło 

tak gościnnie i Wspaniałomyślnie przyjętj m intru 
zona, a gdy już wzlue nad rim i odniesiono zw y ­
cięstwo —  spadł na Tbw arzystw o administracyjny 
w yrek śmierci.

Nie żywim y złudzeń Co do możności rozwoju 
i swobody działania stowarzyszeń legalnie atwier- 
dzonych przed 1908 rokiem, jednak w  agonii T  K. 
P. Czynniki od nas niezależne odegrały tylko m e­
chaniczną rolę gilotyny, którą inne nastawiły dłonie.

Bezpośrednio Dowiem przyczyniły się d - u- 
padku tej instytucyi w yżej wymienione żyw ioły ży- 
dow skc socyalistyczae. W inni są bezwzględnie u- 
paoku Tow arzystw a ci, co widząc doskonaie, w  ja ­
kich ono ist ueje warunkach, wnieśli doń ostenta­
cyjnie i Laiaśliwie „klasową* i „socyalistyezną* 
propagandę, najzupełniej sprzeczną zarówno z cha- 
1 aktereiz tej instytucyi, jak i z jej ustawą k w y ­
tkniętym przez tw órców  zakresem działania.

W  dodatku, Cały ten klasow y aparat był be- 
zećną m istjfikacyą.

K ierow nicy V  go oddziału tern głośniej akcen­
towali „prolelatyackit* swoje stanowisko, im bar­
dziej zależało im na zamaskowaniu spraw y żydów 
skiej dla której kruszyli kopie.

U znaw szy w ieszcie  Tow arzystw o za Szkodii 
w e i niebezpieczne dla spraw y żydc wsklej, wnieśli 
w  nie nastawiony i nabity aparat „w alki klas* na 
kształt maszyny piekielnej, która w ybuchła w  Cza 
sie przepisanym".

ł:. .... D  r Juilusz Bs ndrow ski n a  Uinacb 
„ B ijkotu* podnosi n ien orm aln y stosunek naszej 
publiczności do rodzim ych  uzdrow isk.

Na dobro poszczególnych badów zagranicz­
nych przypaflają corocznie m ilionowe suw y g.-ost* 
polskitł;!*, jak to wykazują obl'Cz“ nia z rogu rgi8 
feilku w iększych zdrojowisa (172 Miliona na N.tu 
henn, 1 aoo.ooo na Kudowę, 1,000,000 ra  FrauCctts 
b a l, 7 - 8  milionów na Zopoty), nie trudao też 
w  jjrzybhżeoin w yobrazić sooie w ysokość dorocz­
nego ekscoi tu, obliczonego La wszystkie inne bady, 
których jest Legion, a w  których n gazie nie brako­
w ało n'gay 1 tde brakuje do dziś dnia polaków.

W ięc  zapytać się godzi, jaki^mte prawem 
możemy narzekać na skromniejsze upjsazeuie na­
szych zdrojowisk, skoro przez 300 blizko lat zło 
żyw szy miliardy na zagraniczne „b a ły", ledw ie 
jałmużną najuboższych podirzymujemy .tasze włi 
soe. jakiemże prawem  z grym asem  wielkopańtkie 
go lekceważenia odsądza się ojczyste zdrojowiska 
i icb w ody od wszelkiej wartości, skoro się tak 
ciężko w obec nich zawiniło b ra se m  ich poznania, 
ocstiieria i poparcia?

Jakiem prawem  narzeka się na ich niedośta 
tki ko fcunikacyjne, tuządzeuia leczuicze, mieszka 
n o w e itp., skoro w ybrańcy n arożu— posło vie, me 
p tcta w a li się do ich rzccznictwa w obec w ładz rzą­
dow ych Czy krajowych w ów czas, gdy w Radzie 
Państwa, Czy w  rządzie centralnym zapadały de 
cyzye w szelkiego ro izaju poruocy i poparcia ola 
Karlsbadów, Fianćensbacow , Merauów itp. DlaCze 
go wielmoże nasi, choćby w  zamian za w yw ożoae 
priez się m licuy dia badów zagranicznych, nie 
postarali się ch tćb y  o kredyty iuwestycyjue dla 
rodz.mych zdrojowisk? Dlaczego w idząc od u  
dziesiątków urządzenia kanalizacyjne w  badach 
granicznych me uznał, sdrojuwisk krajowycli, jako 
godnych podobnych nieodzownych wyposażeń?

KGnsekracyaArcyliiskup̂Mełropoliły
Warszawskiego.

W  n iedzielę o d b jłą  się w  P etersb urgu  

l^oasekracya ks. A leicsandra K a to w s k ie g o  n a 

A reyb isku p a-M etrcp o litę  W a rsza w sk ie g o  w pe- 

terstu rsk im  k o śń e le  św . K a ta rzy n y .
A k tu  pom azania i ob leczen ia  w  sżaty  d o ­

pełnił biskup kujaw sk 3 kaliski ks. S ta n isła w  

Ż d tito w ieck i, w  a systen cy i bisJkupa su frag an *  

m o b ylo w skiego  ks. C iep laka  i biskupn su fraga- 
na łu c k o rry to m ^ rsk u g o  ks- L ongin*. Ż ą jn o -  

yieckiegc. W  obrzędzie relig ijn ym  w zięli udriał 

także bardzo liczni przed »t a wicie le duchow ień ­

stw a, p rzyb yli z różn ych  stron.

Ś w ią ty n ia  b y ła  p rzep ełn ion a w iernym ., 

z  k tórych  ty lko  ęzęść m ogła sio dostać do 

w n ętrza  P ozostali za le g a li od w czesn ego  ran a 

ob szern e p o d w órze kościoła  św . K a ta rzy n y

B y ły  obecne, m iędzy innem i, ró żn e d e lt-  

g a c y e  w arszaw skie, ca ła  kapituła  w a rsza w sk a, 

n astępn ie d elegaci koaaysto rra, w szy sc y  profe­

so ro w ie  A kadem ii duchow nej petersburskiej, 

k tórej N om iaat b ył rektorem , w ielu  w łościan , 
p o słow ie p o lscy  do R ad y  P ań stw a i do Dum y, 

kilkunastu przedstaw ic.eU  kolon ii po lskie j w  Pe- 

terscurgir, oraz a ry sto aracy i z K rólestw a 

i L itw y .

P o  k o n s e k ra c ji ks A rcyb isk u p  odpraw ił 

pontj fikalne n ab ożeń stw o.

B ezpośred n io  po zakońcrem u obrzędu re­

lig ijn ego , d uch ow ień stw o skłauało życzen ia  n o ­

w em u A rcyb isk u p o w i. N * s tę p a ie z a ś  o g . 3 ej 

po południu, ks. A rcyb isk u p  p rzyjm o w ał życzę* 

nią i hołd y od p rzyb yłych  d e le g a c ji  o raz osó b  

p ryw atn ych , zeb ran ych  w pięknej sa li b ibliote­

cznej akademii, duchow nej.
W ieczorem  a s a d e ttia  w y d a ła  n a  cześć 

N om inata obiad, w którym , prócz p rzed staw i­

cieli duch ow ień stw a, w zięli udział także d eleg a ­

ci w a rsza w scy . W y g ło s zo n o  sze reg  podniO' 

słych  m ów , n a które ks. A rcyb isku p odpowie^ 

dział w słow ach , n acech o w a n y ch  w ielką skiom - 

n ością, a zarazem  poczuciem  w a gi w ziętych  n a 

siebie ob ow iązkó w .

. M i a  UW TOM

czne, a bardzo rozrzedzon e p o w ietrze, siońoe, 
w ycieczki. Z ak ład  za o p a trzo n y  w e  w szelk ieg o  
rodzaju kąpiele i n atrysk i G ru źu czn ych  zaLU d 
d ra  M ichalika nie przyjm uje. 1 eczy  on  c h o ro ­
by n erw o w e, n ied o k iw isteść , zw łaszcza  c h o ro ­
by jłu c  i d ró g  od d ech ow ych . Z a k ła d  o tw a rty  
latem 1 zim ą.

W  zian e zjeżdżają tutaj n arciarze z ca łe ­
g o  kraju, t a t  piękne sz. tu te ren y  n arciarskie. 
W  locie rozch odzą się stąd  w ycie czk i turysty* 
czac  w g ó r y  czarnohorskie. N a jw y ższy  szczy t 
H uw erla  ma w yso k o ści 2,058 m etrów .

Jest obow iązkiem  p o la k a  b yć  tutaj choć 
raz w  życiu . M oże za w sze  liczy ć  n a  dob re to- 
w jfźystw c i n a  skuteczn ą k u ra cye .

w.

Worochta-
(KureSp. własna „Dźien. ® j ' “ 

l*czyć w górach, to najbli-K to  sie chce 
ie j  mu z W o łyn ia , Pod. I» i U » r*in v do gći' 

G  łicyi w scnodaiei- Pasm o g ó r  C zarnohor- 
skicj w B iskidach a . '.hnduich (aa  pograniczu 
W ę-tier) uie ustępuje Z *kopanem u. T ru d a o  w y­
m arzyć cudow n iejsżycu  Wid->k ó w , czystszego  
po w u  trza

W  P olsce je st Z a k o p a n e  i są  okolice 
C zarn o h o ry  Z  K jo w a  donkouała k o m u n ik a cja  
na L w ó w , S tm is t j  -źow . S .ą d  idzie lin ia  kcle- 
jo w a  na W ę g ry , c fsg a ie  się d. liną Prutu  po 
niezm iern ie w ysok ich  w iaduktach, w śród  g ó r  
lasów ,

W o r o c b t i  jest letniskiem  i m iejscem  le- 
czoiczem . O d  r.iku isin i je  tutaj zakład  leczni 
c y  d-ra, M ic h iliż a  [Sao  m etrów n ad  pow, mo 
rza), w śróu  l«su św ierk o w eg o , u iząd  sony z kom­
i n e m ,  w*ediug n a ja o w rzy c h  w ym agań  san a lo  
ry ja y e o , o g rze w a n y  parą  o św ietlo n y  e lek try­
cznością , w ygo d n ie  um eblow any, p o siad ający  
zn akom itego kuch arza, a bardzo tani (4 rb, 
dziennie).

L eczen ie  tutuj jest d ogodn iejsze niż 
Z akopanem  bo nictua zgiełku  ludzi 1 kurzu 
Zuklad  bezpośrednio w g łu szy  le ś ie j .  A  jed n ak  
ma ta iie  w y g o d y , ja k  kolej, te legraf, pocztę 
1 t, p. G o n u e  środki lecznicze, tu balsam i

Erzy noty serfckie.
(Tel. Ag. Fet.).

W  B iało g rcd zie  ogłoszon a  zostąfa  treść 
pierw szej n o ty  rządu serbskiego do rządu buł* 
garsklego, d otyczącej rew izy i traktatu z w iązko* 
w eg o .

R ząd  serbski zaznacza  że  n iektóre po* 
stęn o w ien ia  traktatu  w  ciągu  w o jn y  u leg ły  tu* 
kim zm ianom , iż w y w o L ły  w ątpliw ości co  do 
Ł o cy  ob ow iązującej sam ego  traktatu . Prt w a 
Seruii ią  tern w iększe, iż sp rzym ierzeńcy o trzy ­
mali daleko w ięcej, aniżeli to było p rzew id zia ­
ne w  traktacie.

B u łg a ry a  otrzym uje całe terytoryum , k tó ­
re zostało  bezspornie uzntme, jaa o  je j w ła s­
ność. T ym czasem  S erb ia  traci część sw o jeg o  
bezspornego terytoryum , p o ło żon ego  n a  zsebód  
od S zard ag u , nad w ybrzeżem  m orza A d ry a ty c - 
kiego. P oza  tern w ielkie m ocarstw a p o zw ala jąc  
B u łgaryi n a  zstrzym uL.it terytoryu m  nu w sch o­
dzie, z T r a c y ą  i A d ryan op o len ., op rócz b ez­
sporn ego tery ioryu m  na zachodzie, p o zb a w iają  
Serbię  n ajw ażn iejszej części bezsp orn ego tery* 
toryum  n a  k o rzyść  A lb an ii.

L ik w id a c ja  w sp óin ego  terytoryum  S e rb ii 
B u łg a ryi oraz rew izya  traktatu  m oże b y ć  d o ­

kon an a bez w zajem nej zg o d y  w szystkich  sp rzy ­
m ierzeńców . F u w in n a o n a  zab ezp ieczyć S e r ­
bii zw iększen ie terytoryum , ja k o  kom pensatę: 
po p ierw sze —  za  n iew yp ełn ien ie  przez Bui- 
g a r y t  zobow iązań traktatow ych , po drugie —- 
z. o fia ry  na rzecz B u łgary i, do k ió ry ch  tra tta t 
Serbii n ie zo b o w rązyw ał, po trzecie — • za te ­
rytoryum , które B u łg a ry a  otrzym ała  n *  w sch o ­
dzie; po czw arte  —  za stracon e p rzez S erb ię  
te ry to rya  n a  zach odzie oraz za  w y D rzeżi m o­
rza A d ry a ty c k ie g o

Z g c n o ie  z k o n w e n cy ą  w o je n n ą ,, S erb ia  i 
B u łg a ry a  b yły  zob ow iązan e, w  b racu  p o ro zu ­
mień sp e c ja ln y c h , w ysta w ić  n a  w ąrdarśkim  
teatrze w o jn y  p o  io c .o o o  w ojska. K o n w e n cy ą , 
d o tycząca  jed y n ie  w ard arsk iego  teatru w o jn y , 
nie m ogła b y ć  zun eaiona na k o rzyść  in n ego 
teatru  w o jn y . Z m ian a  n astąp ić m ogtc j tć y n ie  
u l  skutek sp ecya ln ego  porozum ieniu, op taco - 
w a n eg o  w  ten sam  Łpocób i w  takiej form ie, 
jak  i k o n w e n cyą  w o jen n a. P o n iew aż tego  m e 
byi c um ow y, za w a rte  p rzez d o w ó d có w  sztab ó w  
gen eraln ych , nie m ogą  zm ienić cl  oucuności, 

y p ły w a ją cy c h  z traktatu.

Serb sk i s .ta b  gen eraln y u ie  m iał żad n ych  
zo b ow iązań  od u eśn ie  do a kcy  w  dolin ie M ań * 
cy! tym czasem  B u łg a ry a  zo b o w ią  a n a  b y ła  d o  
pom agan ia  serbom  w dolin ie W  ar n ar u. P om oc 
o w a  z ł - stron y  B u łg a ry i określo n a  b yła  n a  p o d ­
staw ie k o n w en cy i w ojen n ej w  w yso k o ści 100,000 
w ojska, potem  zm niejszona b yła  za  zg o d ą  szta ­
bów  do 3 eh d y w izy i, p ó źn iej— no edn»j N a 
początku w o jn y  b u łgarzy  w y sta w ili ty lko  jed n ą  
b rygad ę, postępując w danym  w ypadku w b rew  
wuzelkim  um ow om . Zm usiło to  S e rb ię  dc p o ­
n oszen ia  sam ej w szystkich  ofiar. O zn aczając 
300,000 w o jsza  ja k o  minimum, potrzebn e d la  
o p eracyi w ojen n ych , k o n w en cyą  w ojen n a u zn a ­
ła  w ard arski teatr w o ja y  za  g łó w n y . J ra a a k że  
w ostatniej cUwhi sztab bułgarski ośw ia d czył, 
a  on u » * ’ « za g lo w n y  teatr dolinę M aricy , 
oraz żc  B  i lg ir y a  m e jest w  stan ie w y słać  no
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W e rd a ru  o b iecan ych  trzech d y w iz ji .  W  o w e j!s z k ó d  do p o k o jo w eg o  r o z i f f W f ^ R a  sp raw y, 
cn w ili S a b i a  zm uszon a b yła  ustąpić E d g a r o m ,, D o tego  d ą ży  ró w n ież  i k ry zy s  g a b in e to w y  
g d y ż  n ie m iała w yb o ru . P o zb a w io n a  p o m o cy! w  B u łg a ry i, w y w o ła r y  w  celu przęszkodzesra  
ze  s tro n y  b u igarów , zm uszon a b yła  zm obiiizo | koo.fr re n c y i 4 ch  grezeyS w  m in istrów  w  S i ło  
w a ć  a n r ‘ę  o w ieie  w iększą  aniżeli to b y ło jn ik a c h .
p rzew id zia n e w  tu k ta c ic . P o w o d zen ie  zupełne 
b yło b y  n iem ożliw e, g d y b y  S erb ia  n ic przyję ła  
r a  sieDie Spełnienia op rócz sW cirb, jeszcze i 
zo b o w ią zań  B u łg a ryi. P ró cz tego  S erb ia  odda 
ła  B ' ł g i " y i  ogrom n e usługi n a teatrze w o jn y  
w  dolinie M aricy.

P o  Litw ie pod K u m  aow em  S  —b ia  za 
b o w iąza ła  się do w y sła n ia  2 ch d y w iz j i  do 
A d iy a n o p o ła ; petem , p o  zaw ieszen iu  broni, wv- 
sta łz  tam  całą s,woją a rty lery ę  ob iężn irzą  U - 
czyn iła  to  S erb ia  n a  skutek p ro śb y  rządu b u ł­
g a rsk ie go , za  co m a p ra w o  Uczyć na k om p en ­
satę  S e ib ia  m ogła  p rzedstaw ić żądanie w  c h w i­
li sp ełn ien ia  ta  mej o fiary, n ie uczyr ła  tego  
jed n a k  p o w o d o w a n a  uczuciem  delikatn ości i lo ­
ja ln ości. W  drugim  okresie  w e jn y , po z a w ie ­
szeniu bron i, S erb ia  zd ob yła  w iększe jeszcze 
p ra w a  n a k om pen satę.

Z g o d n ie  z um ow ą, celem  w o jn y  b yło  za ­
g a rn iecie  b ezsp orn ych  i sp orn ych  te ry to ry ó w . 
G d y  za ś  T u rc / a  zg o d ziła  sie  n a ustąpien ie o- 
w ych  te ry to ry ó w , cel sp rzym ierzeń ców  został 
o sią gn ięty , lecz p o k ó j n ie zostwł za w arty , p o­
n ie w aż B u łg a rya  żąd ała  odstąp ienia  je j T r a c y i 
z A d ryan op o lem . W o jn a  tiw a la  w  dalszym  c ią ­
gu , pom im o iż S erb ii o n ią  n ie ch cd ziło . D a l­
s zy  c iąg  w o jn y  wy w ołuje p o trzeb ę n o w ych  
c fia r  ze  stro n y  Serbii; d latego  tez S ero ia  z 
punktu w idzenia fin a n so w eg o  i ekon om iczn ego  
raa p ra w o  żądać kom pensaty, p ro p o rc jo n a ln ej 
d o  f f ar, po n iesion ych  w  drugim  okresie w o j­
n y  oraz do terytoryu m  z A d ryan op o lem ; które 
B u łg a ry a  o trz y m a li ponadto, c o  b yło  p rze w i­
dzian e w  traktacie. Jed n ak że S e rb ia  i tym  r a ­
zem  p o w strzym ała  się cd  p rotestów  p o p rzesta­
ją c  n a liście z d. 9 g o  lu tego , w  któ rym  p o ­
w ied zian o  b yło , iż  k w e sty a  la  rozstrzygn iętą  
zo stan ie  po ukończeniu w o jn y.

Z  liczb y o fiar po n iesio n ych  p rzez Serb"ę, 
n ajcięższe było w ym u szon e przez p o sta n o w ie­
nie m ocarstw  zrzeczen ie  się terytoryu m  n a  za ­
chód od S z a r J tg u  oraz w y b rzeża  a d rya ty i kle 
vn.  W y rze k a ją c  się w o ln ego  dójśSfS do m orza 
b>:rb’a składa w  ofierze g łó w n e  w arun ki n ieza­
leżn ości ekon om icznej. B ron iąc pokoju  eu rop ej­
sk ieg o , ratu jąc rezultaty, akcyi w ojen n ej sprzy- 
m ierzeńcó w i za ch o w u ją c  d la  B u łg a ry i nie ty l­
ko cale  bezsp orn e terytoryum , le tz  i T ra c y ę , 
S erb ia  m a p; uw o żądać zabezpieczen ia  je j dro­
g ą  sp ra w ied liw e go  podziału  zd o b ytych  tery­
to ry ó w  trw a łe g o  o p arcia  n a  p tłu d n iu  i m ożli­
w o śc i ro zw o ju  ekon om iczn ego. N ie m oże on a 
p o zw olić  na to, sżcfcy jej p o łeżen ie  g e o g ra ficz­
n e p o  w ó jc ie  sta ło  się bardziej niepewne', ani­
żeli przed nią

D ru g a  r o ta  se ib sk a  brzmi: .S k o n c e n tro ­
w an ie  srm ii b ułgarskiej na g r a i ic y  serbękiej 
za g ra ża  pokojow em u załatw ien iu  sp rą w y  O ko- 
1 c zco ść  iż czterem  bałkańskim  prezesom  m d- 
s tró w  n ie u d a ło . s ę  z e b r jć  d la  porozum ienia, 
jakoteż —  częste n a p ad y  patroli bułgarskich  
na serb skie straże przędnie, w y w o ls ły  n adm ier­
n e n ap ięcie pom iędzy obu stronam i, C ucąę w y ­
czerp ać w szy stk ie  środki w  celu  p o ko jo w ego  
7 u łatw ien ia  s p n w y  w  nadziei, ,-ż konrentrowa-- 
n ie  w o jsk  r a  g ra n icy  se ib sk le j zostan ie n ie­
zw ło czn ie  p rzerw an e, S et b u  p rop on u je o p i  
stron om  n ię zw lo rzn e i jed n o czesn e z rę a u k a w l-  
n ie  -ile śpi sw ych  w o jsk  do 1i’1 • ej ilości u&«enej

T r z e c ią  n o ta  je s t od p ow ied zią  rządu Serb 
sk ieg o  n a n otę bułgarską. S erb ią  z ż a le *  
przyjm uje d o w iadom ości od p ow iedź B u łg a ryi, 
o d rzu cającą  p r o p o z y c ję  Sterbkką b  zm niejszeniu 
ilości w o jsk . W a r u n ti p o staw ion e przez Buł- 
g su yę  w  tej k w e sty i nic m oga b yć w ziętć. pod 
u w a g ę  przez rząd  serbski, n ie  u łatw iają  one 
bow iem  p o k o jo w eg o  ro zstrzy g n ię cia  Sporu, o 
cp ra-rę  całą  p rzesąd zają  d i  k o rzyść  b u łgarów , 
a n a n ieko rzyść  serb ó w . S p ó r  iPrbsko-btdgar- 
sk . d o ty c zy  traktatu, k tó ry , p odług zdania rzą ­
du serb skiego, zosteł z biegiem  w o ju j  ra d y k a l­
n ie  zm ien iony przez okoliczn ości z< w aęirzn e, 
a  p rzez co straci! p o czątkow ą m oc odn ośn ie 
d o sp o rn eg o  te ry to riu m , ohjęt -go gran itam i 
S tru m y, g ó r  F .odopskich, m orza E geisk ieg o , je ­
ziora  O c h ry d ik ie g o  i S ia rd a g u . T ym czasem  
B u łg a ry a  żąda, a żeb y  S e r b 'a  zrzekła  s .ę  sw eg o  
poglądu  n a  traktat, a p rzy ję ła  punkt w idzen ia  
b ułgarski, n a  p o d staw ie k tórego  traktat n ie z o ­
sta je  zm ieniony. C o  się  ty c z y  o k u p a c ji z d o ­
b ytych  te ry to ry ó w , S erb ia  uw aża, iż  J o  c z a s i  
o s 'a teczn ej Iikw id acvi ty lko  S erb ia  m a praw e 
za jm o w ać terytoryu m  sp orn e, zd o b yte  w y łą cz­
n ie przez arm ię serbską, p odczas g d y  na tery- 
to ryacn  zd o b ytych  p rzez obie arm ie o ku p acya  
m oże bVc m ieszana.

Ż ąd an ie b u łg a ró w  d op uszczen ia  B u łg a ry i1 
do udziału w  oku p acyi zd o b ytych  przez arm ię 
sei bską te ry to ry ó w  nie ty lk o  jest bezpodstaw na 
lecz n asu w a m yśl, .ź  d ąży  o n o  do uniem ożli­
w ien ia dem obiłizacyi i d o  zw iększen ia  prze-

R tą d  serbski dostaje p rzy  sw o jej p ie rw o ­
tn ej p ro p o zyey i bez w szelkich  w a ru n kó w  c g -a  
n icza ją cych  oraz żąda p cśp le szu eg o  zw o ła n ia
w  P etersb urąu  
strów , w  razie

kunfcreńhyi p rezesó w  rcir.i- 
z a ś  raepow ed zen ia  ow ej kon

feren cyi —  o d w c łrn ia  s ię  d o  sądu rozjem czego  
r.a n o w y ch  szerokich  p c d T a w a c h  w e w szy st­
kich  k w estyach , w yn ik łych  w  z * ią tk u  z ckupa- 
c y ą  te ry to ry ó w , n ie p o ru sza jących  jedn ak ż y ­
w o tn ych  in teresó w  S erbii.

,D > .ń “ petersburski, p o ru sza jąc  s p ra ­
w ę sam orządu m iejskiego w  K ró lestw ie  P o l­
akiem, utrzym uje, że  w ięk szo ść  ro ry a n  w ob ec 
p o la k ó w  i k w esty i polskiej z a ch o w y w a ła  się  za ­
w sze Bz w ielką  delikatnością® , k tórą  ,D ie ó *  
u w aża  za  w ła ściw ą  rosyan om .

„Na tę delikatną ostrożność w  poruszaniu 
kw estyi najbardziej palących kulturałno szlacheccy 
polacy odpowiadają aar<izo ostro. Nie wiem, czrm  
pjełarzyła Rosya Polskę, lecz polacy, m ówię o dzi­
siejszych gospodarzach Polski, d zia łjjących  i »/- 
stępującycn w  jej imieniu, obdarzają nas p izykła- 
darni, zmuszającymi do poważnego zastanowienia 
®'ę nad niebezpieczeństwem  udzielania Się choroby. 
Ciasny naeyonslizw , wązki juk oczy m ongoła—0x0- 
•-zczelina, przez którą pp. polucy patrzą na św k i 
B oży— aar, przypom inający beczke n»fiy, przvw ie- 
zioną na pożar przez wspaniałom yślnego otiarn 
dawcę. Antysem ityzm  polski w  ręku polakó w, w a l­
czących o rozszerzenie sw ych pr*w  narodowych, 
jest to taka, powiedziałbym , bezczelnie--praktyczna 
konstrukeya racbuby i chciwości, jakiej, myślę, w  
podcbn'e otwartej form ę jeszcze nie notowano.

„A  oto inna jeszcze lek iyr  poglądową, udzie 
'ona przez polaków miodemu rn sy jik iea u  parła 
hientowii w yzw anie na pojedynek. . ,

Bl» k ie  Są d aty  polskie: odrodzenie poglądów  
średniowiecznych, średniowiecznego kodeksu nono 
row ego i w szystko ‘ o--Co ;?st największą tfucizną — 
W farttaću  jakob j guituialnych, rzekotatb nfe w y 
kluezonyeh przez kulturę i puSiępową m yśl ppli- 
tyCzną. Nigdy jetzCze przepaść, dzieląca iaeaiy  ro- 
syjskiei m yśli p o to p o w ej i palaków , nie zrznaCzy- 
ta się trh jatkraw ie".

T a k  w y g lą d a  prób ka  delikatn ości organ u 
sza n o w n eg o  p rzed staw icie la  p o stęp o w ej m yśli 
ro sy jsk ie j p. Jon asza  K u g it ła , p o u czająceg o  po 
la k ó w  w k w tsty a c h  ku ltu ry  i honoru, r  w y b u ­
ch ają ce g o  k rzyk liw em  p rztk leń stw em  na w idok 
„p rak tyczn o śzi*  narodu, k tó ry  d ro go  zais-e za- 
płacit za  op inię szlach etn ego  idealizm u. Ż e  za- 
grożo n  : w  sw y c h  gn iazdach  .s z c z u r y  w ęd rew - 
n ć*  od czu w ają  n iep ok ój w o b tc  n ie zw yk łeg o  i 
m ącącego w szystk ie  ich rach u b y z ja w isk a — b y ­
ło b y  to  ai  fiadt? zrozum iałe. Jeżeli pieni się 
i! zg rz y ta  Jaćk an  1 K jg ie l  w  W a rsza w ie , nic 
d ziw n e go , że  uczucia ićh podziela  K u g ie l pe- 
tersburdki. D ziw n iejsze , że p a n o w ie  cl m i ją 
możnDŚć m/M -w lan i i n ad a w an ia  tonu opinii 
ro sy jsk ie j, A K  to  już j :st sp ra w a  w ew n ętrzn a, 
ro sy jska ...

. . / *  aS o r r e a .  Słowo® kom unikuje:

„ 'V  Csarbinie Kursują pogłoski, iż generał 
Maityi.oiw otrzym ał konceayę n  Mongolii.

BZ*Czvca się w ięc pudbój Mongolii. Podbój 
D alekiego W schodu rów nież rozpoczęty zoitai ud 
koncesyi*...

I za k o ń czo n y  był C u szym ą  i M ukdenem ...

3nforaucye«p tjiłjli

—  G ru p a p o słów  raiejtkich rożp isa la  a a  
k iitę  w  k w esty i zm ian w u staw ie o  sam orzą­
dzie m iejskim  Komisy® m iędzy innem f za p j -. 
t»je z m a d y  m iejskie o stosunku td < & n islracyi 
do ucEłkał rad  m iejskich, o w yp ad kach  nieza- 
tw ierdzen ia osób  w yb ra n y ch  n *  urzędy m iejskie,
i o liczb ie Ic k tto r ć w  —  w yb o rcó w .

— ■ K otn isya  ru g ó w  posełsŁich (podkom . X ) 
rozp atru jąc sp ra w ę w v b o ró w  odeski. h w y k ry ł*  
p o w ażn e n ad u życia . W jb o iT  w  cy rk u le  dolnic- 
iim  k o a iisy a  sk asow ała . W  k w esty i za tw ie r­
dzeni a m andatu ep isko p a  A n a to liu sza  g ie sy  
k o m is ji rozd zieliły  się i sp ra w y  tej n ie zd e c y ­
d o w a n o  ostatecznie.

—  M e w a  p rezyd en ta  D u m y P ań stw o w ej 
p. R o dzian ki, s t w ierdzająca, że lud ruski m e 
rozum ie t. z. ję zy k *  ru skiego , p rzytzem  p R o  
■ziaftko p o w e ły w ii  się n a listy  w ło ścian  —  ru s­
kich, o trzym an e p ize z  zarząd ziem ski w  gub. 
ekateryn o slaw sk ie j, u tw ierd zające g o  w  tem 
przekon an iu  —  w y w e b ła  ju ż  ca ły  szereg  p ro ­
te stó w . O statn io  b poseł do I D um y C zyżów - 
skij o g ło sił list o tw a rty  do p. R o dzian ki w  
którym  dziw i się, że taki p ra k tyczn y  działacz 
ziem ski, jak im  je st p. R o d zian k o , mó^ł u w ierzyć  
p izyp a d k o w ym  ośw iadczeniom  kill u w łościan  
n aw p ólan alfab etów , k o rzysta ją c  z  zau fan ia  nie 
ty le  lodu ile  n aczeln ik ó w  z ie n sk ic h

.R u s . M .łw a *  za ś dotiósi, że z p o d o b n y ­
mi listam i rad n i w łościan ie  n ie w y stęp o w a li 
w cale. N ad esłan e b y ły  w  s»oins czasie  ty lko  
d w a listy od I rcze só w  za rzą d ó w  ziem skich: 
ekateryu osł a w s iie g o — p ra w ico w ca  B ro m e ck irg o , 
i a le tS a u d ro w sk ieg o  —  n acy o n a listy  
m aka trzeci list n ad esłał p irarz ziem ski

Bałćkiff nadzwyczajne zgromadzenie 
ziemskie.

—  „R ussfcoje Słowo® d o w ia d jje  się, że 
K u k o w cew  i M akłakow za m r.rza ją  za ieśc  s t i-  
n y  w y ją tk o w e  w  całym  sze reg u  g u b trn ii w 
c .ąg u  czerw ca  i lip ca  b. r. W ed łu g  iunycb  
źródeł n a  rasie  zn iesien ie st m ó w  w / ję tk o w y c b  
n ie będzie zupełne. M ;aisterst«-o a p r .w  w e w ­
n ętrzn ych  m a zam iar p o zo sta w ien ia  gu b ern ato ­
rom  p ra w a  do w y d a w a n ia  przep isów  obow ią- 
zu jącycn  w ściśle  o k reślon ych  w yp ad kach ,

—  W  E k a teryn o sła w iu  o tw a rty  został 
po łudn iow o ro sy jsk i zjazd  d la  ro zw aże n ia  sp ra  
w y  u p o rząd ko w an ia  bandiu zb o żo w eg o . W  
zjeźd zle  b ierze udzia* przeszło  500 d -lc g a tć w : 
m iast, ziem stw , g ie łd , k o o p era ty w , in stytu cyi 
k re d y to w ych  i w y ższy ch  za k ła d ó w  n au kow ych . 
P rzew o d n iczy  p. F o n g esb e rg . E p iskop  A g ap it, 
w it iją c  zjazd  v  im ieniu du ch ow ień stw a, zaleca) 
zab ezp ieczen ie  handlu od w p ły w ó w  .in o ró d - 
ców®, k tó rzy  p lu g aw ią  ziem ię ro sy jsk ą . ,

—  M in ister sp ra w  w ew n ętrzn y cL  polecił 
te le g ra f.ćm ie  gu b ern ato ro w i w ła d y  wostockiem u 
n iezw ło czn ie  u w o ln ić  z w ięzien ia  arerzto w a- 
n ych  red ak to ró w  pism  m ie jsc o w jch .

W io se n n a  sesya ziem ska b ałckiego  p o w ia ­
tu trw ała  d w a  dni —-■ 20 i 21 maja. N a sesyę  
z jech zło  32 radn ycb ; p rzew o d n iczy ł p o w ia to w y  
m arszałek szlach ty  —  ks G a g a rin .

P o  za ga jen iu  sesyi, p rzew o d n iczą cy  posta 
wił w n iosek  obran ia  kom isyi, do ob ejrzen ia  p la­
có w , p ro p o n o w an ych  ziem 3t w u n a budow ę 
gm achu dla zarządu. O b ra n ej k om isyi p o leco ­
n o p ized ataw ić  n azaju trz sp raw ozd an ie zgro  
m adzeniu z rezu ltató w  d o k o n an ych  oględzin .

P o  w ysłuchan iu  sp raw o zd an ia  kom isyi r e ­
w izy jn ej, k tó ra  zn alazła , że księgi rach u n kow e 
są  rozrzucon e w ró żn ych  w ydziałach , co  u tru ­
dnia kontrolę i że k asa  n ie jest su m ow an a co - 
d zK n n ic , * n j re w id o w a n a  p e ry ed y cza ie  prz*z 
Ż arzad  —  zgrom ad zen ie  postan ow iło: zaźąuać 
sp raw d zan ia  go tó w k i kaso w ej, codzienni-', 
a  re w izy i leasy co m iesiąc. C o  do c e n tra liza c ji 
buchalteryi, to  zgrom r.dzenie uznał >, że op a 
jest w  p ra k tyce  n ied ogo dn a i żć; należy si^ 
o g ra n iczyć  d o kom unikow ania b u ćb arttrow i 
ń ych  do księ$i ‘ lów nej,

W  sp raw ie b u d ow y . tęfefojM w z a ^ d ,  
przedstaw ił zg ro m a d zen ia  o ferty  tritech firm : 
.S ie m e n s  i H z ls k e * , .E a g la n J *  i in żyn iera  
.Fazly® . T c d  o s ta tn i przedstaw ił n ajta ń szy  k o ­

szto rys, m ianow icie —  146  rys rb. K o szto rys  
S iem en sa w y n o si 15 7 , a E ig la n d a — 166  ty s  u  
korn i y a , p o  ro ip a trżen iu  poW yższyca kószto  
r y ió w , zap rop o n ow ała  "grom adzeniu: p o zo sta­
w ić do uznania.: zarządu  w y b ó r  firm y i  um oęo- 
w uć g o  d o za w a rcia  u m o w y o budow ę te lcfa  
n ó w  w pow iecie, kosztem  od 140 cło 16 > tys  
rubli. N adto fcomiśya prop on uje, a b y  zarząd  
ża r?z  p rzystąp ił d o  zakupu słu pów , k tó rych  ce 
n a  wz> asta .

K o sz t b u d o w y telcicm ów  ob ciąży  dziesię 
cin ę ziem i 2 7 kop. podatkiem  D eb aty  nad 
referatam i zarządu i konunyi w sprawi*: td .fu -  
n ó w  w y su n ę ły  n a  p ie rw szy  p lzn  k w e s ly ę  za sa ­
dniczą: czy  nałoży w o g ć le  p rzep ro w ad zać  tele­
fon y w  po w iecie , czy  też poniechać te g o  z a ­
miaru. S tro n n icy  te le fo n ó w  w y licza li w szelkie 
z niob k orzyści, ja k  zm niejszenie w y d atk ó w  na 
koresp o n d en cyę i w y jtz d y  urzędników , łatw ość 
iap an ia  kon iokradów  (sic!), a  n aw et o b iecyw a li 
setki ty s ię c y  zy sk ó w  ze sp rzed aży z b o ż a . , Z y ­
ski te  ob liczan o n a m ócy tak iego  a b stra k cy jn e­
g o  rachunku: p o w ia t bałckf o b s .rw a  3 70  tys. 
dziesięcin  ziemi, co p rzy  u rod zaj.1 30 pudów 
z d ziesięcin y daje 11,10 0 ,0 0 0  p u d ó w  ziarn a, 
które, dzięki t t h  fon iczn ym  inform acyora o  ce- 
n it  zboża, sp rzedan e o  2 kop. drożej n a  p e d u e , 
d ś  ludności z y sk u — z z a  ty s , rubli.

R a d n y  N ow ick i był jed n ak  zd an ia , że to 
są p rob lem atyczn e zy sk i i u trzym yw ał 3iusznie

nie m ożoa skutkiem  bezdroży. Z  lan iem  p. N o 
w c k ‘ego , potrzeba e jsz e  są d rogi i e lew a to ry  
zbożow e, ni. t e lt f in y ,  k tó re  będą w ielką  w y ­
godą H u  ur?.<dcików, ule ludności ffctórą za  nią 
zapłaci) k o rzyści m e da. Z i m s iw a  rzucają  się 
na coraz to n o w e im prezy, zap jn u iaając o k ie ­
szeni ziem skich płatn ików , k td ia  Sie w y cze rp u ­
je coraz w ięcej a  k o rzyści n '«  w idii. O  bierni- 

że zysk i z te le fon ów  w yk a żą  s:ę w  oJzczęd 
uościach  w im y c b  driałacb  nie u sp akajają  
p. N o w ick iego , k tó ry  o p iera jąc się n a  d o ty ch ­
czaso w ej p raktyce ziem stw a w ie, i c  .o ssezęd  
ności ’ n ic  p rzyn o szą  ludn ości żfcdnrj u lgi, bo 
się tła Ich ż u ty c it  za w sze  jak ieś  potrzeby sk w a ­
pliw ie w yn ajdu je.

P. B iła k lc je w  p rop on u je odłożyć sp ra w ę 
telefon ów  d o jesien nej, budżetow ej sesyi, m oty­
wują': sw ó j w n iosek w  taki sposób: je ś ’ i p o ­
d atki w  przyszłoro czn ym  budżecie, skutkiem  
projektu budow y te lefon ów , w zro so ą  ty lko
0 2,7 kop. na dziesięcin ie, to zgrom adzen ie j e ­
sienne zap ew n e projekt uchw ali, jeśli za ś  za 
rząd w n iesie  szereg  in n ych  w n io jk ó w , które, 
rów n ież p rzyczyn ią  się d o  podatęsieuia  p o d at­
ków , to w ó w cza s decyzya, jv sp raw ie budow y 
te lefon ów  m oże w y p a ść  inaczej. O stŁ teczdie, 
gło.-iy się podzieliły  i ty ik o  p rzew agą  gło su  prze 
w od n iezącego  p rzeszła  u ch w ała  c odłożeniu 
ypraw y t e k f o i  icznej do jesien i.

W  dilsr.yin  ciągu, skutkiem  d rk la ra ey i z a ­
rządu, źe l ic y ta c je  na budow ę szkół i szpitrdi 
nie u c s S y  do skutku w o b ec zn acznej ró żn icy  
ko szto rysó w  i iK r t ,  zł lżon ych  przez przedsię­
b iorców , zgrom adzen ie sa n k c jo n o w a ło  um ow y 
z przedsiębiorcam i, za w arta  za cen ę p rze w y ż­
szającą  prelim inarz, i um ocow ało  Zarząd do 
p row ad zeaia  b u d o w y na w łasn ą  rękę, w  razie 
zupełnej n iem ożności oddan ia  b u d ow y p rzed się­
biorcom . R ó żn ice  k oszto rj sów  z iew sK ch  i o K rt 
przedsiębiorców  są rzeczyw iśc ie  duże. T a k  
np : za  budow ę szfccly obliczon ej n a 8 tys. rb  
przedsiębiorcy żądają 13 tys. rb ; za  szpital —  
ooSiczory n a  37 tys. —  żądają 57 ty s  
rubli i t d-

W y b o ry  czło n ka zarządu ziem skiego d a ły  
taki rezultat, że ob ran o ich  dw óch; zam iast je ­
d n ego. K a n d y d a tó w  było dw ócb: pp. D m e
1 B fu d zew ski; obaj dostali ró w n ą  ilość g ło só w  
i obaj zostali uznani za  w ybran ych , ż lgcd ę 
gu b ern ato ra  c a  po w iększen ie  składu zarządu 
o d w óch  członków  u zyskan e telegraficznie.

2  p ro p o n o w an ych  dw óch  p la có w  pod bu 
d o w ę ‘{m achu ziem skiego jed n e g o  w  śródm ie 
ściu, n a leżą cego  d o m iasta (1820 kw ad r, sążui, 
po 5  rb  za sążeń) i d ru giego , leżą ce g o  za m ia­
stem  i n a leżą ceg o  d o p. G od w iń skiego  (2 dzie­
sięcin y , za  10 ly s . rubli) zgrom ad zen ie p o sta ­
n ow iło  kupić ten ostatn i.

W  dalszym  ciągu  obrad, p o zw olon o  za rzą ­
d o w i n a c ze rp a n i: czaso w e z sum  p p a s o w y c b  
n a  ob ro ty  sk ład ów  ro ln iczych  i uinocos. an o za 
rząd  d o z a c n g i ię c ia  55 ty s  p o źyrzk i w  B anku 
ł?an rtw a 1 n a ob rotow y kajSitu stłaidńw . D alej 
w yzn aczon o  5 65  rb. n a  o rg a n K a c y ę  e is k tiis y i 
na w y sta w ę  k ijo w ską. W  w ycieczce  n *  wy- 
Utawę m ają w ziąć udział czło n kow ie zarządu, 
grupa fuukcyon R rytiszów  1 specy*Usi.V« zięm  
sUdii, g fh p a  K jżU iów  i  'k i b i c i * a . , ’ ;J;
■ , j P 4> •'at^iej-fjzćaiu kiłkijiżm ian y?, :tr,Strukcjił 

lęk a  smicj, pę. p rzy jęciu  djo w iadołiiJŚc, u ch w a 
' P rzez ' : ■;LiŁ— 1;- ; 1
przy k tó rych
n a otw ieran ie  jarm ark ów , po uchw aleniu  
2 6 0 5  rb. d od atkow ych  n a k o iz ty  w yd aw n ictw a  
organ u  ziem skiego; „W iesstnik badaPago ziem  
siwa® i pp uzna d,i kp aiecz-io śo. >st,noizenia 
urzędu jurystonsulfca p rzy  zarząd zie  ziem skim —  
n ad zw y cza jn e  zgrom ad zen ie zam kn ięto.

S p raw led h w o ść  każe przyz&nć, ?e w spom ­
n ia n y  o /g an  bałdfcicgo ziem slw a, jak d c ą d  
priuw adzouy jest  p o w ażn ie  i, om ijając w szelką  
po lityk ę, w ycze rp u ją co  i sum iennie inform uje 
czyte ln ik ó w  o etconom iczncai życiu pow iatu. 
Fod tym  w zględem  „W iestn .k  b a łtsk ego  ziem- 
s iw a *  jest n a  Fodolu  unikatem .

gu b. iżgfom  cjcmski;?- W arunków , 
m ogą  być w y d a w a n e  p s ż w o le a ia

( J ) .

R e d a k c ja  
n a w ia  p rośb ę 
z w iosennycO

„D zien n ika  K ijo w sk ieg o *  po 
o  p rzysy ła n ie  je j Spraw ozdań 

zgrom adzeń  ziem skich.

Z  żyd a  p ro w iic ft

że in fo rm ow an ie ludn ości o cen ie za o ża  ro ł 
je j cD ecnie pom oże, k ied y  tćgO zb oża w y  wieźć ! d i* je  u r a s  za p o w ia d ają  się

K o r z e c  n a  W o ły r  iu.

T e y o r o c z u y  maj zupełnie tu ra  n ie d o p i­
sał. W  p ierw szej p o ło w ie b ył c h icd n y  i d żd ży ­
sty , poeaeru n astąp iła  sp ieko ta  p rzy  Silnym  p a ­
lącym  w ietrze, k on iec za ś m aja i pocrątdk 
czerw ca  zim ny z  zim nym i p ó iu o cn y a ś  w ia ­
tram i. P oriitu u  tak  n ie sp izy ja ją ze j p o go d y, uro-

bardzo dohrae—

s :ć ze g ó l ilej ps.ienica i żyto  w w ielu  g o sp o d tr-  
stw ach  pszenica jest tak  czysta , że n » ? e :  
p ilc ie  jest zbyteczne. B arak i cu kro w e w  p o ­
bliżu koreckiej fabryki są  d ib r e , c w g o  jed n a k  
o in n ych  m iejscow ościach  p o w ied z eĆ n ie  m o ­
żna; tak n p. buraki budującej się babm skiej 
fa b iy k ' w  b ard :o  w ielu  Sn ejscach  p rzesiew an o. 
U ocłzaju o w o có w  zupełn ie sp o d ziew a ć s ;ę n ie 
m ożemy; zu ledw ie trochę w iśn i będzie. Z  w io ­
sn y  w szy sc y  go sp o darze, p rzew ażn ie  za ś  p lan ­
ta to rzy  buraków , o b aw  sit s ię  braku i dcc ż y ­
zn y  robotn ika, nr rzeczyw isto śc i o k azało  się z u ­
pełnie inaczej. D otąd  ro b o tn i*  p rzy  burakach 
bierze po 30 kop. dziennie, a  k o b ie ty  ntwCT 
20 kop. M am y w ięc zupełn ie d oststeezn ą  ilość 
roDOtnika i tań szego  n iż  w  latach  u b iegłych .

P arę  ty go d n i temu z pow odu zn aczn ych  
strat z e w ie s ło  sw ą  d ziała ln ość p ie rw sze  T  w o 
eksp loataoyi au tob u sów  R ó w n e -Z w ia h e l orzez 
K orzec; zostało  nam  w p ra w d zie  d ru g ie  T -w o , 
ale ta k o w e rue od zn acza  się  ani porządkiem , ani 
czystością . P od ró żn ych  z w y ile  pakują w ięcej n iż 
m ają m iejsc, a py* i b rudy w obu Us-sach są  
w prost w strętn e; w ob ec b ra tu  konkuteu^y: c e ­
na b ile tó w  zn acznie s ię  po d n iosła .

P o  w ielu latach trucia się m te szk s ik ó w  
naszych  w od ą rzeczną, do której sk iero w an e są 
Ścieki z g a rb a rn i i n ieczystości z m iasteczka, 
K ó rz  c będzie m iał artezy jsk ie  s lu d n k . P rze d ­
staw icie le  m iasteczka czyn ią  en ergiczn e sta ra ­
nia, a b y  projekt ten  u rzeczyw istn ić  jeszcze  w  
tym  roku. R o zp o częto  też b ru k o w a n ie  kilku 
ulic. B y ło b y  dobrze, g d fb y  jeszcze  p o m yśla n o  
ch oć o jak iem k o lw iek  ośw ietlen iu  m isstecżka. 
Znematwo n asze  troch ę się poru srylo ; p r z y t ę ­
piono do r e p a r a c ji  n iektórych  d ró g  b c c z h y c f , 
a ch oć ro b o ta  p o su w a  się  p ra w d ziw ie  żółw im  
krokiem , ra w sze  jed n a k  m am y n ad zieję, że je ­
śli n ie zaraz, to  k ied yś w  p rzyszłości w  czasie 
w iosen n ych  i jes ien n ych  ro zto p ó w  m ożna bę­
dzie jeźd zić  p o  n aszych  d ro g tc h .

O sta tn ie  parę m iesięcy za zn a czy ły  &'ę k il­
ku w yps K am i. N ie m ów iąc ju ż  o po żarach ,
które n s c ią g le  trap ią  i n iszczą, m iehśroy n a ­
pad b an d ytó w  na k«*etkę, id ąra  z ■ K o rc a  do
R ó w n e g o  Z ło c zy ń c y  z b row n in gam i w  ręku 
i m askam i n a tw arzach  ograb ili kon d u ktora  i 
p a s a ż e r o y — zab iera jąc im przeszło  600 rb . 
P rzestęp có w  dotąd n ie w y k ryto

P arę  tyg o d n i tem u— ja k a ś  w łościan ka z 
okolic K o rc a , zw a b iw szy  do s ieb ie  n a u h e y  
pięcioletnią d z ie w c iy n k ę , za b ra ła  ją  n a  w ó z  i 
uciekła z m iasteczka; sp ostrzeżon o to jed n ak  
zaraz, zarząd zon o p ogoń  i o k ilk a  w iorst za 
K orcem  odeb ran o d ziew czyn k ę. Jaki b ył cel
rra d zieźy  d zieck a — n ie  w y ja śn io n o , a p rzestęp ­
czyn i n iezn an a przez n ik o g o  zd o ła ła  um knąć.

O statn ich  dni maja ha samotnic stojący
0 p arę w io rst od  JHorca dom  (n iegd yś karczm ę 
żydow ską) przed w ieczorem  n ap ad ło  kilku o- 
pryszk ów . Młody żydek, sy n  gccjpodarzz, p rze­
c zu w a ją c  co ś  z łeg o , w yślizn ą ł s ię  p rz e z  o k n o , 
do, a Ił kon ia  i d a ł zn ać k o reck ie j p o lic j i  o n a ­
padzie; g d y  straż p rzy b y ła  z K o rc a , z ło c z y ń c ó w  
już r ie  zn aleripn o, w idocznie za u w a ży li u c ieczk ę  
Zydka i zn ik li. Jaki w lu ściw ie  ch a ra k te r  m iał 
napad trudno s ię  dow iedzieć od n ie p rzyto m n y ch  
jz| strach u  ły d k ę  w.

O J  p ó łto ra  w ieku  blizko e g z y sto w a ła  w  
K o rc u  a p teka  w  r ę k a  polskim  (p ie rw szy  w ia -  
Sfićiel je j a s z y w i ł  isięjiKraku a). O jła fa tm i c z a ­
s y  puzech oddla onu z  rąk  d o rąk  p o zo sta ją c  
jednak ciąg ie  w  polskich  rękach . W  roku  bie- 
iwjjytn w yd zierżaw i! ją  żyd , d zierżaw ca  je d n o ­
cześn ie d ru giej łtorecłnej apteki. W o b e c  u p a d ­
ku k,onkuienęyi zo sG liśm y  ob ecn ie  n a  ła sce  i
1 n iełasce p an a d zierżaw cy. W  k ażd ym  r a z ie  
sm utny to o b jaw , że n a  ty le  ty s ię c y  lu d n o ści 
ch iześcijań skie j w szy stk o  prhw ie u n as p r z e ­
chodzi w  ręce  żyd ó w : handel, przem yuł, r o ln i­
ctw o, rzem iosła 1 t. d. D a d a w sć  n a w e t n ic  p o ­
trzeba, iż w szystkiem u w in aiśm y sam i.

W  poblizkiej wat D erażn i gra*u je  tyfu s 
plam irty, k tó reg o  ofiarą  padło ju ż  kilku w>o- 
śc ian .

Marek.
««lMWWAł HJWWWłW

Cmlła, 7 C zerw ca  1913 r .

M iasteczko n asze od  l i t  kilku g w a łto w n ie  
za c :ę lo  się podnosić; c zy  to się sta ło  z p o w o ­
du o tw a rcia  dw óch g im n a z jó w : m ęsk ieg o  i żeń  • 
sk iego, c zy  m oże z in n ych  p o w o d ó w , d r ś ć  że 
w zrost Ś m iły  n ie da s ię  za p rzeczyć. D a w n e  
lepianki n a g w a łt p rzyb iera ją  postać k am ien ic; 
w p ra w d ń e  n sjczęście j z jednej ty lk o  s t io n y  są 
osłon ięte cegłą , lecz za  to stan ęło  i  p arę g m a ­
ch ów  p iętro w ych , p ra w d ziw ie  m u row an ych , 
które dają po rór iście m iejski naszem u rnia- 
nteeąku. P rzecież m am y d w a  banki, e le k tr y c z ­
ność, t k fo u y , n iew iele  brakuje, byśm y d o sta li 
tram w aje i n ie w iem  ju ż  co.

K o śc ió ł tutejszy, is t i ie ją c y  o j  bez ocałą 
iat stu, został w  ostatn ich  czasach  kom pletnie 
o d restau row an y, dostał n o w e o rg a n y , w z n ie s io ­
no n o w ą  p łeoan ię  i p a rę  dom ów  d o cn o d o w ycb ,

*)

TOMASZ ZAWAOYNSKI.

u ;  i s  w n  

« MMM.
D zieje w y ch cd źtw a  p o lsk ie go  na za ch o ­

d zie  E i i o o y  sta n o w ią  obecnie o kres h isto ry cz­
n y  zupełnie już zako ń czon y. P o zo sta ła  dcti.J  
szczupła  garstka  em igran tów  nie sta n o w i ju ż  
zw a rte g o  p o i.ty czn eg o  zastęp u  i n ie c d ? g r y * a  
żrd n ej ro li w  w ew n ętrzn ej p ra cy  n a s z tg o  n a ­
rodu.

N adeszła  po ra  gro m a d zen i*  m ateryaiów  
do b łs te ry i tej fa la n g i tu laczcj, złożon ej z ogro m ­
nej F czb y  zacn ych , w yso ce  u zd oln io n ych  i p rze ­
ję ty c h  duchem  p o św ięcen ia  bojow n ikócr. W y -  
c h o ć ź t r o  n asze, pom im o w ew .n ętrzrych  rtz^e- 
rek, sta ło  z go d n o ścią  i p o w a g ą  n a stra ży  in tr - 
r^sów  o jc z jz o y  w o b ec n aro d ó w  zach o óu icj 
E urop y i przez d łu gi p rzec ią g  la t n ie ja k o  k ie­
ro w a ło  ż y d e m  i rozw ijan iem  się  n aro d o w eg o  
c  ganizm u.

C r k ł w ą  karikę d zie jó w  em ig ra cy i w y p eł 
n is  i d l i a t  p: la k ó w  w e w ło sk ich  i uchach re- 
w o łu c v ,r y c h  w  latach  48 i 49 m inion ego '/ie- 
ku. K ilk a  r y só w  o losach  ro d ak ó w  r a s z y c h  c 
o w e j a p oce zaczerp n ąłem  z popul»r nej h isłp ry i 
W to rb , h rab ieg o  G iu sep p e R id a rd i, z dziełka 
„I V o io r .U r:i Lom bsidi®  przez Em ilio D au tioło  
i zc  u s p e m n e n  M ichaia Chocż.si, o rg a n iza fo ra

legionu p o lsk iego  w T oakan ii, w y d a n y ch  w P a ­
ryżu  w  18 6 1 r.

O p ró cz  tych  izccupłych d ru k o w a n ych  źró ­
deł, p o słu żyły  d o  skreślen ia  m ojego pobieżn ego 
szkicu za słysza n e n ie g d yś, przed półw iekiem  i 
« o w czas zapisan e, op ow iad an ia  p u łkow n ika  
M ikołaja  K am ień skieg o  i K  m stan teg o  O rd o n a  K) 
K o rzysta łem  także z w łasn oręczn ych  notatek 
jen era ła  B clluoiom i, n ie g d y ś  o ficera  v  arn.ii 
w łoskiej, w ice-kró la  E u gen iu sza B ea u h arn a is, po 
latach  w ielu  toskań skiego m inistra w o jn y , a 
w  końcu, ju ż  u schyłku życia , kom endanta 
gw & rdyi n aro d o w ej w e  F lo re n c ji.

S zk ic  mój o c z y w iś d e  jest pełen  b łęd ów  
i b ra kó w . Sp^ostuw ać p ierw sze a zapełnić 
d ru g ie  U tw em  je st zadaniem  dla krakow skich  
i lw o w sk ich  p ra co w n ik ó w  na n iw ie  n o w o źyt 
nej h iizo ry i P olski. B ib lioteka P o ls k i  w  rJa 
ryzu  i zb io ry  w  R a p p ersw ilu  za w ie ra ją  niem al 
w szystk ie  druki i liczu e ręk o p isy , d i tyczące  do

*) Julian K ocstacty Ordon urodził się w  W er 
szaw ie w  1810 r. W  roku 1831, jako podporucznik 
przy Szturmie stolicy, bronił reduty 34, która 
została, iak wiadomo, wysadzona w  powieu ze.

Ordon oCaiał jedynie cudem. Opow iadał mi 
sam, że nie w ie z pcw aośdu kto podpalił prochy 
Przypuszczał że podoficer D obrowolski w rzucił lunt 
zapalony. Po upadku powstania dusuł śię do A nglii 
W  roku 184  ̂ brał udział w  ruchu poznańskim. 
Stamtąd udał się do W łoch  W  woisltu piemonckim 
bił się p 'd  Mortarą i Nowarrą. W  czasie wojuy 
v*schod_iej w  r. 1855 dowodził ba tery ą artyieryi w  
frrmująCej Się w ów czas dyw izyi polskiej, pod mo­
drą jeneri ła W ładysław a Zam oyskiego Powróciw- 
"zy do W łoch odbył kompanię 1859 i 6n roku pod 
Garibaldim. Następnie, w  stopniu kapitana, pełnił 
obowiązki komendanta w  Palermo, R .esegi i Veri- 
ticaiglia, W  roku i £65 osiadł w e Fłorenryi. S tę­
skniony ta krajem, w  przystępie mcianchoui, ode 
brał sobie życie 4 maj. . 81/ r. Ostatnie lata ży­
cia spędził wśród zacnej rodziny hrabiego Pisani, 
Móra otaczała starego żcim irza  roskliwa opiehą. 
W spom nienie o nim napisał Teofil Lenartowicz.

by em igracyjn ej. Z  tych  dw u i-karbnlc c ze r­
pać mu^ą z ła tw o ścią  u p ra w ia jący  dzieje w y ­
chodź t w n n aszego  w  n au k o w ych  środ ow iskach , 
w ysu n iętych  bliżej ku Z a ch o d o w i. Di.a m ierz- 
kańca dalekm n w szh odń ich  k re s5w są one 
p ra w ie  n iedostępn e.

Z a św ita ł pam iętn y w  dziejach  ‘udów  rok 
1848, ó w  ro k  w ie lk ich  zam iarów , nieztazczo- 
nych  p o te u , rli wiła prom ien nych  m arzeń, która 
za ja śn ia ła  cudną zo rzą  n adziei, a b y  n iebaw em  
z g ts n ą ć  w śró d  czarn y ch  chm urzysk przem ocy, 
utonąć w  m orzu k rw i s lachetnej.

H asła  w oin cści, po jednania, zb ratan ia  się  
n arod ów  zabrzm iały  w  zgod n ej harm on ii nad 
S ek w an ą , R enem , S zp rew ą , D unajem , T yb rem , 
na ró w n in ach  n ad gop lań skich  i w śró d  ro z le g ­
łych  puszt w ęgierskich .

W e  W łoszech , gd zie zało żon a przed kilku- 
n *s'u  la ty  przez M a zzin n ieg o  „M .od* K alia* 
id  liki * przen tknąć w s ię iz ie ,  za czy n a ją c  od 
książęcych  i ban kierskich  p ałaców , a kończąc 
na w a rsztacie  rzem ieśln ika i w ieśn iaczej z a g r a - 
dzie, w śró d  tego  ludu w rażliw eg o  a nam iętne 
go , w rzen ie  rew o lu cyjn e  p rzeja w iło  aię m cc > 
w cześn iej, niż w  in n ycn  k in jach . S ła w a  w y ­
pow iedzian e przez P iu sa  IX , p rzy  w stąpieniu 
na tron papieski, o b td i i ly  św ietn e  nadziej:: -w 
sercach m ieszkańców  A p en lń sk irg o  półw ysp u- 
K ról S a rd y n ii K a ro l-A lb c rt, n ie g d y ś za a ta d u  
rew o la cy o n ista , m a rzą cy  o zjedn oczon ej Italii, 
zaparł mę p rzeszło ści po otrzym an iu w  spadku 
k o ro n y  sa .d yn sk ie j i, w c ią g a  k ilkun astoletn ie 
go  p a n o w an ia, byl zw olen n ikiem  skrajnej resk - 
cyi. Jed n ak  i je g o  d o ić  o g ra n iczo n y  um ysł 
ro zgo rza ł w spom nien iem  p ierw szej młodości, 
w obec p rądó w  p an u jących  w ó w cza s w  caiej
zachodniej E urop ie. K tr o i  - A lb ert, w  cro y
przez lat ty le  s->jus::nik A u itr y i, sta g a  pełniący 
z p a k o ią  w s-y stk ie  ro zk a zy  M :te rnicba, ocknął

się n a g ie  i 4 m a rca  1848 nadał ludow i sw o je ­
mu szeroką, libera ln ą  k on stytn eyę . Im ię je g o  
w raz z im ieniem  P iu sa  IX  siato  się hasłem  
w o ln ości i odrodzen ia  u jaw n ion ej Italii. PorI 
w p ływ em  o g ó ln e g o  w iosen n ego  n astroju  na 
w et w ielki książę L eo p o ld  o k a zyw a ł n iejakie 
lib era ln e sy m p stye . W p ra w d zie  okazało  się 
w krótce, że pod p o w ło ką  łag o d n ego , z»wS2<* 
uśm iechniętego dziedzica uroczej Tosfcznii, p o ­
został a u siry a ck i arcy-k siążę. w iern y  tra d y c jo m  
H ab sbursko L o ta iy ń ik ic g o  dom u. W  danej 
jed n ak  ch w ili u w ierzo n o  w  je g o  p rzy ja zn e  dla 
W łoch  usp osobien ie i g io t  p o w szech n y  p o łą ­
czył im ię L eo p o ld a  II z im ionam i zw .astiraów  
n o w ej ery: k ró la  S ard y n ii i n astęp cy  św iętego  
P io tra . L u to w e  w yp a d ki w P aryżu  p rzyśp ie­
szyły  w yb u ch  p rzy g o to w a n ej oddaw nii w e  W ło ­
szech m iny. T ró jb a rw n e  sztan d ary  u iep od łeg  
!oś‘4  z ja w iły  się n ag le  n i  w ieży cach  M cdyolanu, 
a je g o  dzietni m ieszkańcy, po u p o rczyw ej u lic z ­
nej w atce, zd  ł*lt w  ciągu  trzech  d a i zmusić 
m arszałka R a d itz k ie g o  wr^z z o śn n a sto ty sięcz- 
iiym  korpusem  w y b o ro w e g o  w ojifc*  d o  o p u sz­
czen ia  sto licy  L  uabard yi Z n a czn e  za p a sy  
a m u n ic ji i broni p o zo sta ły  w  rękach  p o w sta ń ­
ców . N a o d ą ło s  p o m yśln eg o  w y a ik u  w a lk i na 
u licach M edyolanu, K a ro ł-A lb ert przekroczył 
gran icę sw e g o  p « ń itw *  i, śpie3znym  m arszem , 
posunął się  »ż do P esch iery. Jed n ocześn ie w ie l­
ki książę T o sk a n ii uczuł się  zn iew o lo n ym  do 
w y rra u u en ia  n ad  P o  części sw o je g o  w ojska, 
pod w od zą  jen erała  da L in g ie r ,  a sta ry  w e te ­
ran z c zssć sr  N ap oleon a gen era ł G uglielm o Pe- 
pe scanąt n a g ra n ic y  R o m a m i, n a  czele ośm iu 
ty sięcy  n ea p o lita ó czyk ó w :

K ie  jest bynajm niej m oim  za m iłrem  k re­
ślić ob raz ó w czesn ej w łoskiej re w o lu c ji. D zieje 
tej k rw a w ej, p e łacj pośw ięceń , b o g * t:j w  bo 
naterskic czyn y  wntlkf p iw s ic o h n i:  są zn a n e .

P ra gn ę jed yn ie  n ap isać krótką n otatkę o  n a- 
azych rodakach, k tó rzy  n ie sp o d iU n ie  z ja w ili się  
w T o sk a n ii, ja k o  szczupły legion , istn ie jący  n ie ­
d ługo, a zo rg a n izo w a n y  przez dw u w y ch o d źcó w  
1. 18 3 1 roku ,— M chała  C hodźkę i M a u ryceg o  
Ilau Ł ego .

Z w y c ię sk i wyDuch M ed yo lan u  obudził n a ­
tychm iast w śród  polskiej em ig ra cyi m yśl p o ­
śpieszen ia z pom ocą w iochom  w  ich  w a lc e  zc
•  soóln ym  nam  w ó w c za s  w ro giem  —  A u stry ą . 
B a w ią c y  w R zy m ie  M ickiew icz sform ow ał z a ­
w iązek logionu. S kła d ał się on  za led w ie  z k il­
kunastu  żo łn ie rzy . D o w ćd zcą  został o ficer  d a ­
w nej słu żb y  S io d o łtie w ic z , a szta n d a r n ió il 
E i# a r d  G  ery cz, g o rą c y  w y z n a w e t d o k tryn y  
m istrza T o w ia h sk icg o .

S zczu p ia  garstk a  p o lska, p o p rzed zo n a b ia - 
ło -am aran to w ą ch o rąg w ią  op u ścił*  m ury w ie ­
czn ego  m iasta i p rzy  d źw iękach  starej D ą b r o w ­
skiego piosen ki w y ru szy ła  n a  p ó tao c  P o  k ilk u ­
d n io w ym  w yp oczyn ku  w e F lo re n c ji, n ie lic zn y  
zastęp  tu łaczy  zb liżył się 25 kw ietn ia  do bram  
M edyolaou U roczyście , z en tu zja zm em , w ła ś c i­
w ym  p ciu d aio w com , w itał g o  lud z p rzed sta ­
w icielam i tym czaso w eg o  rządu n i  czele, O p r ó c z  
sp od ziew an ych  z F ra n cy i p a lsk ich  e m ig ra n tó w , 
M .skiew icz m iał n ad zieję  p o w ięk szyć  z a w ią z e k  
legion u, w cielając  d iń  jeń có w  au strya ck ich  s ł o ­
w iań skiego pochodzenia.

Z  irielką słuszn ością, prcze3 rrą d u  C a s a ti 
nie w ierzy ł byn ajm n iej, aby sp ra w a  p o lsk a  z n a ­
lazła  s y m p a tję  u czech ó w  i fc.oató w, p rzy b ra ­
nych w  białe m undury i w ą tp liw o śc i sw o je  w y - 
raz i w  llśń e , p isan ym  d o M .ckiew icza, ja k o  d o  
c a p o c o n d u t t c r e  leg io n u . U f ił ty lk o  p o­
lakom , ułanom  gu licy ,sk im , zm -jdującyiu  Się 
v  liczb ie  ośm iusi t au strya ck ich  żołnierzjr w zię­
tych  do n iew o li. C i w ię :  u łan i w stą p ił' ocuo-
czo  d o leg io n u , p o zo sta ją c e g o  c za so w o  pud k o ­
m endą S io d o tk ie w ic za . (D . c n )
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a  w szystk o  dzięki ofiarn ości pani M a ryi R esz- 
m icow ej, k tó ra  n ie ża ło w ała  gro sza , a b y  za b e z­
p ie czy ć  b yt k o śc ic ła  i p ro b o szczó w  n a długie 
lata; m oże d latego , że n a cm entarzu tutejszym  
■ poczynają ci, k tórych  n ajbardziej w  życiu  k o ­
ch ała . W m u ro w an a  w ścian ę koście U  tablica 
św ia d c zy  o je j w iekopom nej zasłudze i o w d zię­
czności, zarazem , p a r* f:an tutejszych.

Ż y c ie  po lonii tutejszej n ie odzn acza  się 
niczem  w y blinem ; praca , n ajczęściej ciężka, nic 
p o zw a la  m oże ro zw in ą ć  su  w  inn ym  kierunku; 
w o g ó le  uśw iadom ienia jest m ało lub zgoła  
żadne, ma się rozum ieć z w yjątkam i, a le nader 
nielicznym i.

M am y tu k ilka  handlów  n aszych; parę 
m a ga zyn ó w  mód; skład raateryaiów  piśm iennych 
z k sięgarn ia , jak  dotąd  nader tla b o  za o p a trzo ­
n ą  w  książk- skład  nut zato  za op atrzon y  jest 
w e  w szystk o , co  je st n iezbędne tak d la  p ed a­
g o g ó w , ja k  i d la  am atorów ; z czasem  w szystko  
się  jeszcze m oże rozw in ąć, dzięki ruch liw ości 
w łaściciela  m aga: yn u  p K . Z g o rze lsk ie g o .

Jeżeli dodam , że op rócz w spom nianych 
gim n azj ów , je st kilka szkół n iższycb  i e ik o ła  
techn iczn a, u trzym yw an a prez w łaścicieli Śm iły, 
tur, B obryfiakich. że jest, przez nich też u trzy ­
m y w a n y , szpital urządzon y podług w szelkich  
w y m ag ań  w ied zy m edycznej, że jest rafin ery  a 
cukru, cukrow n ia p iaskow a, to ju ż ch y b a  w y ­
czerp ię  w szystko , co  da się  o n ow ej m ieścinie 
n ie g d y ś w łasn o ści L u b o m irsk i'h , o b rcm e n a ­
pisać.

O  mułom n ic zapom niał, o m eże dla nas 
n ajw ażn iejszej rzeczy, m ian ow icie o n aszem  
T o w a rz y s tw ie  D o b ro czyn n o ści , istm ejącem  z a ­
led w ie  od lat trzech, a którem u p o d łu g d on ie­
sień ,D zien n ik « *  m ają p o ło żyć  kres n ie w ia ­
dom o za  jak ie  w in y. O czekujem y też z r e z y g ­
n a c ja  tego  piorunu z ja sn eg o  nieba; a tym ­
czasem  don oszą, że podług ostatn iego  sp ra w o , 
zd an .a  zarządu ro zw ija  się  dość pom yślnie 
W  1. 19 1 2  liczba człon ków  z 92 w zrosła  cio 
107, w tym  roku rozdan o zapom óg i w yd an e 
n a  utrzym an ie sierot przeszło  rb. 700 i w  k asie  
n a  1 styczn ia  1 9 1 3  roku pozostało  w ięcej niż 
rb . 2000. W y b r a n y  n a rok b ieżący zarząd  skła­
da się z prezesa  p  K . B erezo w sk ieg o , w ic e ­
p rezesa, p. W . C zarn iejcw skir^ o, skarbnika, p. 
P . 1 Iryn a k o w sk iego  i sekretarza, p. K  M a rcin ­
k o w sk ieg o . N a  tern zakończę, aż s ię  zn ów  
uzbiera w ią z a n ia  faktów , o których wat toby 
b yło  pisać. Komar.

iw t m i i i i H M r f r  h‘ rvm nmwn m

Kronika prowuicyonalna.
(Z pism i od koreppondmiów).

—  Uom polski. W  Ciągu roku ubiegłego  Dom 
Polaki w  M ohylowie na Pocolu°liczył 103 Członków.

Cofnięcie zakazu.
W ed łu g  w iadom ości, otrzym an ych  w ko 

m itecie w y sta w y , rozporząd zen ie o zakazie mć 

w ien ia  p o  polsku n a w y sta w ie  zostało  cofnięte.

Kronika wystawy.
—  O n eg d a jszy  deszcz p o czyń  ł sto su n ko­

w o  n iew iele  szkód n a  w y ita w ic . W  niektórych  
m iejscach w oda rozm yła  stoki w zgó rz, m epo- 
kryte  jeszcze darn m ą, w  w ielu m iejscach grun t 
się  n ieznacznie osunął, bez szk o d y  jrd n ak  dla 
p a w ilo n ó w . P o zosta ło  jed n ak  błoto, o w a  p la ­
g a  w y sta w y , z którą kom itet dotych czas nie 
m oże się uporać.

W  sw oim  czasie  zw racaliśm y u w :  ę 
n a brak w y sta w o w ej k o m isji technicznej, z ło ­
żon ej z d ośw iad czo n ych  s.ł inżyn ierskich . Ko- 
m isya taka  bezw ątpien ia  przew id zia łab y w iele 
rzeczy, których  nie przew idział, n iestety, ani 
kom itet, ani je g o  w yd ział techn iczn y. P rzew i- 
d zian ob y przede«~szystkiem m ożliw ość desz­
czó w  i błota, które un iem ożliw ia ob ecn ie zw ie­
dzanie w y sta w y  i zarad zo n o b y temu zaw czasu, 
n ie  n arażając w y sta w y  n a straty , publiczności 
za ś  n a  brodzenie p o  k o lan a  w kałużach i b a­
gn ach . D op iero  w  ostatn ich  dniarh  zabran o  
się  do szosow an ia  g ło w n e g o  placu, przyczem  
kom itet p o w ołał do robó t sp ecyalistó  w.

N ależy  przypuszczać, iż  w sp om niana w y ­
żej kom isya techn iczn a nie dop uściłaby r ó w ­
n ież d o  b u d ow y kolejki którą ob ecn ie uznano 
ra  zupełnie n iezdatną. Z am iast n iej m a się  bu­
d o w a ć  linia tram w ajow a, lecz k ied y  nią jeździć 
będziem y, nikom u dotych czas n ie w iadom o.

—  W ielu  w y sta w có w  uskarża się  n a brak 
dostateczn ej ilości św iatła  w  p aw ilon ach  z p o ­
w odu zb yt m ałej ilości okien  i ich  n iew ielk ie­
g o  rozm iaru. N iedostateczn e rozm iary  d rzw i i 
okien  d a 'y  się  ju ż  w e znaki p o d czas u staw ia­
n ia  w ielk ich  m ascyn  w  p aw ilon ach  przem ysłu, 
g d y  m usiano uciec się do usuw ania kolum n.

—  W ew n ętrzn e  urządzenie p a ' riłonu r e ­
sta u racy jn eg o  p o zostaw ia  rów n ież w iele do ż y ­
czen ia ; nie m ów iąc ju ż o sam ej sali, gd zie  u- 
staw iczn e p rzeciąg i i za p a ch y  z kuchni b yn a j­
m niej nie uprzyjem niają gościom  ob iad ów  i ko* 
lacy i, n ie p o m yślan o  zupełnie o urządzeniu o d ­
pow iedn ich  lo k aló w  dla służby, tak, iż n a  żą­
d an ie  kom .syi san itarn ej kom itet w yn a ją ł w  
pobliżu w y sta w y  sp e c ja ln e  m ieszkanie d la  ku ­
ch arzy, którzy  p o zostaw iają  tam  sw e  ubrania, 
początkow o zaś w iesza li je  w  kuchni.

—  N ie pom yślano rów n ież o żadnych w y­
go d ach  dla publiczn ość., w k tóre n ie zao p atrzo ­
n o  an: p aw ilon ó w , r a i  sam ego placu  w y sta w y . 
Z a  to  n a n ajw id oczn iejszych  m iejscach  w id n ie­
ją  cem en tow e Dudowlc okrągłe z napisem  .b iu ­
ro  b udow lan e M alcew  i S p .“ , zabite deskam i 
p rzez kom isyę san itarn ą i służące w idocznie za 
reklam ę w ym ien ion ej firm y.

—  W czo raj o g. 12-ej w  poł. od b yło  się 
o tw arcie  paw ilonu  firm y .E jn em *. P aw ilon  
urząd zon y jest bardzo gu stow n ie. W ew n ą trz  
op rócz n y re b ó w  firm y d em on strow an y jest 
sam  w y ró b  czekolad y. N a otw arciu  obecni 
byli n iektórzy  czło n kow ie kom itetu adm inistra- 
c y i w y sta w o w ej i 1 rasy .

—  W  tych dniach w y jć z  e z druku krót 
k i p rzew cd n ik  po K ije w ie  i w ysta w ie , w yd an y

Dochody stowarzyszenia rów nały się 2993 rb. 1 k.—  
wydatki 1552 rb, 19 kop. Zuk az gubernatora urzą 
drania zabaw  publicznych pozbawiło Dom Polski 
jednego ze znaczniejszych źródeł dochodu.

—  Nowe spółki kredytowe. Podolski guber 
nialny komitet do spraw  drobnego kredytu udzielił 
pozwolenia na otwarcie 12-tu nowych Spółek za 
liczk.’ wo-osz£zędnościowych i zaliczkowych,

—  Z ręki syna. D. 5 czerw ca pasierb Członka 
hajsyńskiego zarządu ziemskiego, p. Kan ińskiego, 
oficer w  dymisyi T ew tiłow  zastrzelił rodzoną mat 
kę i ojczyma. Zabójstwo było podobno dokonane 
pod w pływ em  odm owy pięniądzy na hulanki. Z a ­
bójcę, urcstowai.o.

Na 15-ty Czerwca ma być zwołane nadzwy 
Czajne zgromadzenie ziem skie hajsyńskiego pow ia­
tu, dla dokonania w yboru członka zarządu na nriej- 
scę zabitego p. K*m;óskiego.

— Stessel na Podolu. W  Chmielniku na Po­
dolu osiadi na stałe Sławny obrońca Portu- A t tura—  
Stessel z żotą, która jako zapobiegliw a gosposia, 
przyw iozła ze sobą i .s c w e  gęsi i kaćzki i ich ho­
dowlę ChCe prowadzić w  Chmielniku, gdzie pp. Sies- 
słowie korzystają z gościny dawnego adjutanta p. 
Stessla— p. Ksida. Stessel podobno podupadł bardzo 
na zdrowiu i ma sparaliżowaną mowę.

—  W ycieczki na w ystaw ę. Lityńskie ziem- 
stwo w yznaczyło 400 rb. na koszty urządzenia w y ­
cieczki włościan na w ystaw ę kijowską. W  w yciecz­
ce ma w ziąć udział po 4 w łościan z każdej gminy 
Lityńskiego pow.

—  Cukrownictwo na Podolu. W  czasie minio­
nej kampanii Cukrowej (1911 — 1912 r.) na Podolu 
były Czynne 53 cukrownie, -które przerobiły 
191,599,450 pudów buraków. W yprodukowano Cu­
kru piasku 22,767,119 pudów i rafinady —  2,812,610 
pudów, Pod względem  produkcyi, na pierwszem  
miejscu stoi freścianiecka Cukrownia, która w y p ro ­
dukowała 3,169,653 pudy cukru

— Zabójstwo w  więzieniu. W  bałckim  w ię 
zicniu powiatowem  więźniowie zam ordowali jedne­
go z dozorców. W ezw ana straż więzienna dała og­
nia do więźniów, z których dw óch zabito.

—  Produkcya piwa ! miodu sytnego. W  ciągu 
roku ubiegłego, na Podolu było czynnych 28 bro- 
w a .ó w  i 27 miodosytni. Produkcya piw a równała 
się 1,1*43,295 wiadrom; miodu Sytnego wypędzono 
14,915 wiader. B row ary zużyły w  ciągu roku 
24-1,514 pud. jęczmienia i 114,861. pud. chmielu.

—  Tyfus. Z  m ohylowskiego powiatu donoszą 
o silnej epidemii tyfusu w e « f i  Tropow ej. Brak 
w szelkich ostrożności przy grzebaniu rm i łycfc na 
tyfus przyczynia się do rozszerzania zarazy.

—  Nowa filia pocztowa. W e  w si W ierzchów - 
ce o 10 wiorst od Kopajgrodu, w  pow. m otylo  w 
skim otwarto filię pocztową i StaCyę telegra­
ficzną,

—  Sprzedaż nowego zboża. W innicki młyn 
parowy za iu p .ł premię z przyszłego urodzaju, w e

jik ła d c m ' kom itetu, o raz lista  w o ln ych  m iesz­
kań do w yn ajęcia .

-—  K om itet w y s ta n y  p o stan ow ił n areszcie 
p rzystąpić do zreform ow an ia  ob ecn ych  .a tra k - 
cyi* i ro zryw ek  n a  w y sta w ie . N ie w yb red n e 
produkcyr, o d b yw a jące  się d o tych czas n a g łó w ­
nej estradzie, m ają być przen iesion e w  inn e 
m iejsce. P o w sta ła  m yśl za a n g a żo w a n ia  ork ie­
stry  sym fonicznej.

—  P rojekt b u d ow y n a w y sta w ie  linii 
tram w ajow ej n ie został jeszcze zd ecyd o w an y  
ostatecznie. O dpow iednia um ow a z T o w a rz y s t  
w em  tram w ajów  m iejskich m a b yć  podobn o 
p ed pisan a w dniu dzisiejszym  K om itet w y sta ­
w y z r r ó c i ł  s ię  d o  zarządu kolei P ołudniow o- 
Z ach od n ich  z  prośbą o udzielenie n iezbędnych 
dla b u d o w y szyn , p o d kład ów  i in n ych  m ate­
r ia łó w . D ziś maj 4 rozp ocząć się ro b o ty  ziem ­
ne. P rzed staw iciele  T o w a rzy stw a  tram w a jo w e­
g o  obiecują zbudow ftć lin ię  w  ciągu  2 ty go d n i

—  W  g łó w n ym  p a w ilo n ie  przem ysłu  z o ­
stał ju ż  całkow icie urządzon y 1 o tw a rty  d la  pu­
bliczności oddział fab ryki m aszyn  i kotłów  
G retera  i K r:v zn k a .

—  W  p aw ilon ie  ziem stw  u koń czon o u sta ­
w ian ie ok azów  w  oddziałach d ro b n eg o  prze­
m ysłu i ubezpieczeń  ziem skich. U staw ion o ró w ­
nież w iększość eksp on atów  ziem stw a k ijo w sk ie­
g o  o raz po d olskiego .

—  N a w czorajszem  posiedzen iu  sc k cy i 
koop eracyjn ej p o stan ow io n o o tw o rzy ć  dział ko- 
o p eracyi n a  w y s ta n ie  d, 20 czerw ca . C zęść 
ok azó w  działu k o o p eracy jn eg o  um ieszczona bę­
dzie w  dom u ludow ym  św . T r ó jc y , część zaś 
w dom u D uw an a.

—  D a . 15 b- m - odbędzie s ę posiedzenie
kom itetu w y sta w y .

Komitet i prasa.
Jedną z  k w esty i, o k tórych  obecnie w iele 

m ów i się w k o n r tc c ń  w y sta w y , stan ow i kw e- 
stya  dopuszczania lub n iedopuszczania przed­
staw icieli p n .sy  m iejscow ej n a  posiedzen ia k o ­
mitetu.

Z d a w a ło b y  sie, iż jest to sn ra w a  tak ja  
sna i prosta, iż gdzieindziej n ie m ogło b y  być
0 niej żadnej m ow y, gd y ż  p rzed sięw zięcia  tej 
unary i tego  rodzaju, co  w y sta w a , w e w «zyst 
Icich krajach  eyw ilizcn ran ych  tw o rzą  się i od­
b yw ają  ped  kon tro lą  ca łeg o  społeczeństw a.

Z  w ysta w ą  kijow ską dzieje się inaczej, 
Jak słyszeliśm y, gru pa czło n ków  kom itetu w y ­
sta w o w e g o  (t zw . .z iem sk a *) en ergiczn ie  pro­
testuje przeciw ko dopuszczeniu  przedstaw icieli 
p rasy u a posiedzenia kom itetu, pow ołu jąc się 
co n a .p ry w a tn y  charakter w y sta w y  i kom ite­
tu* (poniew aż każd y  z czło n k ów  kom itelu zo ­
bow iązał się p o kryć ew en tu aln y  d e fic y t-d o  wy- 
s> kości aż 20 0 0  rr») r > zn ó w  na ja k o w e ś 
.n iesn ask i*  w  L n ie  ateop agu , d ecyd u jącego  
,p ryw atrr 'e*  o losach  sw e g o  p rzed siębiorstw a 
(handlow ego?!, które prasa  n ieom ieszkałab y od­
słonić, co  zn ó w  d op row ad ziło b y o w o  .o r y w a  
cne przedsiębiorstw o* do n iech yb n ego  d e łc  -iu
1 rum y

O  ile podobne argu m en ty zasługują, aby 
je trakto w ać na seryo , n ie uw ażam y za po­
trzebne 4T i. /. j s ę nad tom za sta n a w iać. Pra- 
vi tlop< di ,!mi c- Oalohy się uniknąć w ielu om yłek, 
które o b ten ie  tuk skw ap liw ie  podnosi i w y k a ­
zuje ta sam a .g r u p a  ziem ska* (kióra od p -

wsi Pisarzów će z 300 m orgów posiewu, po rublu 
za pud, 1. dostawą do młyna.

—  Kursy pszczelarskie W  Żytom ierzu 17 go 
Czerwca otwierają się 3 tygodniowe kursy p szcze­
larskie, ktdre potrwają do 7 lip ę .

—- Budowa szosy. Ł uckie zlera&lwo przystąpi­
ło do budowy Szosy z Ł ucka do KiwirzeC. Fo u- 
kończtnlu budowy ma być otwarta komunikaćya 
autobusowa między Kiwirćam i f  Łuckiem .

—  Skutki deszczów . Jak już donosiliśmy w  
poprzednim numerze, w  pobliżu staCyi kolei Poł.- 
Z«chodniCh R ym ow a (linia m ohylowska) woda roz 
m yła na znacznej przestrzeni tor kolejowy, wskutek 
Czego z nasypu Spadł parowóz. Obecnie w  zarzą­
dzie otrzym ane Szczegóły tej katastrofy. W ysokość 
nasypu w  miejscu gdzię się odbyła katastrofa w y ­
nosi około trzech Sążni.

Z  powodu ciągłych  deszczów tor kolejow y 
osunął się na przestrzeni 10 Sążni, szyny zaś z pod­
kładami zaw isły  w  powietrzu. Tor uszkodzony zo­
stał również w w ielu innych miejscach linii podol­
skiej. W  pobliżu Kopajgrodu woda zniszczyła do­
szczętnie nasyp kolejow y na przestrzeni kilkunastu 
tążai. Szybkie naprawienie toru, na miejscu które­
go pozoStał a bezładna mieszanina błota z piaskiem, 
była w ręcz niemożliwa

W obeC tego na miejsce wypadku zaćzęto w o ­
zić balast celem Duóow y toru obwodowego. Takie 
same roboty rozpoczęto również w  pobliżu Byrno- 
wa. W  obu w yp dkach kom unikaćya tow .row a zo­
stała wstrzymana, kom unikaćya osobowa odbyła się 
z przesiadaniem, przyczem  pasażerowie muszą od­
byw ać podróż z jednego pociągu do drugiego pc 
g.zęzkiem  błocie, lub |po rzuconych gdzie niegdzie 
deskach, ryzykując co chw ila trafić w  bagno.

Podczas kaUStrofy w  pobliżu st. B yrnow o ra­
niony został Ciężko maszynista P. DwcrzcCid i jeg« 
pomocnik G. C iornyj.

— Katastrofa kolejowa. Niedaleko B erdyczo­
w a wskutek zepsucia się zwrotnicy w ykoleiła  się 
Część poC'ągu towarowego. Ciężko raniony został 
konduktor W . PoCzynko i zabity jnk;ś szofer towa­
rzyszący samochodowi przewożonemu w  wagonie 
towarowym .

—  Zgromadzenie ziemskie powiatu taraszczah- 
skiego, Gubernator kijor/ski udzielił pozwolenii na 
zwołanie w  d. 16 ym b. ta. r  idzwyczajnego zgro­
madzenia ziemskiego pow. taraSzćzaiiSkiego. N i 
zgromadzeniu tern pom iędzy innemi rozpatrywane 
będą następujące Spi-w y: o prawidłowości postępo­
wania zarządu ziemskiego i usunięcie ze stanowiska 
lekarza ziemskiego Płońskiego, o w yb o izc prezesa 
zarządu ziemskiego na miejsce ustępującego Repoj- 
to Dublag . o Celoweści] zachowani ( na przyszłość 
stanowiska juryskonsulta zarządu ziem skiego i o 
usunięciu Janiewskiego z liczby radnych ziemstwa 
jakoteż z komisyi rewizyjnych. 1 innych.

czątku z id a d a ją c  w  areop agu  w y sta w o w y m  p o ­
w inna b yła c h y b a  w  sm oim  czasie  im zapo- 
biedz), g d y b y  kom itet od ch w ili sw e g o  p o w s ta ­
n ia m eo oaw iai się  ja w n o śc i. B :zw ą tp ie n ia  g ło ­
sy p ra sy  dobrze poinform ow anej u strzeg łyb y  

a reo p a g  od b łędów  i n iesnasek, w y s t .w ę  za ś  
od op óźnienia  i w ielu  obecnych  usterek.

G ło sy  w y że j w sp om nianej .g r u p y *  w y d a ­
ją  się  tern dziw niejsze, iż  reszta  c z ijn k ó w  ko- 
m tetu, n ieob jęta  „g ru p ą * , w y p o w ia d a  s ię  bez 
zastrzeżeń za dopuszczeniem  p ra sy  n a  p o sie ­
dzen ia, jed n o cześn ie  z-,ś k atego ryczn ie  za p rze­
cza w ieściom  o jakiefcś .n ie sn a sk a ch * , k tóreb y 
m ogiy  stać n a przeszkod zie  ja w n o ści obrad k o ­
mitetu.

W o b e c  tego, stan ow isko  za ję te  przez 
.g ru p ę *  za czy n a  d a w a ć  w iele  dc m yślenia.

Pawilon p. Malyńskiego.
W  najbliższym  sąsied ztw ie z p aw ilo n em  

ziem stw  w zn osi się  gu sto w n y  p a w ilo n  .D o m  
B erczn o ", n a W o łyn iu , n a leżą cy  do p. E m a­
nuela M alyńskiego. Z  polskicb ziem ian  w y s tą ­
pił n a w y sta w ie  p. M atyński n ajokazalej. 
P aw ilo n  odznacza się  jlrcktu i ą zupełnie o r y g i­
nalną i u d ekorow an y zo sta ł w p ro st w sp an iale  
d ticzą, ubitą w olb rzym ich  lasach  B errzeń sk icb ; 
widzim y tam  olbrzym ie w ilki, ry3ie, dziki, łosie, 
głuszce, c ietrzew ie  i o rły ...

C o  nam  pokazuje p. M alyński w  tej p ięk­
nej op raw ie, c ze g o  poucza n a w ystaw ie?

R erezno, obszaru  z g ó rą  40.000 d ziesię­
cin, le ży  na P o ies u w ołyń skiem , a  w ięc: lasy, 
b lots, p iaski, ziem ie m ocniejsze, a le  n izkie i 
zn ow u bagna i p:<tski... M ajątek w doskonalej 
pozycyi geo g raficzn ej (pod Sarnam i) m a w szel 
k ie szan se rozw oju: koleje i w od ę (rz. Siucz),
ty lko ... trzeba iść  z postępem  czasu i to tem ­
pem szybkiem . O b o k  o rg a n iza cyi p raw id łow ej 
e k sp lo a ta c ji lasu (na w łasn y rachunek), opartej 
n a w łasn ej k o lejce  D odjazdow ej (44 w io rsty  do 
st. M tdyńska) i n a  tartakach —  w izerun ki tych  
urządzeń w idzim y n a ścian ach  paw ilon u  —  p o ­
trzeba m elioracyi i m e lio ra c ji bez końca. T o  
też w łaściw ie  ek sp o n a ty  p. M alyń skiego  sta n o ­
wią o lbrzym ie p lan y, p ro jekty, k o losa ln e pro 
file kan ałó w , opr»y, sp raw ozd an ia, k o szto rysy , 
rysun ki techn iczn e o raz  liczn e i Diękne foto­
grafie  w y ko n a n ych  ju ż  robó t m elioracyjn ych .

N aprzód rzuca s ię  w  o rzy  o g ro m n y plan- 
projekt ulepszenia d u żego  kom pleksu (około
1,0 00 dziesięcin) trzech  cen tralnych  fo lw arków : 
Z u rn e (z go rze ln ią  i rezyd en cyą), C zern yło  i 
Scudniarow o: w idzim y tam  d ren aże pól (sącz­
kami w łasn eg o  w yrobu), kulturę iąk torfo w ych , 
sztuczne p astw isk a  na torfach, w y ro b io n e  przez 
ich zdren ow an ie laram i, i w reszcie  t. zw . k u l­
tury roln e na torfach , czyli u p raw a różn ych  
ziem iopłodów  n a dotych czaso w em  b agn ie  tor- 
fowem . Z iem ie o rn e— p rzew ażn ie  p iaszczyste—  
częściow o n aw et bardzo m ocne (typu borowin); 
w szystkie m ecie i m okre, a po odren ow an iu  
urzy zn acznym  ob szarze łąk i p astw isk  m ogą 
-tw orzyć po kaźn ą jed n o stk ę  go sp o d a rczą  i d*ić 
p o d sta w ; do szerokiego  rozw oju  go rzelm ctw a, 
m leczarstw a i h odow li in w en tarza.

O bok w isi projekt zm eliorow an ia  dużego 
Ł lw a O u  .1  (Siany* (około 500 dzies ), na k tó ­
rym  w idniej- cały  szereg  ró żn ego  rodzaju  ule­
pszeń, jako 1 1: drenaże (pola mocne),

łąk, w zo ro w e  go sp o d a rstw o  ryb n e  i osuszenie 
torfow isk .

O p o d al w idzim y c ie k a w y  i d la ca łeg o  P o ­
lesia ty p o w y  p lan -p rojekt zu żytk o w a n ia  ogrom ­
n eg o  błota (na M ałuszce), k tó reg o  część, objęta 
projektem , w ynosi p o ka źn y  ob szar 1 5 2 7 1/,, d z ie ­
sięcin y. Z a p ro w a d za  s 'ę  tam  k a n a liza cya  błota 
tak ob m yślan a (ua zasad zie  b aid zo  śc isłycb  b a ­
dań), a b y  nie osuszała  torfow iska, ty lko  re g u ­
lo w a ła  je g o  stan  w ilg o tn o ścio w y, dzięki czemu 
roślin n ość błotna sam a p rzez się z czasem  p rze­
tw o rzy  się na łąk ow ą. R o b o ty  zo sta ły  ju ż  zn a­
cznie za aw a n so w an e i obecnie ju ż  k ażd y  gro sr, 
w łożon y  w  tę m elioracyę, zw ra ca  się  p ra w ie  że 
natychm iast przez coro czn e p o w iększan ie— i to 
bardzo zn aczn e— opłat, iakie w n osz? w łościan ie 
za siano, przez nich zbieran e. M an ip u lacya 
je st tutaj bardzo uproszczona: w  p ierw szym  ro  
ku p o  skan alizo w an iu  (choćby ono było n aw et 
jeszcze niekom pletne) oddaje się  w łościanom  
bioto za  darm o, jed yn ie  z ob ow iązkiem  o c z y s z ­
czenia g o  z drzew ; w  roku następn ym  płacą 
oni już po 2 — 3 rb. za każdą dziesięcin ę, a w 
latach d alszych  cen a ta szyb ko  w zrasta  d o r u ­
bli kilkunastu.

D ale j n a  ścian ach  paw ilon u  w idnieją  dw a 
ogrom n e p la n y  osuszenia lasó w  berezeńskieb, 
n a  których  w sk azan o ty lko  g łó w n e  d ro gi o d ­
w odnieniu (długości k ilkuset w iorst), d o  których  
p o szczegó ln e leśn ictw a  b ędą w  m ożn ości dolą 
czać r o w y  boczne dta sw y ch  m okradeł. K a n a ­
ły  te  służą zarazem  dla od p row ad zen ia  w ó d  z 
ca łeg o  m ajątku 1 zn rjd u ją  sw e  u.iście z  dobrym  
spadkiem  w  rzece S luczu.

P o d  w zględem  sp sd kó w  P olesie  w ołyń skie 
i k ijow skie p ołożon e jest daleko pom yślu iej od 
m ińskiego. C a iy  a p arat o d w c d n ia ią ry  z a o p a ­
trzon o  w  system  szluz, które zapobiedz m ają 
przesuszeniu lasów , N ajd łu ższa  d to g a  w edn a 
w zdłuż u regu lo w an ego  k o ryta  rzek i B ob ra  w y- 
n esi w  granicach m ajątku w iorst 35. K w e sty a  
osuszen ia  za b a gn io n ych  lasó w  m a zn aczen ie 
kolosalne, n iestety, zupełnie zap o zn aw an e przez 
naszych ziem ian. D o b ry  przykład  p. M a lyń ­
sk iego  m a w ielk ie zn aczen ie  dl» kraju.

O g ó ln y  rzut oka n a te p la n y  daje  obraz 
przedew szystkiem  kultury biot to rfo w y ch  w  n a j­
rozm aitszych form ach, począw szy od projektu 
zupełnie ek sten zyw n ego  (.M a łu szk i*), k tó ry  ma 
d ostarczyć sian o ty lk o  dla n iew yb red n ych  w ło ­
ścian , i dalej idąc do produkcyi s  ma d ob rego 
d la  potrzeb  w łasn eg o  g o sp o d a rstw a  oraz do 
stw orzenia  d o b rego  pastw iska na torfach  i k o ń ­
cząc n a kulturach rolnych.

Jeżeli d odać dó tego  ob szern e u m otyw o­
w a n e  referaty , oparte na śe is łych  studyacb  g le ­
b ozn aw czych , h yd ro lo giczn ych  i top ograficzn ych  
(resp. o ro g ra fc  znych), d ołączon e d o p lan ó w , to 
zo b a czym y całość p ra w ie  zu p ełn ie  w y cze rp u ją ­
cą i ilu stru jącą  k w esty ę  olbrzym iej d on iosłości—  
utylizńcyi blót polew ach! R o b o ty  p la n o w e (pro­
jektod aw cze) i w y k o n a w cze  p row ad zi od  lat 
paru f ir u a  .W .  S iko rsk i i S p .*  P. S iko rsk i 
p rzy g o to w a ł też n a  w y sta w ie  b roszu ry  s p e c ja l­
ne o m elioracyach  n a W o łyn iu  (przykład z p ra k ­
tyki: m e lio ra c je  w  Bereznem ).

D ren o w an ie p ro w rd zi się sęczkam i w ła ­
sn eg o  w yro bu ; n a fotografiach  w idn ieją  p iece 
d ren aisk ie, szo p y  i inn e urządzen ia d o w y p a la ­
n ia  rurek, p o staw ion e p rzez w y że j w sp om n ian ą 
firm ę m elioracyjn ą; są też i p ró b n e d ren y , od 
zn aczające s ię  różnobar w n ością, co odp ow iada 
różnym  gatun kom  glin ek.

W reszcie  n a szczególn ą u w a g ę  zasłu gu je  
ogro m n y m odel b eton ow y, w y o b ra ża ją cy  ze 
w szystkim i szczegółam i g o sp o d a rstw o  ryb n e 
(staw ow e) w P olan ach , zb u d ow an y ob ok p a w i­
lonu. M odel ten  w  sp osób  bardzo c iek a w y  i 
p la sty czn y  po p u laryzu je  ideę b udow y sta w ó w  
ryb n ych . S ta w y  polańskie, zajm ujące obszai 
około  100 dziesięcin , są w łaściw ie  zap o czą tk o ­
w aniem  olb rzym iego  zakładu ryb n e g o , ja k i k ie ­
d yś  p o w sta n ie  w  B ereznem . M odel ten  o raz 
cały  p aw ilon  m isternie w yb u d o w a ła  tutejsza 
firm a budow lan a p. f. . A .  B irszen k*.

O to , c c  nam  pokazał, do n aślad ow n ictw a 
zachęci jąc , p. M alyń ski, a sp ełn ia jąc teru p o ­
w a żn y  rzy n  o b yw atelski.

Maszyny rolnicze.
W śró d  o k a zó w  m aszyn  ro ln iczych , zn ajd u ­

jących  się  n a K ijo w sk iej w y sta w ie , w yró żn ia ją  
się n ie ty lk o  obfitością  w ystaw ion ych  m aszyn , 
lecz i oryg in a ln em i k o n stru k cja m i takow ych  
w y ro b y  fabiyk: am eryk a ń siieh . W śró d  inn ych  
firm a C ase, u rząd ziw szy  sw ó j a p ecyaln y  p a w i­
lon, stara  się pokazem  ró żn ych  ty p ó w  i ro zm a i­
tej w ielk ości m aszyn  do m aszyn ow ej u p ra w y 
ro li i k ilku różn ej w ielkości skom b in ow an ych  
m łocarn w y k a za ć, ja k  w  d zisiejszych  w a ru n ­
kach, k ied y  ręczn a  p raca coraz d ro ższa  się  sia- 
je , n ależy , czy  m ożna w y k o n y w a ć  te tak  w a żn e 
czyn n o ści go sp o darcze n ajoszczędn iej i p rzy  
m ożliw ie n ajm niejszej ilości ob sługi ludzkiej.

W id zim y w ięc p a ro w e sam ochody, w ięk szy  
1 m n iejszy  " r a z  z odp ow iedniem i pługam i, z a ­
sto sow an e dla w iększych  i m niejszych  go sp e- 
d ? r itw . S am o ch o d y te zb u oow an e są  w  ten 
sp osób, ażeb y m ogły  p rócz oran ia, w y k o n y w a ć  
1 in n e p ra ce — jak o  to, m łócić, w o zić  ciężary, 
c iągn ąć siew n i ki i żn iw iarki. O p ró cz  p arow ych  
w ysta w io n o  tutaj i n a fto w y  (gazolin ow y) sam o­
chód, lecz i z  ilości przeć sta w io n ych  o k a zó w  i 
z rozm ów  z przedstaw icielam i firm y w yn o si aię 
w rażen ie, że ten o s t a t f ’ m a słu żyć w skazaniem , 
iż firm a n ie p o zostaje w  ty le  za  coraz w  tym  
w łaśn ie  kierunku rozw ija jącem  się dążeniem  
stwoi zem a m a szyn y  lżejszej i m e potrzebującej 
dow ozu  opału, w o d y  i t d ; lecz  że  firm a sam a 
n a teraz, u w aża sam ochód p a ro w y  jak o  lepszy, 
c d po w ied n ie jszy .

W y sta w io n e  m łocarnie zasad n iczo  różn ią  
się od rozp ow szech n ion ych  u n as m łociarń t y ­
p ó w  angielskich . M yśl kon stru kto rów  d ą żyła  
w id oczn ie  przedew szystkiem  ku tem u, a żeb y  
uniknąć p o siłkow an ia  się ręczną o b słu gą  P o d ­
n ośnik  sam opodający  [snopy do m łocarni, w y ­
dm uchiw anie w ym łó co n ej ałom y przez ru rę  b la ­
szan ą  n a w y s .k ą  n aw et stertę, w yg o d n e  urzą­
dzenie d la  zsyp yw a n ia  ziarn a w  w o n i  w sk a ­
zują, iż pod w zględem  zm niejszenia obsługi, 
p rzy  danej m aszyn ie już n iew iele  da się 
u lepszyć.

O bok m łocaiń  w idzim y p rasę do siom y. 
N arzędzie n iestety  u n as zb yt mato stosow an e, 
a n an ajw ięk szą  zasłu gu jące u w a gę, ch ociażb y dla 
te g o  ty lko , że sp ra so w a n a  słom a w  kipach 
p raw ie się n ie  pali.

W  p a w ilo n ie  urządzono dla ła tw e g o  o b ja ­
śniania zw ied za ją cych  p o kazy  na k in em ato gra­
ficzn ych  ob razach  m aszyn w y sta w io n y ch  ty p ó w  
w pra*-y;— dow cipn a i c iekaw a n ow ość.

F a b ryk a  Ca&e w y sta w ia  n adto k ilka  o so ­
b ow ych  sam ochodów , które, m im ow oli n aw et, 
zw ied za ją ceg o  zaciekaw iają .

p o w yżs-y ch  m aszyn  firm a C a se  
w alec m oiorow y, łam acz kam ieni,

Ip rze zn a cz o re  dla b u d ow y d ró g. M a s :y a y  te 
zn ajdują się tuż p rzy  w ejściu  n a  w y sta w ę , g d zie  
na życzen ie  w  ruebu b y w a ją  po kazyw an em i. 
W alec ten cen n e usługi od d aje  c ią g le  p la co w i 
w ystaw ow em u , jjdyż co  ra n o  ró w n a  i u b ljr  n a  
nim ziem ię i to podobn o bezinteresow n ie.

T u ż  obok paw ilon u  firm y C a se  u sta w io n o  
□a niew ielkiem  podniesieniu sam ocnód sy st. 
„ S t ie k * .  J e it  to dotąd jed y n y  n a w y sta ­
w ie K ijo w sk ie j p łu g  m u szyn o w y eu rop ejskie j, 
niem ieckiej robo ty. Jakkolw iek  w  E urop ie już 
dość dużo fabryk  różn ych  ty p ó w  p łu gi m a szy­
n o w e buduje na tutejszej w y jta w ie , z europ ej­
skich ty lko  berlińska firm a .S to c k *  sw ó j pług 
vy«itaw ile, reszta— to w y ro b y  am erykańskie.

M aszyna ta  p rzezn aczon a jest w y łączn ie  
ty lko  do oran ia  i odznacza się  w zg lę d n ą  lekko­
ścią. O b oh  m aszyn y n a  dużych  tablicach  w y - 
p is m o  list p. Jaroszyń sk  e g c , w y ra ża ją c y  za d o ­
w olen ie je g o  z p ra cy  p ługa , s y s t  S to c k * . J e ­
d yn a to n a w y sta w ie  tego  re d -s ju  reklam a.

N astęp n y ob szern y p a w ilo n  urządził dom  
h an d low y M ierzw iński i S  ka. W  p a w ilon ie  
zn ajdujem y w vro b y  am erykańskiej |firm y  H olt 
C aterp illar i C -o  i w y ro b y  w arsza w sk iej fabry* 
ki p łuków  Z a w ad zk ieg o .

Sam ochód n a fto w y  (gazolin ow y) H olt 
C aterp illar w y ró żn ia  się w śród  w szystk ich  d o ­
tąd z r a n y c h  m aszyn  za w o d o w y ch  o ry g in a ln ą  
budow ą kół, n a  k tó rych  się p o m sta  W  p rz e ­
ciw ień stw ie  do in n ych  sam ochodów  k o la  sa m o ­
chodu są  o n iew ielkie j śred n icy, lecz za o p a ­
trzon o je  w  bardzo m ądrze urządzan ą, ja k b y  
taśm ę bez końca, złożon ą z  p łyt żelaznych  k tć- 
re p odczas ja zd y  układają się  n a ziem i i tw o ­
rzą c iąg le  zm ien iający  się  pom ost, n a  k tórym  
sp o czyw a  i p racu je  m aszyn a. U rząd zen ie  to 
um ożliw ia jazd ę  snm ocbodu po biocie a  n aw et 
po grząsk ie j ziem i, feayż p o w ierzch n ia  za k ryta  
ow ym  niby pom ostem  ruchom ym  jest w zględ n ie  
daża. L e rz  n ie tu m iejsce sta w iać  k o ro sk o p y  
ja k  w  n aszych  w aru n kach  m » siy n a  ta  p ra c o ­
w ać m oże, p o kazy  i prób n e orki w m n y  n as 
pod tym  w zględem  pouczyć.

P łu g i ta lerzo w e— sp ecya in a  n o w o ść  firm y 
jak o b y  D ow am ie w sp ó łzaw o d n iczą  z  d a w n ym  
•■ypem p łu gów  sk ib o w ych .

1' a b ryka  p łu g ó w  Z a w a d zk i i S»ka p rzed ­
staw ia  w  tym że p aw ilo n ie  d o ść  dużą L olekcyę 
p łu g ó w  zw y k ły c h  p o cią g o w ych , jed n o  dw n, 
trzy  i czterosk ib o w ycb  N a oko w y ko n a n ie  
tych  narzędzi je st d is io n a łe ,  w a rto  ob ejrzeć je  
u w ażn ie  i szczeg ó le  o.

Pawilon banku państwa.
W śró d  n iew ielu  p a w ilo n ó w  u rządzon ych  

i o tw artych  dla pu bliczn ości w  obr ębie gó rn ej 
częśi i terytoryu m  w y sta w o w e g o , zw ra ca  u w a g ę  
n iew ielkich  rozm iarów  p aw ilon ik  „em pire* na 
praw em  w zgó rzu , k tó ry  reprezentuje n a  w y s ta ­
w ie m inisterstw o skarbu. W  p rzeciw ień stw ie  

do in ry c h  o rg a n ó w  zarządu p a ń stw ow ego, któ* 
re  w ystąp iły  n a w y sta w ie  k ijo w sl ie; s to su n k o ­
w o  dość c k a za le , m inisterstw o sk am u  o g ra n i­
c zy ło  sw ój udział do n iew ielk iego  p aw ilon iku , 
dem on strując w  nim  w yłączn ie  dość skrom ne 
je szc ze  rezu ltaty  o -a z  p ro jek ty  bardzo s: ero sie  
zrm irrze n ir  nu p rzyszłość  w  dziedz>oie r e g u lo ­
w a n ia  handlu  zb o żo w eg o , za pośrednictw em  
banku pzń stw a

Ś ciśle  w ięc b 'o rąc  p a w ilo n  ten  n ależa ­
ło b y  n azw ać paw ilon em  w yd ziału  e lew a to ró w  
banku pań stw a, g d y ż  za w ie ra  on  o k a zy  d o ty­
czące w yłączn ie  e lew a to ró w , k tó re  b an k  za c ią ł 
b udow ać w ostatn ich  latach , w zo ru jąc  się r a  
przykładzie S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  A m eryk i 
P ółnocn ej.

W ew n atrŁ  paw ilonu  w  dzim y pośrodku 
m odele e lew a to ró w , zb u d o w an ych  pruer bt nk 
pańs w s  w  pobliżu sta cy  „G riazi*  i .N .c p r y k * ; 
z k lejkam i podjazdow em i i w szelk icm i u rząd ze­
niam i, p o glą d o w o  ilustrującem i d o w ó z zb oża ze  
s ta cy i ko lejow ej do e lew ato ra . M odel e le w a ­
tora  w  przecięciu  daje  m ożn ość za p o zn an ia  s 'ę  
z  je g o  w ew n etrzn em  urządzeniem , m n óstw o zaś 
fotografii i rysu n k ó w  ro zw ieszo n ych  n a śc ia ­
nach paw ilon u  um ożebnia p o ró w n an ie  e lew zto - 
r ó w  ró żn e go  typu  i rozm iarów , b u d ow an ych  
przez koleje, ziem stw a, to w a rzy stw a  ro ln icze  
i t. d.

W zd łu ż ścian  paw ilonu u staw ion o a p a ra ­
ty  dla o k reślan ia  gatunku zia rn a, w a g i autom a­
tyczn e ( .C h ro n o s* )  m odele s L a d ó w  zb o żo w ych , 
przyrząd  do ok reślan ia  sto p n ia  w ilgo ci, z ia rn a, 
próoki zb óż z e lew ?to ró w , o raz  próbki ziarn a  
za ra żo n ego  i u szkod zon ego.

P o za  fotografiam i e lew a to ró w  i m rpam l, 
na k tórych  ozn aczon o  m iejscow ości, w  k tó rych  
b an k p an siw a  zb udow ał, buduje, lub  zam ierzr 
b u d ow ać sw e  e lew a to ry , n a szczeg ó ln ą  u w a gę  
za słu gu ją  d iagram y, karto g ram y i  tablice s ta ty ­
styczne, obejm ujące d an e o handlu zb ożow ym , 
p rzyw o zie  i w y w o zie  prod u któw  zb o żo w ych  w e 
w szystk ich  niem al kra jach  kuli ziem skiej, oraz 
w iadom ości sta  ystyczń e, dotyczące b u d o w y e le ­
w a to ró w  w R o sy i.

D an e p rzed staw ion e w pom ien ion ych  d ia ­
gram ach  i tablicach  streszczam y poniżej:

R o s y a  ja k  w iadom o produkuje przeciętn ie 
4 3 m iliarda pudów  zb oża roczn ie, w y w o z i se ­
tki m ilionów  pudów  d o pań stw  Z ach od n ie j 
E urop y, d ia  której je st g łó w n y m  d ostaw cą  p ro ­
d uktów  zb ożow ych .

Jak w id ać z tablic  s ta ty sty czn ych  (I— V I) 
i d iag ra m y N r. 1, z o g ó ln e g o  d ow ozu  do kra­
jó w  E urop y Z ach od n iej w ilości 950,8 m ilionów  
pudów  p szen icy, ży ta , jęczm ien ia  i o w sa  d o­
starczają;

R o sy a  —  5 1 8 3  m il. pud., czy li 54,5%; 
A rg e n ty n a  —  154 ,7  PU(1 1 czy li 16 ,3  proc ; 
S ta n y  Z jed n o czo n e  1 2 5 6  mit. r n id , c zy li 13,2  
prcc,; In d ye W sch o d n ie  5 4 9  m il. pud., czy li 
5 8  p r o c ;  K S n ada 5 4 5  mil. pud., czy li 5,7%; 
A u stra lia  42.8 mil. pud., czy li 4,5%.

P szen icy , żyta , jęczm ien ia  i o w sa  w y w ie ­
zion o  z R o s y i 60 pań stw  E u ro p y  Z ach od n iej: 
w  r . 1907 —  3 70 ,5  mil. pud., w  r. 1908 —  
262,3 mil pud., 19 0 9 — 6r 6.9 m il. pud., 19 10 — ■
750,0 m il. pud., 1 9 1 1  —  6 0 1,3  mil. pud.

Z  p o w yższych  danych  w yn ik a, iż m a k sy­
m aln y w y a  óz za o statn ie  5 lec ie  b ył w  r. 19 10 , 
w którym  w yw iezio n o  z R o sy i 750  m il. pud. 
zboża, n ie  licząc 81 m ii. pud. w yw iezio n ej kuku­
ryd zy .

G łó w n ym  zagran iczn ym  konsum entem  zbo­
ża ro sy jsk ieg o  są N iem cy (240,6 mil. pud., czyli 
46 4 proc. ca ie go  w y w o zu  z R o syi), n astęp n ie  
H o la n ó y s ( 1 1 6 6  m il p u d , c zy li 22 ,5  proc.), 
W ielk a  B -y ta n ia  (95 3 mil. pud , czy li 18 ,4  proc.), 
W ło ch y  (3 1 ,1  mil. p u d , c zy li 6 p r o c ) , B e lg :a 
(2 1,7  mil. pud., czyli 4,2 proc ), F ra n cy a  (5,9
mil. p u d , czyli 1 ,1  proc.), A u s tro -W ę g r y  (4,4
mil. pud , czyli 0,9 proc. i w reszcie  D an ia  a,7
m:l. pud , czyli 0 ,5  proc ).

W szystk ie  dane, d o tyczące  w y w o zu  R o sy i, 
A rg e n ty n y , S ia n ó w  Z jed n oczon ych  A m e ry k i 
P ółnocnej, Iad yi W scb od n ich , K a n a d y  i A u ­
stralii do k ia jó w  E u ro p y  Z achodniej przytoczo*

O p rócz 
ir y g a c y a i w y sta w iła
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W f-i:e są  w tablicach  sta ty sty czn y ch  I ~  V I i 
.o b raża n e graficzn ie  w  d iagram ie p i  2.

W c d iu g  tych  tablic d o w ó z zb oża d o k aż­
d eg o  pań stw a E tr o p y  Z ach od n ie j w y ra ża  się 
p rzeciętn ie w  n astęp ’ ją -y c h  rylcach  (w  m ilio­
n ach  pudów ;;

N icriicy Otrzym ują: z R o sy  i —  240 6;
z A - - e n ty n y  —  38.7; ze S ta n ó w  Z jed n .— 25,7; 
z Indyi W sch od n ich  — ■ 1,4; z A u stra lii —  5.3.

W ie lk a  liry  tar ia: z  Kosy.' —  95 3i z -Ar­
g e n ty n y  —  79.o; ze S ta n ó w  Z je d a . —  6 1,4 ; 
z  In d yi W scn o iln icti —  48,4; z K a n a d y — 5 1,2 ; 
z A u stra lii —  3 1 5

Iló U o d y a : z R o s y i —  116 ,6 ; ze S ta n ó w  
Z je d a . — 9,9-

F ran cy*: z  R o s y i —  5 9; z  A r g e n ty n y  —
0,1; ze  S ia n ó w  Z jtd n . —  0,5; z  la d y i  W sch o
dnich —  o, 1; z A u stra lii —  0,5.

A u s tr y i:  z  R o sy i 4,4.
B d ^ ia : z  R o sy i —  2 1 ,7 ; z A r g e n ty n y  —  

33,3; ze S ia n ó w  Z jed n .—  22,2; z la d y i  W sch o d ­
nich —  4.9; z  K a n a d y — 3,3, z  A u s tra lii— 5,5

W ło c S y: z  R o s y i —  3 1 ,1 ;  z A rg e n ty n y  —
3 5; ze S ta n ó w  Z je d a . —  4.3; z la d y i W sc h o d ­
nich —  o j .

D an i*: z R o s y i —  2,7; z A rg e n ty n y  
o ,i ;  ze  S ta n ó w  Z jed n . —  i ,ó .

Jak w idzim y, zb oże ro sy jsk ie  ilościow o 
dom inuje n a  w szystk ich  cy n l ach E u ro p y  Z a  
chodn-ej 7. w yjątk iem  B elg ii, gd zie  g łó w n ą  rolę 
g r a  dow óz z A r g e n ty n y  i A m e ry k i P ółn ocn ej 
W  W ielk ie j B ryta n ii p o w eżn ą  i n ieoezpieczną 
k o n k u re n c ję  d la  zb oża ro sy jsk ieg o  w y tw a rza ją  
też sam e kraje.

D o w ó z zb oża z R o sy i, A rg e n ty n y  i A m e 
ry k i P ółn ocn ej n a  ryn k i a n g ie lsk ie  d o sięg a ł na' 
step u jących  rozm iarów :

W  r. 1907 d o w ie z io ro  n a ryn ki W ielk iej 
B ryta n ii zb oża (w  m ilionach pudów): z R o s y i—  
6 6 ,i ,  z A r g e n ty n y  —  7 3 ,o, z  A m eryk i Półuo 
cnej —  7 1 ,7 . W  r. 1908: z R o s y i —  54 6,
z  A r g e n ty n y  —  114 ,4 , z  A m e ryk i P ó łn — 86,8 
W  r. 1909: z  R o sy i —  109.4, z  A r g e n ty n y  —  
73 ,4, z  A m eryk i P ółn ocn ej —  56,9  W  r- 
1910': z  R o r y i —  145 4, z  A r g e n ty n y  —  60 0, 
z A m e ry k i P ółn ocn ej —  40,8. W  r. 19 11 : 
z R o sy i: 100,7, 2 A r g e n ty n y  —  72,4, z  A m e­
ryk i P ółn ocn ej —  50,8.

C o  s ic  ty c z y  w y w o zu  p o szczegó ln ych  zbóż 
do k ra jó w  E u ro p y  Z ach od n ie j z  R o sy!, A r g e n ­
ty n y , S ta n ó w  Z jed n o czo n ych , la d y i  W jc h c d  
nich, z  K a n a d y  i A u stra lii, to przeciętnie, n, 
podstaw ce d a n ych  za  ś le c i e  1907 —  19 1 1 , 
w y ra ż a  się  on w  n astęp u jących  cyfrach  (taoli 
cc  s ta tystyczn e  V II —  X  i d iagram  Ac 3):

P sze n ic y  w y w o ż ą  (w  m ilionach pudów) 
R o s y a  —  208 A r g c r t jn a  —  140,9, S ta n y  
Z jed n o czo n e —  1 1 5  2, In d ye W sch o d n ie  —  
52,3, K ir a d a  —  50,7, A u stra lia  —  1.2.7. R a ­
zem  —  6 10  2.

Ż y ta ! R o s y a  —  4 *,3 , S ta n y  Z jed n o czo ­
ne —  i ,o ,  K a n a d a  —  0 ,1. R a zem  —  43 4.

Jęczm ienia: R o s y a  — 20 4,1, A rg e n ty n a —  
0,4, S ta n y  Z jed n o czo n e —  8 9, In a ye  W sc h o ­
d n ie —  2,6, K a n a d a  —  i .o .  R azem  — 217,0 .

O w sa : R o s y a  —  63 5, A rg e n ty n a  —
13 4, S ta n v  Z jed n o czo n e —  0,5, K anad* —  
2 7, A u u tra lia  —  0 ,1. R azem  —  81,2 .

Jak  w idzim y, R o s y a  w y w o zi do k ra jó w  
E u ro p y  Z ach od n ie j k ażd ego  rodzaju  zb oża w ię- 
cej, n iż  w szystk ie  in n e pań stw a.

C o  się  ty c zy  w y w o zu  zb o ża  n a  p o szcze­
g ó ln e  ry n k i europ ejskie, ro sy jsk ie  ży to  i ję c z­
mień ilo śc io w o  dom inują n a w szystk ich  r y n ­
kach  (t*bl, V III  i IX}; ro sy jsk a  zaś pszenica 
(tabt. V II), sta n o w iąca  g łó w n e zb oże w y w o zo ­
w e  R o sy i, zajm uje n a  ryn ku  angielskim  i bel­
gijsk im  trzeć.e  m iejsce p o  A rg e n ty n ie  i A m e­
ryc e  P ó łn o cn ej.

D an e sta tystyczn e co  d o o w sa  (tabl. X ) 
w yk a zu ją , iż R o s y a  w y wozi g o  n a  ryn k i za- 
eh odn io-etircpejskic w ięcej, n iż  inne kra je, jed ­
n akże n a ryn k u  w ie lk o b ryta ń siim  z ow sem  10- 
".yjskin* za czy n a  k o n k u ro w a ć a rgen tyń ski, k tó ­
r e g o  d o w ó z w  ciągu  5-lecia  19 0 7 —  19 11  
w zrósł 3 1/a ra zy , g d y  d o w ó z o w sa  ro sy jsk ieg o  
zw ięk szy ł się tylko 21/a r a z i.

D ow óz o w sa  z  R o sy i 1 A rg e n ty n y  do 
A n g lii  dosięgn ą! (w  m ilionach  pudów ) w  r. 
1007: z  R o sy i —  9 5, z  A r g e n ty n y  —  5 ,1; w 
r. 1 9 ' 8 —  n , 8  1 1 6 2 ;  w  r. 1909 —  * 7 ,7  i
1 3,3; w  r. 19 10  —  25 1 i i 3, i ;  w r. 1 9 1 1  —  
22 4 i 17 ,4 . P rzeciętn y  w y w ó z  w  ciągu  5-le- 
cia: z R o sy i ■—  18.3, z A r g e n ty n y  1 3 0 .

P rzew a żn a  w iększość w y w o żo n ych  z  R o  
Syi p ize n ic y , ży ta  i jęczm ienia idzie Jo E uropy 
p rzez p o rty  p e łu d a io w e, ow ies z s ś  w yw o żo n y  
jest g łó w n ie  p rzez p o D y  bałtyckie. (T ab lice  
X I  —  X V  i d iagram  As 4).

P o s i l e n i !  rady miejskiej,
(Dizień p krw szy).

Onegdaj rozpoczęła się ostatnia przed wska- 
Cyami aesya rady miejskiej.

Publiczności srorns, przeważnie urzędnicy Wiej­
sc y  i R h  rodziny, et ić iv ć b  43 ch. Przewodniczy 
prezydent miast* p. H Djikow.

Na porządku d.iennym  spraw a kasy eaiery 
tałnej pracow ników  miejskich

Referent radny K obee komunikuje, iż kor* - 
sya opricowu;ąCa nowy statut kary emerytalnej 
pracowników zarządu miejLlE e^o doszła do { rzekó- 
nania, że do hasy e, aerytalnej powinni należeć nie 
t (lko urzędnicy zarządu, lecz także naućzyciele, 
woźni t. p.

Rada miejska ca .-.wem posiedzeniu w  lutym 
r. b uchwaliła załóżj ć  kasę emerytalną na takich 
w aiuckacb, że urzędnicy m iejscy składają ze S *e j 
peasyi 3 fwof. a 3 proc. daje miasto co w edług 
urrypustczalnego obliczeria  w ynosi 50 63 tysięcy, 
rocznie. Su,na 'a wystarcza -aledw ie dla jednej 
katego ryi-u rzęd n ik ó w  zarządu miejskiego; ponie­
w aż zaś komisy a proponuje przyłączyć do kasy i 
nauczycieli, będzie po*rs*.ba na ) sporo pieniędzy 
k td iy ć b  nb. w  kasie miejskiej nie ma. Ponieważ 
w  złożonym relerecie uie ukazano ile potrzeba bę 
d .ic pieniędzy ani j_kie grupy pracowników oprócz 
nauczycieli mają W ch o*rć 00 kasy, rada miejska 
n * wniosea r a mego p. J. N c w i C k . e g o  uchwaliła 
odesłać referat z powlotem  do komiayi d ii  szCze 
golow ego opracowania

Następnie prezydent miast a p II. Djakow ko­
munikuje iż itr b. nr t. j. w  dnfu posiedzenia otrzy­
mał od klubu w łaścicieli domów r.ovrą proptiiycyę 
w  kw esty i dzierżaw y ogrodu „Kupieckiego" podług 
której kiub wł. domów obiecu.e użyć 351 lysięcy 
rubli ua upiększenie ogrodu jak również w y b io c -  
w ać schody kamienne io pomnika „cbrztu Rus." 
Co wyniesie 23 — 30 tysięcy rb.

P. Djakow -zaznacza, iż sprawa dzierżaw y 
ogsodu roipaL yw an a była w radzie m iejlkiej już 
trzy razy i odnośna uchwała rady uzyskała apro­
batę guberr^Inej komisyi Jo spraw  miejskich i 
ziemskie!*. Powstaje więc kw rstya ozy należy roz­
patryw ać nawą prop ozycję, czy uozostać przy p o­
przedniej uchwale r id y  miejskiej'.J

(Z law  radnycl kupców  roz.egają się o k rzy ­
ki „odłożyć do aktów" „to tylko zawracanie g ło­
w y" i t. p j.

Zastępca prezydenta miasta d-r T B urczak 
z «-n acia  iż  lekcew ażyć poważnej propozycyi nie na­
leży i po w oływ sć się na ucuw zię rady miejskiej 
nic można. T u  proponują o jakie laó tysięcy wt.-; 
i t-j i Wobec poStkł w  kasie tui<-)«k!cj każdy grosz 
a nic łydko Setki tySięCy są pożądane. Dawniej po­
wzięto jedr.ą uchwałę, dzić można uchwalić intłą.

P r e z y d e n t  m i a s t a  „w obec tego, stawiam 
spraw ę pod głosow-aane'.

i) 1 T . B u r c z a k  W  głosowaniu, udziału br*ć 
n 'e będę, jak również i w iększość raunych, ponie 
waż spraw a dzierżaw cy ogrodu wniesiona do da 
datkowej awizzcyi, którą otrzym ywaliśm y dzisiaj 
przy wejściu na salę Podług prawa miejskiego 
w e w szelkich skraw ach wniesionych do ćodatko 
w ych aw izacyi głosowanie odbyw a się dnia następ 
nego, a to, w  celu zsznajomn nia z nimi radnych 
WobeC tego proponuję głosowanie odłożyć na 
jutro.

Do oświadczenia d ra Burćzaka przyłączają 
Się nitKtórzy radni.

P  r e z y de n t m i a s t a .  W skutek formalnego 
oświadczenia wniesionego przez niektórych, radnych 
głosowanie nad powyższą kw estyą odki adaat do 
jutra.

(Z łnw radnych kupców  rozlegają się- okrzy 
ki „żąnamy głosowania" 1 w szczyna się hałas).

R a d n j y  B r t ż t i i k o w .  To gwałt... JutroJmy 
n iepryjdzieuiy.

Prezydent miasta zdejmuje łańcuch i og'asza 
przerwę.

Po przerw ie zarządzono w ybory da kom 'syi 
rozpatcującej iprawę reaiizaćyi pożyczki obligacyj 
nej. Do kem isyi zostali wybrani radni: T oll, Mwer, 
Ihnatowkcz, B rytzkin, Brażm kow  i Fiedoruk.

Po ogłoszeniu wyniku w yborów  posiedzenie 
zamknięto do dnia następnego.

K a rtk a  z  „h u m orystyki słow iańskiej*  

je w la n in a * ...

N iejaki p. S o sied o w  n apisał g o rą c y , nie 
p o zb aw ion y  słu szn ości artykuł p rzeciw ko  zam ia­

row i b ratob ójczej w ałk i sło w ia n  bałkańskie** 

A le  u czyn ił te  sw o je  w yn u rzen ia  w-.. „ K i­

je  w lan inie*, k tó reg o  n aw et polskie n a p isy  nie 
przyjem nie „ra żą * , k tó ry  w y ra zy  „ca rstw o  poi- 

słroje* u w aża  za... n ie lo jaln e, k tó ry  w yp a d ko w e 

o d ezw an ie  się  lo k ajr  do go śc ia  rcsy a n iu a  „pa 

polski* kr jn’ fikuje jak o ... „zb rod n ię*.

C iek a w y  jestem , czy  o d w a żyłb y  się  p. S o- 

,'iedaw  zw a lcza ć  n ierząd w  ga zec ie  „N o w o je  

G r e m ia * , k tó ra  sta le, system atyczn ie  i sow icie 

tapełn ia  sw ó j dział rek lam ow y ogłoszen iam i z 

tik re su  pół m arkow an ej p o rn ografii i zupełnie 

aw n eg o  n ie rzą d u ?..

Czarny Jegomość.

KRONIKA.
K i l i i ś i l l i y k

H il 13 (afij Boże Ciało. Antoniego Padewskiego. 
f*tr» 14 (27) Bazylego.

W tth td  tiaAOs fi gada. 3 w 51.
Z a d U d  żłfifcóa s  geds. 8 w . 13 
D łageżż €»Ia g" I*. z 6 jsi 23

t t f iJ a i i M t a r ż k y k  s t a t u y .

SE c z e r w c a  n„ - 1.

Roku 1818 W  W in n ej G ó rze  w Poznań- 
skiem  um iera Jan  H en ryk  D ąb row ski, tw ó rca  
legion ów .

27  c z e r w c a  n* s .

Rt)kU 1831 K sią żę  A d am  C zarto ry sk i 
w im ieniu rząd u  n a ro d o w eg o  z a lła d a  protest 
przeciw ko p ogw ałcen iu  n eutraln ości przez P ru sy

—  Z powodu przypadającej w dniu dzi­
siejszym  uroczystości Bożego Ciała następny 
numer „Dziennik** ukaże 3ią w sobotą dnia 
15 b. m.

—  !H itu r z y ś c i .  K ijo w sk ą  I rea 'n a  szkołę 
ukończył! p o lacy: R . B użkiew icz, W . L izo ń , Z . 
L izoń, I. P osiem ski, K . SąszK iew icz, I S z y ­
mański, E  W itw żcki, C . W o ło so w sk i,— i jako  
ekstern iści L . K o rzen io w sk i i v .m  W o lsk i.

K ijo w sk ie  III g im n azju m : Z . A b ram ow icz, 
E. Gc;ts, W . K ły szy ćsk i, E. R o g o w sk i, W . Sa 
wieki, W . Such ow iecn i i A  W ielo b yck i.

G im nazyum  żeńskie Ż e re b c o w e j’ polki: 
A n n a  B audouin  de C ou rten ay, A lin a  W ie rz  
jh o w sk a , M a ry  a D ro zd ow icz 1 Jan ina L a ry -  
aów na (z m ed a lem )— D odatk ow ą 8 ą klasę: Ja­
d w ig a  B ień kow ska, Janina Fitzerm ann, Jad w i­
g a  K in ald ó w n a, M arya Z a w a d zk a  1 M ery Z a ­
w adzka.

G im ii*zyum  żeń sk 'e Ż eku lin ej z  prawam i 
jfim n*2yów  m ęskich u kończy .y  polki: H alina 
P eresw iet-S o łta n , Z o fia  H ulan icka i Z c h a  Ł aw - 
cew iczó w n a .

—  W  spraw ie autobusów. D . i 4 b. m.
nabierają m ocy ob ow iązu jącej w y ja n e  prze? 
k iow ską  ra d ę  m iejską i zatw ierdzon e przez gu  
cern atora  przep isy  o k o rzy strn ;u i o b słu giw a­
niu autobusów  w  K ijow ie.

—  Spraw a skupu ośw ietlenia elektrycz
neflO JCijcwska kom isya gu bern ialn * J o  sp raw  
m iejskich 1 ziem skich zw ró ć  ła  się  do p rezy d en ­
ta m iasta p. D Jakow a z zapytaniem , w  jakiem  
stadyum  zn ajduje się obecnie k w e sty a  skupu 
p rzsz m ia to ośw ietleń .a  e lek tryczn eg o  w K i­
jo w ie .

—  W  spraw ia dzierżaw y ogrodu Kupii-
C kiego. W czo raj rad a  m iejska 30 glosam i prze- 
tciwicn 12  u ch w aliła  ostatecznie d zierżaw ę o g ro ­
du K u p ie r k e g o  oddać k lu bow i kupieckiem u, 
i w ięcej n ie  ro zp a tryw a ć  żadn ych  n o w y ch  pro- 
p o sycy i, d o tyczących  d zierżaw y oom ienion egc 
o gtod u .

—  Stacya doświadczalna. D epartam ent 
ro ln ic tw a  zaw iadom ił k ijo w sk i g u b e r n ia b y  za 
rząd ziem ski iż przedstaw icielem  departam entu

kom itecie k ijo w skiej o k ręgo w ej s la c y i do 
św ia d cza lce j został m ian o w an y n aczelnik  ki
jow sko-p o do lskiego  zarządu ro ln ictw a  i dóbr 
p ań stw a A . Jakow lew ; p rzed staw icielam i zaś 
m iejscow ych  o rg * n ó w  g łó w n e g o  zarządu ro!
n .ctw a  i urządzeń ro ln y ch — agron o m ow ie rzą 
d o w i gu b ern ii k ijo w sk ie j, podolskiej i w o fy ć  
skiej.

—  K w iit y a  rtiisszkaniowa- Dom przy
zaułku R ylsk im , za jm o w an y  obecnie przez gu  
b t r a n ln y  zarząd  ziem ski, cd  d. 1 l ip 'a  r. 19/4  
w y n a ję ty  został k iio w skc-p cd olsk iem u  zarządc 
w i ro ln ictw a  i dób r pań stw a. W o b e c  tego , iż 
w łasn y  dom  ziein stw a nic zostan ie  w ykl uczony 
w  tym  term inie, zarząd ziem ski mml „a uiar
p ro lo n g o w a ć  k on trakt do r. 1 9 :5 ,  obecnie zaś

s o ż e  się zn aleźć od d- 1 1 pca 1 91 4  1*0k u n a  
bruku.

—  Pb L c S p aw Ied iiW oŚ» :i. K o m iły a  bu­
d o w y  „PaSacu sp raw ied liw o ści*  zw ró ciła  się do 
prezyden ta  m iasta z prośbą o ozn aczen ie te r ­
minu, w  którym  •■ada m iejska zg o d zi się 113*, 
nąć o b tc u ie  budynki cyrkułu  starok ijow skiego  
i stra ży  o g n io w ej z placu p rzy  zbiegu  ulic 
W .-W lod zim iersk ie j i W .-Ż yto m iersk ie j, p rze­
zn aczon ym  pod budow ę gm achu m ktytucyi są ­
d ow ych , S p ra w a  ta  rozp atrzon a zostan ie na 
najblD szem  posiedzeniu  rad y  m iejsk itj.

—  Sprawa P ijrJsa. W czo raj ob rcń ty  
B ejłisa  ad w. przys, A . Z aru d n yj, O . G ruzen - 
berg, D. G ry g o ro w icz  B arsai] i A .  M argolifl w 
dalSzym  ciągu studyow ali akta sp ra w y  w  bi­
bliotece sądu o k ręg o w eg o . A sy sto w a ł przy tem 
sekretarz prezesa  sądu. D ziś  u p ływ a term in, w  
którym  o b ro ń cy mOgą zło żyć  sąd ow i podanie 
o p ow o!an :e św ia d k ó w  i rzeczo zn a w có w  ze 
stro n y  o d ca rżo u e fo .

—  Śprostowsnie. W  1 śćie do redakcyi, za ­
mieszczonym w  numerze wczorajszym  naszego pis­
m a ,  Skntkiem pom yłai została błęduie podana ni z 
w a wsi nabytej przez p, A . Dobrowolskiego. Po­
winno być: „Fedorów ki", Ja nie „Twoirówka".

K om  tet cśfrjA dcza, iż ludność M acedonii.1,

—  N O ŻO W N IC T W O . Onegdaj Stróż domu 
Nr. 13 p/zy M. Podwnlnej KożaSfienhow ranif Swr^o 
znajomego Jetimer.feę nożem w  piersi. R m re g o  w  
C.ężk ir  stanie odwieziono do szpitala. K. został 
aresztowany.

Na ul. TurgienioW śkiej D. S p fgła<.ow ranił 
w  bójce nożem I. Petrowa. Rannego opatrzyło 
Pogotowie.

—  G R A B IE Ż. Onegdaj w  noćy pod wiaduk 
tem kolejowym  na Sołom enće 4 bandyci napadli na 
S. Pom: zańtkiego, zdarli z niego g*rnitur i buty, 
odebrali pieniądz,.*, poCzrm umknęli bezkarnie.

—  P O K Ą S A N Y  P R Z E Z  M AŁPĘ. Onegdaj 
w  Zw ierzyńcu ua w ystaw ie m ałpi pegryzła  jeduego 
z dozorców J. Mojsiejenkę. Pośzkc dówanemu udzie­
lono poniciCy na Staćyi Pogotowia.

K R A D ZIE ŻE . A, Sizarows, zumieszkała 
przy ul. M. W aSylkowśkiej Nr. 17 zawirrluwiła po- 
licyę, iż na jco  rb. okradła ją  służąca jej L . Kra- 
mamwska.

W  domu Nr. 34 przy ul. Andrzejowśklej okra­
dziono na i5u  rb. utiusikahie kupcit Chaskcliś'.. 
Złodziej w szedł do mieszkania przez drzn.i, które 
służąca, w ychodząc do sklepiku,pozostaw iła otwar­
te. Schow aw szy się w  mieszkaniu, złodziej aoCzr- 
kał się nocy, zabrał, Co było kosztowniejszego i po 
prześcieradle sp’iścił się z balkonu i umknął.

—  R E W IZ Y A  S K Ł A D Ó W  D REW . W ćzoraj 
poliCya dokonała rew izyi składów drew  MireCkiegu 
przy ul. Michajłowskiej" N r. 8 i Gelfauda przy ul. 
Stołypinowsklcj Nr. n . Z a  nieprzestrzeganie prze 
pisów o handlu spisano protokóły, które przekaza­
ne zostały sądowi w  Celu pociągnięcia winny Ch do 
odpowiedzialności z art. 1171 kodeksu karnego.

P R Z E Z  OM YŁKĘ) Zam ieszkała przy pla­
cu M ikołajewskim Nr. 4 S. Sugra zażyła zamiast 
lekarstwa trucizny. Lekarz Pogotowia odrato­
w ał ją.

—  POŻ  łkR. Onegdaj od zbyt rozpalonego 
pieca v>szCzął się pożar w  domu Nr. 45 przy ul. 
Rujtrrskiej. P ożr- stłumiono prędko.

—  ZA B Ó JST W O  NA N' STROJENIU. W czo ­
raj, w  dzień na ul. D iełowej został zabity Mateusz 
Drobko, szofer z hotelu Hładyniuka Drobko tego 
Jnia odwiedzał brata swego. Pożegnawszy brata, 
Drooko w yszedł na ulicę. Y/krótCc w yszedł rów ­
nież brat jego i w  nieznacznej odległości natknął 
się na leżącego bez przytomności Mateusza D. W e z ­
wane Pogotowie stwierdziło śm ierć M. D. od rany 
w  głow ę zadanej jakłem ś tępem narzędziem. Przy- 
ouszCzają, Iż zabójstwa dokonano w  celu z/: t  .ty. 
Policya śledcza rozpoczęła poszukiwania m ordercy.

—  SAM O BÓ JSTW O  O CH O TN IKA. WCzo- 
r»j w  d. Nr. 10 p izy  ul. W ołoskiej odebrał Sobie 
życie ochotnik 130-go che-oońsklego pułku płećhdty 
W łodzim ierz Btiinskii. Sam obójca zm arł P f e d  
przybyciem  lekarza Pogotowi.a. B . pozos.awił list, 
w którym pisze, iż odbiera Sobie życie, gdyż nię 
osiągną! zamierzonego Celu.

—  Z A  CH UL1G ĄN E R YĘ . N a m ocy rozkazu 
gubernatora Skazano w  drodze administracyjnej za 
chuligańskie w ybryki: N. Kulczyńskiego na 3 mie­
niące, żonę jego M aryę—na 2 n . ; M. Klejna i E. 
Turczinow ow ę— na 1 miesiąc aresztu.

nie d op u śti do żadnych  uroszczeń do jak ic jk o l 
w iek  bądź c z 4ś::i M icrd o n ii, ta bow iem  p o w in ­
na po zostać n ie p o d A tiiie . K ró l F e rJ y .ja o d  od­
p ow iedział: „ L c s  n aszych  braci m acedońskich,
w y sta w io n ych  n a tak ciężką próbę, teraz b a r -" 
dziej n iż k ied yko lw iek  w zru sza  m oje sereć. 
U fny w  bezw arun kow ą p raw ość naszej sp raw y, 
m am n adzieję, te  m arzenia n aszych przodków  
uśw ięcon e p*-zez 100-letnią w alkę i cierpienia 
zostan ą obecnie w  jcd yu ie  słu szn y sposób 
urzeczyw istn ion e*.

Zajirzaczdirie.

B is ib g ió d  (AP). Z a p rzeczają  pogłoskom  
o  g o to w o ści S erb ii do u sĄ p stw . „Sa.mouprn- 
w a* ośw iad cza, iż S erb ia  stoi n a  poprzeduim  
punkcie w idzenia i sądzi, iż prenuerotsde obu 
pań stw  w inn i się spotkać w  P etersburgu  i spró- 
dowłć zaw rzeć u godę. W  razie  zaś, g d y b y  
k w estya  c o n d o m i n i u m  r ie  m ogła b yć 
przez nich ro zstrzygn ięta , sp raw ę przekazać są­
d ow i rozjem czem u o szerokim  zakresie  kom ­
p e te n c ji.

K o r tm n c y a  finansowa.

P a r jŻ  (A P ). K om itet kom isyi fin an sow ej 
po r e p a rty c ji  części długu rozpoczął ro zp a try ­
w anie złożonej przez d e le g a c ję  ottom ańską ta ­
b licy  długu tureckięgo z w yszczególn ien iem  
p o szczegó ln ych  pożyczek. P o szczegó ln i d eleg a ­
ci z łoży li sw o je  w niosk: w  sp ra w ie  n iektórych  
cyfr, w łączo n ych  do tablicy . R o zp a try w a n ie  
k w eb tyi i n m e r i t o  zostało  odsozor.e do n a­
stępn ego potiedzen ia. N a poccątku posiedzenia 
d eleg sc greck i V a la o ritis  w  im ieniu sp rzym ie­
rzeń ców  w n iósł d e k la ra c ję , z rw ie ra ją c ą  pew n e 
om ów ienia w  sp raw ie za sad y  rep a rtycy i dlugu-

Konferencya Emb?sadorów.

'i przyb ycia  P » h n casć'o  oraz m dos :e p o w ita­
li e przestaw iciel ł  F r a n c ji  przez ludność L o n ­
dynu w y * 'c ia lo  v. śród  fraacu zó w  jednom yślny 
o ą ja w  r a d c ś :i  i w dzięczności. O d d ając w izytę, 
P oincare pragnął dać dow ód sw y ch  uczuć oso­
bistych oraz p rzyn ieść wdelkietnu n arod ow i bry- 
tańskiem u przyjazn e po n lrow ien ic  F ran cyi. 
Ir z y ia ź ń  łącząca a ba  ̂ narody obecnie g łę b e k o  
w rót Ir w  d is  ze fran cuzów .

K ie d y  pom yślnie zalsTw»ono k w est gę, k tó ­
re, zd a w a ło b y  się, stw a rza ły  sp rzeczn ość inie- 
r rs ó w  A n g lii i F ra n cy i w  n iektórych  punktach 
kuli ziemskiej, oba n aro d y  m ogły  w reszcie u- 
i a w n i t  sw e przyro dzo n e s y m p a ty e j w zajem ne. 
D o w zajcm n cgij p o w ażan ia  sto p n io w o p rzy lą- 
czyło  się uczucie przyw iązan ia, za ś do p o p raw ­
n ości cechującej z daw ien  d a w n a  ich stosunki 
wzajem ne, przy łączy ły  się  serdeczna p r z y jfź S  
i zaufanie. P od czas p o w ażn ych  w yp a d k ó w , k tó ­
re miały m iejsce w  osŁUnich m iesiącach, rząd y  
F ra n cy i  i A n g L i n ie m ogły  ocenić n ieu stan n e­
g o  d o b ro czyn n eg o  w p ływ u  porozum ienia, k ióre 
dało m ożność ustalenia pom iędzy dw om a p ań ­
stw am i str.ługo w rpólpraco w n ictw a, w spólnego 
badania w y n ik a ją cy ch  Irw etfyi i o sią gn ;ę :ia  w 
porozum ieniu zupełaem  pożądan ych  d ecy zy:.

W  tem codziennem  w cp ó lp raco w n ictw ie  
n ie u sta w a ły  one w  dążeniu ku temu, b y  n ie 
dopuścić rozszerzen ia  się i w zn o w ien ia  akcyi 
w ojen n ej oraz zapobiedz ew en tu aln ym  za ta r­
gom  pom iędzy w ielkiem i m ocarstw am i, k tórych  
skutLi n ie  d a łyb y  się n aw et przew idzieć. P o ­
dobnie jak  A n g li i ,  F r a n c ja  czuje się szczęśli* 
wą, że m ogła p ra co w a ć nad tą  sp raw ą pokoju  
p rzy  stałem  poparciu  w szystk ich  ga b in etó w  e u ­
ropejskich . F r a n i j a  i n a p rzyszłość  d o ło żj 
w szelkich  starań, a żeb y  nie n aruszon o dobro- 
czyn n ej harm onii, p rzykład  której dała  Europa, 
W n o szę  k ielich — zako ń czył P o in c a re — za  zd ro ­
w ie kró la , je j kró lew sk ą  m ość k ró lo w ę, J róra

Lordyn (A P). O ib y ło  sie posiedzenie kon jm i o k a z-ła  tak łaska w e p rzyjęcie , j t j  kró lów - 
ferencyi a m basado rów . N o w ych  uchw ał m e js k ą  m ość królowę A lek sa n d rę, Księcia W  .lii,
— — 7  — — u.. — — ■'—  ----- - u "' •” L kt órego in liłcm  tak w ielką  p rzyjem n o ść w idzieć

p o n o w n :e ‘ w  tym  roku  w  P aryżu , i za  całą  r o ­
dzinę kró lew ską. P iję  za  rozk w it i w ielk o ść  
z jed n o czo n ego  k ró le s tw a “ .

Z ieirn t snczyki.
Polscy artyści za granicą.

Notujemy następujące nazwiska polskich ar­
tystów, którzy w  ostatnich czasach dali się flyt, :eć 
z estrad i scen zagranicznych: Zygm unt Stojowski 
(od lat sześciu kierownik w-yższycn klas fortepia­
nowych w  Nowym  loiku) wystąpił z ko nCertLm 
kompozytorskim w  Paryżu, w  sali E raró ’<; w  tejże 
sali odbył się kcncert stale m ieszkającego w  Pary 
żu pianisty Augusta R»dv >a is , Józef Turczyński dal 
a!ę stysied w  F tryżu  w  san „Des A grićuiteurs"; 
Helena Zboińska-Kuszkowska śpiewa obecnie w 
Rawennie, dokąd zost. ła zaproszona na 14 uroczy­
stych przedstawień „A idy".

Opery Wieniawskiego.
Jak (ftmosi „Brzeg, Muz.*, opera „M eg*ć“ 

Adama .Wlenia wskiego, którą po raz pierwsuy w y 
strwiono w  W arszaw ie' podcza.-i sezonu ubiegłego, 
została przyjęto do repertuaru Cesarskiej O pe-y w 
Petersburgu. T oż pistuo podaje do wiadomuści, że 
obecnie p. W ieniaw ski pracuje nad nową operą 
p. t. „UcieCzka".

Zabawy i widowiska.

żyCia".

Operetka rosyjska. 
Ogródek i teatr

Dziś: „Syrena".
%TryumJ'“ . Dziś: ,Cena

Kinematografy. K  i n o t e a t r: „Frou fi ou*, 
Bobuś jak  dwie irople do ojc* todobny", K ro­

nika Gaumond*. K o r s o :  „Z łośliw e oszczerstwo", 
„Nie w  pieniądzacn rzukac trzeba •zczęścA ", ,,1'y- 
godnik Patbe*. E k s p i e s :  „Honor fc.nkicra", 
„O kazy jadalne fauny Sróaziem nego morza*, „P rze­
chadzka po I-.zya.le", „Aby^ z gtow f.,.*, „Bobuś 
jak dwie irople 10 ojca podobny", „Tygodnik Pa 
' " i „K ro n ik i Gaumond*.the

O F I A R Y .

W  Adaainistracyi „Dziennika Kijawakiega* 
*ł«rtyli:

Na w ydział letnisk przy Tow . dobr., p. Jan 
NucieisKi 3 *6.

Na kościół św . mikołaja: p. Janina Kraczkie- 
wiCz 10 rb.

Na srzeer rodziny P. w  Zmierzynce, kión z 
nędzy popełniła zamach samobójczy, pp. M. M.. 
W  M , S.-TC, A . I-i. t  rb

Na szpital katolicki w  Kijowie: p Leon Ll- 
io w fk i (w stuletnią rcczniCę urodź n ojca Bazylego) 
5 rubli.

( k  f  :sK&$k i  A y s ,  f f J F t

Yelegrsm  mac^doriczyków

S o fia  (A P). k o n r te t  w y k o n a w czy  s to w a ­
rzyszeń  m a.ted oćsd ch  w  B tlgaryi zw ró cił się 
do krćlst z telegramem dzięk-zynny 111 za  urzti 
cia, w yra żo n e w  d ep eszy  do N ajjaśniejszego 
P an a.

pow zięto. Z  pow odu p rzy p isy  w anych  m arkizo­
wi Im p erial’ ośw iadczeń, iż n ie tędziie on obe 
c a y  n a  kon feren cy ', o ile podjęta tam zostan ie 
k w esty a  w y sp , ok u p o w an ych  p rzez W io c h y , 
am b asrd o r w łosk i ośw iadczył, iż w iadom ość ta  
jest fa łszyw a. Z a zn a czy ł on jed yn ie, iż W ło ­
chy zw iązan e są traktatem  z T u rcy ą , a zatem  
nie m ogą brać udziału w  debatach o sposobie 
w y w a rc ia  nacisku na T u rc y ę  w  celu zm uszenia 
jej no ustąpienia w y sp  G recy  i.

Na BałK»nach.

Biakogród (A P). W sk u tek  trudności w y ­
szukania kan d yd ata  n a  stan ow isko  m inistra 
w o jn y, k ry zy s  g a b in eto w y  trw a  w  dalszym  c ią ­
gu . 30-go czerw ca  zw e ła n a  zostan ie  sku p rzyn a.

Sofia (A P). K o ła  rządzące są  przekon an e, 
iż w  ciągu  dru n ajb liższych  S erb ia  zgod zi się  n a 
w szystkie w arun ki, p o sta w io n e p rzez R o s y ę  
i B u łgaryę.

S tracerie  zabójców.

K o n sta n ty n o p o l (A P). O  g. 3-ej z  ran a  
n a  placu B jijazeta  p o w ieszon ych  zostztc i2*u 
o sk irżo n y c n  o za b ó jstw o  M abm uda S^efkcta- 
baszy, w  tej lie żb it— zięć su łtan a A b d u i Kam i* 
da, D au tad-S -Iich-bri za, 3-ch offlferów , żan ­
darm  i 7  osób  cyw iln ych .

1 1  in n ych  osób, w  tej liczbie S ze ry f b a ­
sza, książę S zb b ab -E dd in  oraz-, b y ły  m iniste- 
sp ra w  w ew n ętrzn ych  R e szy d ' Dasza skazan ych  
jżosułp  zuocznie n a  śm ierć.

Poincare w Londynie.

Londyn fA P). O  g. 3 cj m. 30 w dzień 
na sta c y ę  „W ik to rya *  p rzy b y ły  P o in ca te , sp o­
tkany n a dw orcu p rzez kró la . Z  d w orca p re­
zyd en t z  królem  udali s ę do pałacu S t. Jam es, 
e n tu zja sty czn ie  w itani przez iłum y ludności.

L on dyn  (AP). P i asa jed n o głośn ie  w ita  
P oin care ’go , jako  p rzy ja cie la  kró la  i n a r e d j.

„W eatm in ster G łz e tte *  p iszj: „ Z  za d o w o ­
leniem  sp ogląd am y w stecz n a  l i ta  eg zy sten cyi 
porozum ienia frin ko-am girlsk iegó . W e  w szy st­
kich w yją tk o w y ch  w yp ad kach , g d y  potrzebn e 
było poparcie, my g o  ok a zyw a liśm y. Jeśli w 
p rzytzło ści zn ow u  po w stan ą nieporozum ienia,! 
m y staniem y znow u p o  stronie F ra n cy i* .

Londyn (AP). P oin care z królem  jechali 
pow ozem , zaprzężon ym  , ż  la Eiaum ont*. Na 
przedzie jech ał oddział g w * rd y i konnej. P oin  
care był w e fraku, k ró l m iał n a sobie mundur 
feldm arszałka. P o  drodze ro z leg a ły  się bez. 
p rzerw y e n tu z ja sty czn e  okrzyki n a cześć p r e ­
zyd en ta  F ra n cy i. P rezyd en t od p ow iadając nu 
p o a ita n ia , c a ły  czas jech ał z obnażon ą g ło w ą  
Pom im o zeb ran ych  n iezliczon ych  tłum ów  porzą­
dek  pozostawsił n iezak łócon y. O g . 4 ra. 5 1  
P o in cate  złożył w izytę  k ró lo w i w  pałacu B u ­
ckingham , n astępn ie w  p a łic u  M atlhorolegh  
o ć w h d z ii k ró lo w ę w d o w ę A leksan d rę, N a jja ś­
niejszą Panią. M aryę T eo d o ró w n ę i ks'ężn iczkę 
W jk to ryę . O  g  6-ej P o in ca te  przyjął przed 
staw icieli kolonii fran cu sk k j.

■W p rłacu  B uckingham  odbył się obiad 
g a lo w y , na którym  o b zca y ch  b yło  130 osób 
P rzy  sto le kró lew skim , n akrytym  n a 40 osób, 
siedziała  rodzina królewstca, P o iaca i e i w szy sc y  
am basadorow ie z m ałżonkam i.

Londyn (AP). P od czas obiad 1 g a lo w e g o  
kró l w yg ło sił m ow ę w  której, dziękując serd ecz­
nie P oin cave’mu za  łaska w e odw iedzin y w krótce 
po objęciu s ta n o w isk a  prezyden ta i za zn a czy w ­
szy  sta ły  w zrost w zajem nej o g  ęb okiego po- 
w ażattia i p rzych yln ości, w sk iz ą ł, iż od czasu 
podpisania  w r. 1904 dokum entu d yp lom atycz­
nego, k tó ry  w tak p o m yśln y sp osób  u regu lo ­
w ał n k ro zst-zy g n ię te  pom iędzy A o g h ą  i F ra n ­
c j ą  k w esty e , dla obu n aro d ó w  stan ęło  o tw o ­
rem  pole d la  zg o d n ego  w sp ó lp raco w n ictw a w  
k w estya ch  o cechach m ięd zyn arod ow ych ,— oraz 
d la  zb liżenia na gru n c.e  w zrasta ją cego  uczucia 
p rzyjaźn i, i n t i e s ó w  w sp óln ych  i je c n ik ic b  
zadań.

C tlem , do k tó reg o  stale dążą rząd y  A n ­
g lii i F ra n c y i— jest spram a pokoju „ W  (ciągu1 
ostatnich m iesięcy— rzeki kró l —kied y  bez przer 
rvy n astęp o w ały  po sobie p o w ażn e k w estye  
m ięd zyn arod ow e— uczucia w zajem n ego za u fa ­
n ia  1 szczerości, z jakiem  F r a n c ja  i W ieJkobry- 
tania m cgly  trakto w ać w yn ikające problem aty,-—  
oddało nam  n ieocen ione usługi W iJ k ie  zado- 
woUraie sp ra w ia  nam  w spom nienie, że podczas 
rozw ażan ia  kwestcyi p d o a żn y c h , w yn ik łych  w o ­
bec E u rop y, w szystk ie  za in teresow an e w ielkie 
m ocarstw a n -ra d za ły  się w ruz z nam i i w sp ó l­
nie z nam i p ra co w a ły  w  sp raw ie pokoju.

W zn o szę  kielich— zakończał Król,— sk ład a ­
ją c  psr-u, pan ie p rezyd en cie życzen ia  szczęścia  
i pom yśln ości i w yrażp jąc szczerą  nadzieję na 
sław n ą przyszłość w ielk iego n srod u  francuskie­
go  oraz na to, iż stosunki porui <l?y naszycai 
dw om a krajam i zach o w ają  n ada1, la k  serdeczne 
i żyw o tn e cech y*. W  od p ow ied ;i n a  p o w ita ­
nie kró la, 1’o jn ca tć  w skazaĘ  iż serdeczne pszy- „  „ , ...... ........................
jęcie, okazan e mu przez króla, w yra żo n e  sy m -lz e sz ly m  z a k u p i*  zaś 8 aerop lan ów . P oza  tem , 
p atye, u jaw n ion e przez rząd k ró lew ski od chw i-J aerop lan ów  dostarczają  3 U b ry k i ro sy jsk ie

Zationćzenie strajku.

LWÓW (AP). S tra ik  studentów  u n iw ersy­
te tów  słuchaczy w yższej szk o ły  technicznej 
skoń czył się.

Z  Japonii.

Tokio (A P). R zą d  am erykański w ah a się 
z przesłaniem  od p ow ied zi na p o w tó rn y  p rotest 
Japonii, sp o w o d o w a n y  zakazem  dziedziezrn ia  
w łasn ości przez jap o ń czyk ó w  w A m eryce, co 
zdaniem  J po. u. n arusza traktat jap oń sko-am e- 
rykański.

TdkiO (AP). „K okum in* don osi, iż w r e ­
zu ltacie p o d ró ży  m arkiza K a to  d o C hin  po sta­
n ow ił rząd  w ystąp ić  w  roli pośrednika w za ­
targu  pom iędzy C ain am 1' p ćłao cn etu i a połu- 
dniow em i.

Tokio (AP). M inister w o jn y  K ijo si podał 
się do d y m is ji. N a je g o  m iejsce m ian ow an y 
został K u su n oze.

Z lotnictw a.

Rawei (AP). B rin  de-Jonc o g. 5  m. 45 
w yląd o w a ł pom yślnie i sam ochodem  udał się  
d o  kluhu m aryn arzy. _ - ■

Rewel (AP). L o tn ik  B rin dejonc w zn iósł 
się o  godz. z  ran a, k ieru jąc Się w  stron ę 
Sztoku  oj mu.

Sztokholm (AP). L o tn ik  B rin dejon c p rzy ­
był o go d z 8 z ran a. L o t z R e w ia  przez m o­
rze B ałtyckie trw ał 4 go d zin y .

Stan zdrowia Sazonowa.

Petersburg (AP). M iDiVer sp ra w  z a g ra ­
n iczn ych  S jz o n o w  p o w rócił dc zd ro w ia.

O. jiz d  delegacyi w łoskiej.

C d4s a  (AP). O b ejrza w szy  n iektóre fabryki 
ort z- okolice podm iejskie i o d w ied ziw szy  k o n ­
sulat w łoski, d e le g a c ja  w łoska w yjech ała  za 
granicę

Różne.

Petersburg (AP). B iu ro in fo rm acyjn e u- 
powjf_nione je st do o św iad czen ia , iż  zam iesz­
czone w  pism ach w ieczorn ych  w iadom ości o 
ni :pzrozum ien iach  pom iędzy prezesem  ra d y  mi- 
p istfó w  a m inistrem  spraw  w ew n ętrzn ych  w 
sp raw ie zn iesien ia  stan ó w  w yją tk o w ych  są bez­
pod staw n e i n ie od p ow iad ają  rzeczyw isto ści.

Odif.a (AP). W czo ra j ran o  p rzy o y ła  tu 
d e leg acya  w łoska, sp o tk an a  przez adm in istra­
c ję ,  przedstaw icieli m iasta i kupiec: w o.

M is k w a  tA-P)- Jap on i w yje ch ała  w y ­
cieczka 50-ciu n au czycieli lu d ow ych .

K o p en h a g a  (A P). N ad zw yczajn a  se s y a  
paHam entu zo stała  zam knięta.

B u s ^ r  (A P j. W  p o ścig i1 za  korsarzam i na 
w ybrzeżu  T a n g tsU n u  oddział a n gielsk i dokonał 
e g z e k u c ji n ad  w sią D alm ar. Jak  się  okazało, 
m ieszk łń cy  w si ODUśc.li siedziby, g d y  za ś  an- 
g licy  zaję li w ieś, rzucili się na nich, lecz zo* 
stali cd p a rci.

(O d  A ę s n c y i  Petersburskie)}*.

W ieczorne posiedzenie Dumy P a i s t ł t w e ]  
z dn. li  czerw ca.

P rzew o d n iczy  kr.ąże W  o ł k 0 n s  k i j.
Z w ie g in c e w  referuje p relim in aiz g łó w n t*  

go  zarządu intendentury.
K a ra u ło w , referen t k o m is ji, do sp ra w  

w o jen n y ch  ' m orskich, szczeg ó ło w o  w y łu izc za  
jej życzenia.

N astępn ie przem aw ia g łó w n y prokurator 
w o jen n y  i T e w k ie le w .

P relim inarz zostaje p rzy ję ty  z  u w zg lęd n ie­
niem życzeń  k o m isji do sp raw  w ojen n ych  I 
m orskich.

P rzy ję te  zostają  prelim inarze g łó w n y ch  
zarząd ów  a rtyleryi, in żym eryi, w o jsk o w y ch  z a ­
kładów  n au k o w ych  i sztabu gen eraln ego.

P ol ow e o w II popiera form ułę z w yrażę, 
niem  życzen ia, a b y  m inisterstw o w o jn y  zajęło 
się w  n ajkrótszym  czasie zw iększec lem fle ty  
n ap ow ietrzn ej.

N a c z e l n i k  s z t a b u  g e n e r a l n *  
g  o udziela szczeg ó ło w y ch  w yjaśn ień  co  ć
stanu lotn ictw a w  R o sy i, O d  roku istniertłi 
o d d ziiłu  lotn iczego, ilość a ero p la n ó w  zw ię k szy ­
ła  się dzies ą d o k re ta ie . R o s y a  zaku p iła  3 ste­
ró w ce  n ajn o w szeg o  system u, un oszące Karta­
czow nice, p rzyrzą d y  c*o w yrzu ca n ia  bomb orAz 
do telegrafu  p o w ietrzn ego.

N iem cy posiadają n  s tfro w c ó w , lecz tyl* 
ko 8 z nich ró w n a  się  w ielk ości rosyjskich.. 
O góiem  R o sy a  posiada 6 stero w có w . W  rokit
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F/elitnutarz zostaje p rzy ję ty  zgod n ie  z ob 
liczeniem  kom isyi bi*dż#towcj.

Posiedzenie z dni i 12 czerw ca
P rzew o d n iczy  R o d z i a n k o .
N a porządku d zien n ym — ordim tn arz g łó  

w n ego  sztabu w  s im ie  1 6 6 1 9 6 2 4  rb ., zw ie  
ksz >ny przez k om is/ę b u d ż tt iw ą  o 76,382 
ruble

Fli feruje S a w i c z .
C h a r i a m o w  w  przem ow ie zzzn acza, 

i i  rząd b*z w ztlfid u  n a w sk azó w ki i n aleg an ie  
D um y d o tych czas nic n ie zrobił d la  p o p raw ie 
n ia  bytu kozakó w .

P o przem ów ieniach G a m o w a  i N a z a  
r o w a  prelim inarz sztabu g e n era ln ego  p rzyjęto  
w  obliczeniu  kom isyi budżetow ej

L  e w  a s z e w, referu jąc prelim inarz g lć  
w n eg o  zarządu  w ojsk o w o -sa m ta rn eg o . popiera 
w n io sek  kom isyi budżetow ej zró w n a n ia  lekarzy  
w o jsk o w y ch  w  p raw ach  i p rzyw ile ja ch  służbo 
w ych  z resztą  o fic c ió jr  arm ii.

S z i n g a r e w  p o d kreśla  fakt, iż w c- 
sU t dera dziesięcioleci z w ięcej ludzi um ierało 
w  armii n» różn e epidem iczne ch orob y, niż od 
k i !  n ieprzyjacie lskich  Z a rzą d  w o jsk o w o  san i­
tarn y, n ie bacząc, że n ie m a nic w sp ó ln eg o  z 
nauką, n agle  postanow i! w ziąć p o i  aw ój za 
r/ąd i pieczę w y ższy  zakład n a u k o w y — akade 
mię w ojskow o-m ed yczn ą. M ów ca d ziw i się, ja- 
k ta praw em  zarząd  w yd ziału  w o jsk o w e g o  w pro 
wadz-> w  życie  n o w ą  ustaw ę o akadem ii przed 
ogłoszen iem  la k o w e j przez sen at i w  końcu 
w n osi form ułę, k tó ra  zazn acza, że n o w a  usta­
w a  nie j ' i t  praw em , jako  w p ro w a d zo n a  w lre w  
par. 92 p raw  zasad n iczych  i że un orm ow an ie 
sy tu a cy i w  akadem ii w ojsk o w o -m ed yczn ej m o­
żliw e je it  li ty lk o  w  droĆLe p ra w o d a w czej, za- 
pom ucą p rzep ro w ad zen ia  od n ośn ego  projektu 
p raw a

Dum a p rz.rcb oizi do porządku dzien nego.
P relim inarz p rzy ję to  w  obliczeniu kom isyi 

z dezyderatem  tej ostatn iej i form ułą S zin ga- 
rew a.

A  n t o 11 o w  referu je  prelim inarz g łó w n e g o  
zarządu  w o jsk o w o -są d o w eg o ,

K s . M r n s y r i e w  w  sw em  p rzem ó w ie­
niu zasta n a w ia  się  nad l  w estyą  oddaw an ia  
sp ra w  p o lityczn ych  sądom  w ojen n ym  i nadm ie 
nia, że sąd y  o w e  nie prow ad zą  zupełnie proto 
k ó łć w  zebrań i w y d a ją  w y ro ki bez żadnych 
m otyw ow

Z a m y s ł y  y s - k u  dow odzi, że i sąd sę- 
dziónr p rzy sięg ły ch  nie m otyw u je sw oich  w y  
ro k ó w , W e p rotokółu je w yjaśn ień  ś w s d k ó w , a 
przecież n ie p o d le ga  zaskarżen iem , chociażb y 
n aw et w yro k  był n iesp raw ied liw y. .W o b e c  te­
g o , jezeu  s r d  w o jen n y  n ie jest sądem , to i  sąd 
p rzysięg ły ch  nie jeat sądem  w ed łu g tej teoryi. 
Pom im o te g o  k w ea tya  oddaw an ia  sp ra w  p o li­
ty czn ych  sądom  w ojen n ym  jest je d r r k  zjaw i- 
skiem  nienorm alnym  i im prędzej się skończy, 
tern lep ie j* . (O klaski na praw icy).

K i e r e n s k i j  ataje w  obronie sąd ów  
p rzysięg łych . M ó w ca  n ie pojm uje, ja k  m ożna 
n ą w ę t p rzep ro w a d za ć  an a lo gię  pom iędzy sąda- 
m w o jtu n /m i a sądam i p rzy sięg ły ch .

P o przem ów ieniu  Z a m y s ł  o w s k i e g o  
i R a d z i e w i c z a  prelim inarz zo sta ję  p rzy ­
ję ty .

N astępnie S a w i c z  referu je prelim inarz 
m inisterstw a m arynarki, o b liczo n y  w  sutni* 
230 374 400 rb. i zm niejszony przez irom i.yę o 
2 i349 9 75  rb. oraz w ń o o  form ułę kom isyi w ej 
Skowo m orskiej, prop onującą, ażeb y w ydział 
m arynarki zarządził środki w  c tlu  w y k o n y w a  
nia p rop on o w an ych  ob sta lu n k ów  bez opó 
źnicDi#.

P o  przem ów ieniu B  a d a j e w a, k tó ry  w 
imieniu s d. protestu je p rzeciw k o w ydarzaniu  
n arod ow ego  g ro sza  n a cele m ar M iarki i woró 
le m ilita r jzr .u  j. którem u p rzew o dn iczący  oob^c- 
ra głos, p n i im in r z  i f trmuła kom isyi w o jsk o ­
w o m orskiej zostaje  przyjęta.

S z i n g a r e w ,  referu jąc prelim inarz w y  
działa  k on tro li p ań stw ow ej, zn ajduje, iż kon­
trola p a ń stw o w a  m e p o w in n a  b yć organem  
rządu i za leżeć od  ra d y  m inistrów , D zia ła la e ść  
kontroli w  obecnej ch w ili c B L k ł  jest od d o ­
skonałości.

P rzed stiw ia n e" D am ie sp raw ozd an ia  nie 
m ów ię nic o o d k rytych  przez kon tro lę  d -fra - 
udacyacb.

K o m ijy a  b udżetow a w n osi form ułę, żąda­
jącą  zo rga n izo w an ia  n iezaw isłej kontr li p a ń ­
stw o w ej z g łó w n y m  kontrolerem  n a  czele, zn a j­
dującym  się w  zu p ełn ej n iezależn ości od rady 
m inistrów .

P o  przem ów ieniu  w icezarząd zającego  w y ­
działem  kontro li p& ń stw ow tj i G o d n i e . w  a, 
k tó ry  w y p o w ia d a  się za k on ieczn ością  zw iększę* 
n :a kontro li nad p r y w itn e m i kolejam i, prcl - 
m inarz p rzejęto .

Z o s t s j i  p rzyjęte  prelim inarze w j datków  
n adzw yczajnych  m inisterstw  kom unikacyi oraz 
przem ysłu i handlu w  sum ie 18  m ilionów  rb. 
na b udow ę n o w y ch  o raz  ulepszenie istn iejących 
portów .

P rezes kom isyi budżetow ej A l e k s i e -  
j e n k o za zn acza , że podczas ro zw a ża n ia  bud­
żetu z o s tt ły  w y jt ś i io n e  n iektóre n ow e dane, 
w obec czeg o  p rzy  ob licza n iu  d och od ów  za c h o ­
dzi potrzeba p iczyn ien ia  pew n ych  p opraw ek w 
sen sie pow iększen ia  tych  obliczeń w  ogó ln ej 
sum ie 17  261.000 rb.

P relim inarz b udżetow y doch od ów  zostaje 
przyjęty  w  o g ó l u ej sum ie 3250559006 rb.

(D łu gotrw ale  ob laski).
P rzy ję ta  zostaje  form uła P c ło w c e w a  2 go, 

uzn ająca  za  konieczn e, a b y  m inisterstw o fin an ­
só w  postar-do się o jakn ajszybsz^  rozpatrzen ie 
system u pcdr.tków  w  celu zw oln ien ia  artyLu- 
łów  p ierw szej potrzeby od podatków  i ceł.

R o zw a ża n ie  pre1 m inarzy w yd atków  i d o ­
chodów  zostało  zakończone.

P rezes kom isyi b udżetow ej referu je p ro ­
jekt p ra w a  o b u d żic ie  n a  rok 19 13 .

P ro jek t p ra w a  zesta je  p rzy ję ty .
R o zw aża n ie  budfetu n a  rok 19 13  zostało 

zakończon e.
P r z e w o d n i c z ą c y  kom unikuje, iż r o ­

zw ażan ie  budżetu rozp oczęte  d a  10 m aja 1 za ­
kończone 12 czerw ca, trw ało  26 dni, w ciągu  
których  od b yło  się 27 posiedzeń D um y dzien ­
nych i w ieczo ro w ych .

A lek sie jen k p  op uszcza m iejsce referenta 
w śród d łu go trw a łych  o k laskó w  i W yrazów  u- 
zn an ia na w szystk ich  ław ach .

N astępne posiedzen ie w ieczorem .

Bada Państwa.
P e sle ftm fa  z chfc 12 cztrw cs .

R a d a  P ań stw a pod przew odn ictw em  G  o- 
ł u b i e w a ,  po przyjęciu  p o dług referatu  kom i­
sy! fin an sow ej dw u n kzo aęzD ych  p rojektów  
praw a, «probowa*a zb iór zm odyfikow an ych  
pi zez R a d ę a rtyku łów  projektu p ra w a  o w ie 
czyście-czyn szo w eta  p ra w ie  w  gu bern iach  za 
.chodnieh i b iałoruskich, p rzy ję ła  całkom icie 
projekt praw a i w ob ec poczyn ion ych  zm ian u- 
c.hw iłiła zw rócen ie  ta k o w eg o  D um ie dla pono 
w n ego  rozpatrzen i*.

Z g o d n ie  z referatem  kom isyi w n io skó w  
praw od aw czych  bez d y s k u s ji  p rzyjęto  w o s ta ­
tecznej red akcyi D um y czw arteg o  p o w oiąn ir 
prcjeki pi iw u  o upraw om ocnieniu nie wsjre 
sion ych do k siąg  m etryczn ych  ślu b ów  wtaroob- 
rzędow i ó w  i sekciarzy  oraz ślub ów , z* w artyca  
zgodnie z przepisam i w yzn ań  obcych przez o- 
soby, które należały do w yzn a n ia  p ra w o sław ­
n ego przed U kazem  z da. 17  k w ietn i*  1905 r

W  sp ra w ie  projektu p ra w a  e  z lnianie po ■ 
rządku w y ta cza n ia  p o w ód ztw a osobom , których 
m iejsce zam ieszkan ia  n ie je s t w iadom e, referen t 
kom isy! w n io skó w  p ra w o d aw czych  K  o b y I ■ fl- 
a k i j  w y ja śn ił, iż  u ch w alo n y  p rzez D um ę a  i- 
n is ie rya ln y  projekt p ra w a  ma na celu za p o b ie­
żenie zw ykłem u w  p ra ktyce  sąd ow ej uchylaniu 
się p o zw an eg o  od staw ien ia  się do sądu. K o- 
m isya p o czyn da zm ian y  w  potnienionym  pro­
jek cie  p ra w a  w  tym  sen sie, iż  w p ro w a d zan y  
jest instytu t o b ro ń ców  p o zw an eg o , k tó rzy  mia 
n ow an i są w  celu  w y k o n a n y  zap ad łego  ju ż 
w yro ku  Sądu, W o b e c  tego, k o m ily a  d4ł» p ro ­
jek to w i n o w y  tytu ł ,  praw a o m M cow^niu o- 
broń ców  podcz»s w y k o n y w a n i-  w y  koków  są d o ­
w ych , d o tyczących  p o zn a n y c h , k tórych  m iejsce 
zam ieszkania w  je s ; w iadom e*.

W icem in ister sp raw iedSiw ośn  W i e r i o w -  
k i n  ośw ia d czył, iż m inisterstw o uzhaje zm ia ­
ny p o czyn io n e prze2 kom isyę za  słuszne. P ro  
jekt p ra w a  bez d ysk u syi p rzy jęto  w  red ak eyi 
kom isyi

W  sp ra w ie  projektu  p r a n a  o w p ro w a d ze­
niu p rzep isów  d o tyczących  produkcyi, przecho­
w yw an ia  i Sprzedaży w in a  or* z o uzupełnieniu 
i zm od ybkow an iu  u *U w , ochr; n iających  zdro  
w ie n aro d o w e, referen t kom isyi specyalr.ej 
P a 1 i c y  n w skazał, i± pom ieniony projekt 
praw a posiada don iosłe zn a c ze ire , m ając na 
celu usunięcie stron  ujem n ych  prod u kcyi w ina 
c -a z  och ron ę in teresó w  prod u cen tów  i kon su­
m entów. i

J e r m o ł o w  popiera p ro jekt praw a w 
re d a k c ji kom isy i. ,

P o d cza s ro zw aża n ia  projektu  podług a r ty ­
kułów  przem aw iali Suchom linow , Z un aszew , 
P aijcyn , w iccza rzą d za ją cy  ro ln ictw em  fcr. Ig n a  
tjew , J erm cłow  i K ob ylin sk ij.

P rzy jęto : p o p raw kę Zubfnszewa do a rty ­
kułu 9, zab ran iającą  u żyw an ia  sztu czn ych  d( - 
mieszek do w ina, i S u ch o m l.n o w a — do art. 14 —  
p o zn a U ją c ą  n a  n ieum iejzezan ie n a  n aczyn iach  
e tyk iety  z firm ą sp rzed aw cy.

O d n o śn ie  do p o szczegó ln ych  d ziałó w  p ro ­
jektu p ra w a  p rzy ję to  p o p raw ki: P a lic y n a  o u zu ­
pełnieniu działu 6 g o  kilkom a p opraw kam i i n ie ­
zn aczn ą  p o p raw k ę red ak cyjn ą  bar. K o rfc ,

P rojekt p ra w *  p rzyjęto  zgod n ie  z  w n io ­
skiem  kom isyi speC yałutj i finan sow ej i u sta lo ­
no n ow ą n azw ę projektu: ,  P rojekt p ra w a
o w inie w inogr^ dow etn 14.

Z  pow odu poczy aionych zo ra  a u ch w alo ­
no zw ró cen ie  projektu  D um ie d l*  p o n o w n eg o  
rozpatrzen ia

N astępn e posiedzenie dn. 19 czerw ca.

G ie łd a  P e t c s b u r a k * .

Dn » 12 Czerwca 1*13 r 
i‘ /c S c a l i  £‘st#avw««w* , . .

Lfdy x_sr. Kfjar. *k. B. 7Azm  
łVi*/#ł Litly x*3t. Fiitaw. B.

Jire® łS*a . . .s?:a

93 
83'A 

82S s -82'/k

iV» » * • 339
pfroos. S tfa ch . . , 3 11 La

t-kCyc Peierskujrak. Siłęńnrnar. K.»MBv-r* 459
Oysk*ttt.-F® ij>tii. , , 468—470

U k n ezo w — u d z i a ł u ..........................257
<t!a Senra. 376'A

V  w i  0 5 łej§*«l i t ł i i  Biił«wi>«ri>a 125
l« w . l.ę ia er   .........................  327
K raiSk. Pak. &zfn , , ■ , < 193’ \
i ntiiwwsa. . ( . . . , 144'tj
BakiaSk. ¥  # s  iŚtfluW , i , 686
R*S. T » w . k sp a ia ł x l . l i  103’ .,
Sial. iahr. m . u - a  « , . , , 16H
ki. K. W » t. k a f.................. .......  . 786
P * i-W * ć h . k i .  U l .......... 264
MirSk. F an a*, k a ir j  * < i 546

P łis d a w . i .y * .  k a ł. ia ł 36311
Pijfn Doptcćka k a ł. £cl. . . 341
I ł i* .  >•! jCWak. «iiW. w et, , 3̂ 0

" Fabryk jSąltsawtk'-tk . 4 7̂
5 V(l y « > |h ż >  eoi, to4*/i
5 %  ^ >  t | t *  f .  - . : , . io2'/a
S‘>t, % ab  -Mrr» 4  wratftłaStkla . i o j s ,
A kCyc Kijowskiego Banku Ziem skiego 650—655

Usposob ienie t  w .Io rrm i ospałe; z papiera­
mi dywidendowym i po dosyć mocnym poCząiku, 
hardaiej ospałe, ku końćorri giełdy na Caiej Unii 
m ocniejsze i bardziej ożyw iane.

Z ostatniej chwUi.
i , ,

Wojna snrbake-bułgarska.

B ia lo g ró d  (W i.). W  n o cy  b u lg a rzy  pod 
dow ództw em  R a d ki D m itrjew a za atak o w a li 

przednie p o zycy e  serb skie n ad  rzeczką Z icto w - 

s r ą  n a Owczen? Po.'u, us’łu jąc przebić się  prze* 

ta k o w e , S erb o w ie  p ie rw szy  atak p c w s tr z y u a li—  
w e k a  trw a  „ dalszym  ciągu .

B ll ła g r ó d  (A P). S e r b s r a  a g en ey a  te legra­
ficzn a  w  oatati lej c h i ili otrzym ała  w iadom ość, 

iż w o jsk a  bułgarskie o  g . 1 w  n o cy  n a  dz. 12 

czerw ca, bez żad n eg o  p o w o d u  d o k o n a ły  w iel- 

kiem i m asam i n ap adu na w o jsk a  serbskie 

w S ie to w ie  i R a tk o w ic y . W a łk a  trw a  w dal­

szym  ciągu

B ia lo g ró d  (W ł.). W a lk a  serb sko -b u łgarska  
r o z g ry w a  się n a  pozycyt.cn  w  Z le to w ie , R ad­

kow ie i S alo n ik ach . G łó w n i k w atera  armii

bułgarskiej przen iesion a została  d o  D jL n ic y . 

P rzew ó z w o jsk  do m iejscow ości za gro żo n ych  
w  razie w o jn y  trw *  w  dalszym  ciągu.

B .s łjj fr ó d  ( W ł ). R o zslrzy g n ięc ie  dalszej 
akcyi rządu s e r b k ie g o  za le ży  od zw ołan ej na 
działaj Jkupszczyny, k tóra  n iew ątp liw ie  zgod zi 
się n a  p r o p o z y c je  P aszicza.

Kcnfsreiicya unfcasadoróv.

L ondyn (W ł.). P . siedzenia k o n fe re n c ji 
am basadorów  odroczono, z p o w ed u  niem ożli­
w ości osiągn ięcia  postępu w  rokow an iach .

W ieczorne posiedzenie Damy z  d 12 czerw ca.

Petersburg ( w ł.)  N a  posiedzeniu w ie- 
czornem  D am y ro zp a tryw a n o  projekt sam orzą­
du w K ró lestw ie  Polskiem  P rzem aw iał IIaru - 
sew icz, m ć ry  dal św ietn ą  od p raw ę R o d iczew c- 
w i. M o tię  p rzyjęto  hucznym i dkłaskam i. W  dą!- 
szym  ciągu  przem ai dali B  im asz i Jan uszkiew icz, 
k tórzy  w yp ow iedzie li się przeciw ko ro zp a try­
w an ym  artjK ułom .

P o  przem ów ieniu  Jag ie łły , R o d iczew  i 
S zin g a rew  oponują I la n isc w jc z o w i.

P aźd ziern ikow iec N iekludow  w y p o w ico zia ł 
się p rzeciw ko czytan iu  przez J agiełłę  m ow y. 
Zdaniem  m ów cy, n iedopuszczalne jest, b y  człp- 
w iek, k tó ry  n ie potrafi zw iązać  2 alów , o d c zy ­
ty w a ł m ow ę n ap isan ą przez ja k ieg o ś adw okata.

B en in gsen  popiera red akcyę kom isyi.
Ł au k a jtis  w nosi po p raw kę, op iew ającą, 

b y  w  8 m iastsch  gub. suw ciskie; zam iast pol­
sk iego  w p row ad zon o języ k  litew ski.

B en in gsen  oponuje.
Zatn ysiow sL ij popiera popraw kę.
A leksie jen k o  w  im ieniu n a c jo n a lis tó w  

ró w n ież  pop era  popraw kę.

130 głosam i przeciw ko  102 p rzyję to  po- 
p n e d rę  Ł au kajtisa . W ięk szo śż  sta n o w ią  pra- • 
w icos-cy, n acyon aliśsi, p o stęp o w cy. M n iej­
szość —  p o lacy, kadeci i p aźd ziern iku w cy.

P o zo sta łe  p o p raw k i uchylono. P o la c y  g ło ­
so w a li w sp ó ln ie  z w iększością .

S z e r e g  artyk u łó w  p rzyję to  w red akcyi k o ­
m isyi. P o la c y  głosują  z w iększością .

P unkt 1 1  y  artyKułu 23 g o  w zb ra n ia ją cy  
żydom  zajm o w an ia  stan ow isk  p rezyd en tów , 
prezesów , sekret-srzy i zarząd zających  poązcze- 
go  nym i działam i g o ap o d a ik i m e js k i- j  — p rzy ję ­
to w ięk szością  w fz js tk ic h  g ło só w  p rzeciw k o o- 
p o zy c y i i p o la k ó w .

P arczew sk i p o p iera  p o p raw k ę K o ł t  o w y ­
zn aczan iu  p rzed staw icieli duch ow ień stw a w s z y ­
stkich w yzn a ń , n ie  ty ito  p ra w o sła w n eg o .

P o p ra w k ę  uch ylo n o, ja k  ró w n ie ż  2 p o ­
p ra w ki K o ta , p o p ieran e p rzez D a ru se w ic za  o 
u d z ie le n i, w ięk szy ch  p ra w  ję z y k o w i p o is lie m u .

D alsze  arty k u ły  p rzy ję to  p ra w ie  bez d y ­
skusyi.

W ięk szo ścią  14 5  g ło só w  p rzeciw k o  45 
o p o zy ey i projekt p rzy ję to .

Tania Kuchnia
K O Ł A  K O E IE T  P O L E K  —

i u . i d i i k l e j s w -  k .i  i* -  S C ,
— - w  d z i e d z i ń c u .  - ' ■■■

Założoną w  ceł 1, by 
m łodzież ucząca się 
i ludzie pracy, nic ma­
jący  Czasu na prow a­
dzenie kuchni w don u, 
mogli być pewni, iż 
dostają jedzenie staran- 
n it przygotowane na 
maśle i po cenie Kosztu.

E H E U y
I.

Zupa jarzynow a z pasztucikam:-
U. 7574

Rozb6f z chrzanem.
Zrazy nelsońskle
Kotlety minlsterskie.

Ul
Ryż z kremem
Lody i Truskawki.

Kartofle, marchew.
Cały obiad 30  k., pół obiadu
iet Cały obiad w  abonamencie 

miesiącznjiss! 8  rb. SO k.
T r z e d e  óauie osobno po 10 k

H £
sziranffllwiŁ
CIALrt 1 BI!CHfl.l)3PflK0J[fl 

®WZBUDZEHlf WfTWi jttSZEHt H M
H f^ lO G E H " O®zapewnia 

użycie-
[Ooctat można wg w s z v s M i i sKłaaacn a _

p rosinft zsteac .T ie c zn lo  z  na iw isw em  D ra  H O r A H f l  A  
D rc szu rr v  z® p fsm  I m m  tpzpfemię -- - - - - -jorrimiMfiiu —Ma imióaii.® ■■aMtew«iMAirgoa«saKaa«a«wfkb« r̂«i y

Fabryaa Hie.natooerńi r  B O ? i? ł  Ł L A , SPJŁ.ul Sn aStn isa  i
fń.58--d

używane i nowe, s+y- 
low e i zw-yczajne, 
brom y i porcelana, 
cbt-azy, graw iury, tiy 
wany, portyery, U- 
ranki i najrozmaitsze 
inne rzeczy do urzą­
dzenia pokojowego.

u7»s:blowa- 
tre L'?« 
w is  in i,
a«pi. i*ni, 

ja  i?* In . i 
ga b in e t.

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
K R E S Z C Z A T Y K  I I

W wielkim wjbgrze i
Ceny nizMe

»»

27

a

M .  T A '  A J 1 . I 2K A
W .-W asylkow ska 27, tel. 15 38'

K a r i s b a d  lh"w-
r kontfurt, winda, w la

i.*., majwidealna,

pierw szorz. 
don* polSKi

P a o f E l B ł » “  wprost naprz. 
jjU tc *  i l t i l l i  „ Milhlbrunu*

Nowoczesny komfort, winda, w łasne kąpiele i t d. S u m ie n n a  w z o r u * '

< iactrti okna, inUjwidusIna, i tk a -iik im U s ł u g a  p o l s k a .

Firma egzystuje da 1892 roku.

4Sjinr^,
Z łoty medal.

F a b r y k a  f a r b  o l e j -  f l l n t o n i e g o  
n y c i t  i P » b * « t u  «

Poleca Szan. Publiczności m ający na s 
wych lepszych fabryk po Cennch bardzo dostępnych, ora. le k tu r ę  Smb- 
łow cow ą i Jakie1 asfaltow y do pokrycia dacuow, KarboUneum, Cemeut 
Gips 1 Szczotki dla domowego użyttu i technicznych c e lć  *. Farby clejsie 
i 1 okost a -g . cennika, który w ysyła  się gratiż. A dres głów nego składu 
Kijów*, P I a o  A l e k s a n d r o w s k i  JVa 6 , d. w ł, tel. Nr. 20 48. 8895

□cuai,

Pa le iew skiego
1 składzie duży w ybór obić papitefa-

TYGODNIK

, L u k ś  B o ż y  ”

Popularne pismo narodowo - katolickie
z trzema dodatkami:

Nasza Wieś, lit Gazetka dla Dzśeci

Z powudu p n eiw a n iś  handlu

Ostateczna 
wyprzedaż'

M A G A Z Y N U  
zegarów, brylantow ych i złotych j 

rzec?y
Rałiał od 30 do 50^.

Kresrrzatyk Me S S"eui
D < sprzedania urządzenie i ka«yj 
aaag zynu. 9r,62 i

T y g o d n i k  P o i s k
11fimo paliłycznii, tBotncaKik,
    ł iIr tu rM o i I ł  i  a > H t f « t y c x a « ----------------*

frioiwięaaiKft zigudnicnletti Jkyoio po

wychodzi w Warszawie.

DL S-to i- fzyska 16, tol. 228-33.
O rg a n  h*« zależnej opinii n aro d o trej.

O U k.vierc.adl* feałokaitał? ży c ia  po łsi e g o  w e w szystk ich  dziel 
o icL ib  i je g o  zw iązek  x kulturą Z ach od u .

S zero k ie  u w zględn ien ie zagad n ień  nauki i sztuki p o zw ala  c z y -1 

tuln lkow i u trzym yw ać < ią g ią  atycznoSć ze św iatem  m yśli tw ó rc ze j |

Eedaktc: 1 w y d lU ca : H- ZAHANOWFKf

i !IL Gau ta Wiary.

F o s F A T Y i l  Ba u e r a .
Przyjem ny i r.aibardziej zalecany 
pokarm dla dtieć, od 7 m ien ęiy. 
zw łaszcza w  czasie odłąęzama od 
piersi i w  ok*es:e rośnięcia 

U łatwia ząbkoW .nie i ząpewnia 
pr iwidłoWy rozwój kości.

Polecana rekonwalescentom, ane- 
wirznjrr- i starcom.

Do nabycia wszędzie. S k łtd  g łó w ­
ny: 6| pu c  a o  l a  T a s h e r i e ,  P a *  
p y « . 8251

Do sprzedania około 5 w agonów

suchych fryzów dębów.
A . Zaleski. Pustowarnia 
Skwira gub. kijowska.

Poezka
9833

Wysyła
ną

wszystkie

Księgi mia i skład pianin

Karola Szepego
M ikolajowski 9.

Pianina
Letniska

W y c h o d z i  o d  l a t  6 - c i u  w  K i j o w i e .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

Rocznie .  rb. 3.— | Półrocznie. rb. 1.50

Adres Redakcjfl I Adm łnistracyl. Kijów, K ościelna &  iU, 

R e d a k t o r  i  W y d a w c a :  X .  ŻUKOWSKI,

mmmm
- " r ' " , .  tSZYB KO Bią-ŻN eł ... -I

l l S i B s r f f i
• OKOf O , m  2i

C E N A  P R E N U łlE R A T Y :

((W W zraz*w  p:
r»Cxnie xb. 7 
pcłraCzr.ie , 3.50 
kwartalnie J 1/75

Za * 4n»szeufe 
de d«»*w .

«j k w aita ln łe!

W Krułs atw la 1 Crsaratwle:
r a ź n ie  rb. I
p&irecznie „ 4 
kwartalnie .  »

Eatlfaisii
leCznie rb $

I w it l i lu ie  „ e.as

i Z  ogrodem  o w o co w ym , w  ztl 0- 
|w e j i ład .t-j m iejscow ości, z  lcil- 
! l u  w łókam i dobrej zi.-rni i calem  
i gospod*rst*ew >. K ijó w , S to iy p i-  

r .o w ik *  54 F  W ęckiew icz.

u

Powozy
w  wielkim  w y  
borze N. Mi i- 
fU L I T lB . Ki
jów , KreSżCz 9, 

9228.

SPECYALISTKA
przyjm uje zam ówienia na duńskie 
ukme K o a ty u m jp , ł a  l a ,  mante- 

aux i kozakmy

jtulsna Garstka

Zakopane. 1,780
P e n sy o n a t^  ^  T  IT 3  fc I C  h

Vf
W idok n* góry KanalizaCya. T e ­
lefon międzym iastowy. Łazienka. 
Chorych obłożnie nie p-zyjrauje się.

Krynica - Pensyonat
zakład leczniczy D ra E- Zatayckiego 

otw an y od maja do p t ia z  ernika. 
Żądać prospektów. 9261

1  2 ,  3 p o b o j*  um eblowane zaraz 
•> do w yntjęcia  na cza i w ystaw y 
lub stale. Do pl?Cu w ystaw y 1 kurs 
tram w. Troicki zaułek 4 ns. 1. 9505

Do sprzedania w  środku
miasta plac narożny, 600 kw. sążni. 
BI ższa w iedjm osć: Puszkińska 21, 
m. 5, od 3 - 5. 9733

n «  W ł n ą ^ c i i  1-2-3 {pokoje duże 
U H  i mniejsze z baikoi cm, utaebio- 
wane, ze wszelkim ; w ygodaw i. Pusz- 
kińsk* >6 29 m. 34. 9740

p o le ft j  fro a tO H r) z utrzymaniem 
> lub bez c ła  spokojnego lokatora. 
Kfcbajłowska 11 nt. 0. 9795

Le t n i s k o  W orze), rodzina odstę­
puje p o kć; lub dwa. Całkowite 

utrzymacie. W illa  Muzy, 9332

H U T E L - P E N S Y O M A T
„Cosm opołitfc“

W  K i j f m t i lc

Pusżkiósks. 8 m. 9 9840

1824

KuChnit- wykwintna. Kum fert ao 
woćzesny. Pbkajc *d i  rb. Obiady 
dii 
sze

n j , *- vfk J|t. *u & t w. L/UJMUJ
Ul przychodzących. Instytutowa ic 
Iz: rie tr*  aa io . Telefon  o t-a j

Kijowska Parow a 
wulkam zacya autsinobilo: 
w ych i rower, szyn i opon

i* Barezowenko
pi. Ratuszow y Nr 3 w  po- 
dwfirzu, raagaz. 48 9352

■>4

P m u u tie żs itt  ogluact.eci* d o

„Datar:.. KljowaS.
pszyjruuje 149 1

p. Ludw. Rutkawski.
K sięg a rn ia  i S k ła4  aaai. p irouua

© d e s a
[  r e n u m e i r a t ę  n a  

„Dziennic Ki owski“
p r z y j  m u  e

Księgarnia i Czytafnia

A. ZcśierowicM
J s k a t e r i n i n a k a j a  3

Używane
maszyny, motory 

lokomobtie pompy 
_ szyny, -.rmaturę,

rl-ry^wJgóuiki i t. p. polecam i ku 
puję. Kijów, K reszczatyk 41 m. 61.

9107

Z ak o p a n e—Kłem ansówha. Pen- 
oyonst pierws orzędny w  m j- 

piękniejssetn położeniu, tiartrzeciw 
pat ku klim atycznego. S w i. i ło  «>efc- 
Icyczne i c S S t ,  kudim a znakom ta. 
Praspufcty odw rotu1:  0731

Ąlspń]  -tioaka rotrzeb. 1 więkażym 
»w kaditaJem dla założenia sklepu 
na pTówicCyt. O ferty z w yszczegól­
nieniem kapitału przyjutujt „D zien­
nik Kij.* dla „W spólniczki*. 9g29

Do ,  m la d o z o a y  p e d a g o j  student 
uniwersytetu (medal złoty) po­

szukuje k o r k d y c y l .  Spec. kurs 
strarszych i średnich klas, m a te *  
a p t j k a ,  fiaoC., niem., łac.; grebki. 
r uktow di" D e b e d ilicC łł, gub. • ki- 
jDyyssł.’ ? 1) jk ttro w i dla studenta

- '_______  9025

Po t r z e b - f y  su jjekt .do fryz jern i 
na spółkę. Baiejna 6- 98V.)

p n t ^ z e b ^ a  S łu żą c . Basejna Ns 6. 
• Żakład Fryzyerski. y840

S t u d e n t  ł n s t .  Htndl. ( b y ł y  p o l h e ć b -  
nik i n a a c z Y C i e l  8  ulasowej s ż k o -  

ł y  h a d i o w s f f  p o s z u k u j e  l e k c y l .  $ p t -  
cyaluość; m a t e - m a t y k r  i  j ę z y k i  n ó w o -  
l y l n e .  K r c s z C z z t v k  4 5 — 11 . S ę k u l a k i .  

___________  ' ___________ 9738

konkursowych jj c
:ijowsk'ej, przyg. W .-Podw alna

i, ^ g owski. gągo
O d  w.^ześnia sz dy biurowej,
o s o b u  znająca I r a n C u s k i ,  n i c m i e c k ' ,  
rosyjski, angielski i  o b z n a j m i o t u  z 
k c r e s ^ o r . d e u C y ą .  Lw ow ska 58 b, M. 
F o l t e ń = r a .  9B J 5

2  0  p ^ k o j o  ( l i p c a  4 ) k u c h n i e ,
wanny, ogrody (zastąpią w ille)

yS-ńjewsŁa D aiohożycka) 25. 9847
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E U G E N I U S Z  S T A R C Z E W S K I

O p r a w a  P o E ^ k a
9853 C s n a  r b «  2 .

Da nabyci i  w  k s ię g a rn i

^J_  E OM A E O Z I C G W S U I E S O  v SliJOWi

Można na długoterm inowe raty  bez doliczeń

Ma letiii sezaj? w magazynie

J. Tipikina
Kreasoia- 

t y k  2 2 .(ayiy Furm answ a)
Na damskie ubrania otnzymaao! 
jedwab, angielski t_*ykot, batjsty  

i in. tkrniny.

9294

E g z y s t u j e  

cd roku 1877.

 P r u t y  k o l c z a s t e  s t a i o w e

X| f /l i5«li!!l Ę S S
A k c . T-wa

RUDOLF MULLER
K I J Ó W

Ż  y  ! a h  & U  a 2 4 /2 0

o.tola W.-W&sylkowskiej 

o c y n k o w a n e  d l ? b q r o 3 z e n
Depesze

„Dratm uiler1.
Telefon Nd G5

6533

ńS i l i hm
U ua w a ża ja c  po»a n ie  zapo- 

m iaaiC ie o

V I I  |  fK a in i t  123!, n g w ę zo w a  só l potasow a 302 i 4021 
l » H W  T y lk o  z n o jn i  i c ua a w oż. za  pónTffcą k a li zabtfguT 
na Wyża Cy u ro d za j. M o żn -  nabyć za p o śre d n ic tw e m  w s ,y s t  
klcżi S ida  ó w  fo lo ic ty c h  z ie rm tw  i s to  w irz y s .- T ń  ro ln ic zy c h .

16SS

A paraty fo tog ra tioa na  n».i  ń lw y  et z.

n a jn o w szy c h  ly s te n ó w  
w  o lW z y  J T b i  w y b o rze

p o l e c a  f i r m ą

KAROL Z I ¥ 0TSKT
K i j i w ,  F u n d u k l e i o w s k a  8 . 7879

Skład maszyn, narzędd rolniczych, nawozów 
sztucznych' STANISŁAWA lAftfifiN&KIEGC
w  Bua zync e  posiada- p łu g !, b ra n y . C e w n ik i)  W ja ln ie , p t ly n tn , t ry je ry ,  ma  
s z y n y  żn iw n e , ko nne  m tacar- j ł o  f a  U U F f r i n l  i i ł ł l f n -  *ła K ’jb
n ie  i  in n e  n a rzę d z ia  ro ln ic z e . * * l M W I w i O j d l W l l »  podolska
fa b ry k  „Konapa- I  I  p j e o  w  A m e ry c e , ( lo k  m o b ile , n lo e a rn it  
n i l  M lo c a rfl*  " i  •* L ż * » j C  z  a u to m a tyc zn y m i sam opodaw aC zam : 
i  p o w ie t-zn y m  T e le w a to ra m i do s ło m y , w a rz y n y  do b u d o w y  d ró g  b ityc  
i  g ru n to w y c h , sa m o sh a d y  p a ro w e  . t ra k to ry  h e n z/n p w e , p tu g i p a ro w e

liTS ' ™ T o w a r z y s t w a  Aacyjnego Ta­
deusz Kowalski i A. Trylski n ie , I ró to w n ik i/ s ie k a c z t
do okop ow yc. B a a fo rd a ,  n a jn o w sze j k o .td ru k c y i k u iiy w a to ry  s p rę ż y n e w t  
.Ś lą z a k : , udoskona lone  w a ły  ugaiataeze. C a m p b e lla  i  w a ły -ry n g le  / p ie rś
c ie n ia m i z  2-cn P a n  n i  I r  i  *  żą '  ~  
p o łó w  z ło żo n y m i) . ł J u l I l i l M  danie.p e tó w  zło żo n y  ni).

b ry k  J .  I .  C a S 0 .
T a rg o ń s k i h

p n n w  w sk a za n e  w  katalogach  
U C l i y  z w y ją tk ie m  w y ro b ó w  

Są o b lic zo ne  fra n c o  stacya s ze ro k o to ro w e j k o le i 
odbierającego A d re s : poćzt. i  te le g r. R a c h n y

7032

Chiński magazyn herbaty
T. I. K O M A R O W A

Kreszczaiyk W5 48.
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowycłi i

“  “ l  opcw a, Gubkina, Kuzniecowa, Tei łow-i, Bot *t ‘  (
k in a , W y so c k ie g o  D ie m e c tjjw a  i in . f i r m .  je  1 1 3 '  J j *  

_  d y n y  m #gaayn w  K ijo w ie  g d ^ e  "  -1
Jest pa lona i m ie lo n a  z a  p o o o c ą  ma- H z l e n d e r s k i e  l e p
s z y n y  e k x try C rn e j w  obecności ku u u - A a R f l O  szy o h  f i r r a  od 1 rb  
jąćego, S u r o g a t « w la n e g o  w y ro b u - 20 kop,
A  | .  , k | Jk h e r b  i t n i k i ,  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  c s to c o w e  wZSKDlflOfl * *n " ro b y  C u k i e r n i c z e :  G B o rm a n a , S iu  i  S  to, 

K ro rn s k ic g o  i in . l e p s z y c h  f i rm .  Z a w s z e  św ie ż  
P p . k u p u ją c ym  h e rb a tę , k a w ę  w y ro b y  C u k i e r n i c z e ,  ka kao— d o d a j e  s ię  p re  
m iu m  z w ie lk ie g o  w y b o ru  w sp a n ia ły c h  rze c zy , sta le  p o s ia d a ry il i  na s k ł a  
d z ie  lu b  też rab a t w  g o tów ce M e b le  b a t n b u s s w c  i  p a r a w a n /  g a ­

l o w e  1 na o b s t a l u a e k .  7325

ĈerSata

APETY
Olbrzymi wybór

najnoz. deseni
G a tune k  b s z  z a rz u tu  S ty  
z a c h iw a n y . C A ŁA  ff llA R A  
9041 H U R T O W O

C3

- A B ^ Y C i N Y  m a g a z y n  

E iE h b tU iS -K  FA B bYK I

Jerzy ^iks
< ijó w , K re s zc z  11, ta l 28  91 
Z ą .ia jc ii n o w e  k s ią żk i z  p ió b -  
ra m i, P rz e s n łk a  b e zp h tić e . 
i D E T A L I C Z N I E .

Za k ła d  F o to -  

c h e m ip f ic E n y ?3G f o f i k 41
K ijó w ,  S o fijo w s k a  N r  7 T c le f .  25-15

W y k o - d la i l lu s t r ,  S zy b k o  
d okła d n ie  ja k  r y ­
su n e k  lu b  fo to g ra f 
i ta n io . N a jró żn r/?  

ro d n ie j. w y d a w . na w y s ta w ą  k ijo w sk ą  w  i'J ;3  r

^Klisze

uznane za n a jle p sze  p rz e z  p o w a żne  

s iły  m uzyc zne .

w y ró żn ia ją  s ię  p rzy je m n y m  tonem .

Fisiiarme Ulanborga 
łisItariMia Planborga

Fisharmonie Manborga
w y ró ż n ia ją  s ię  a rty s ty c zn e m  oddaniem

risiiariTionis Manhorga
w y ró ż n ia ją  s ię  trw a ło śc ią  k o n s tru k c y i 4021

N ajw yższa nagrody za najlepszy gatunek;

Wytgcznżi s p r z e d a ć  w s k 7adaie fa b r y c z n y m

Kreszczatyk Nr. 50 te!. 30-99

P c łu d n - F e s .  T - w o  H a n d {u T o w a r .  A p te c zny m i

Nowysftoaoi 
4o myctfl BiElUny

. V
plutUiiwo Rosyjsi-

i  W jU]0 *|£  mm

P E J C  C H L O R K U  
B E Z  S l  n ł  
b e ; :  BBTDŁA

S a m  p i e r z e  b ie l  z « q .  
Ż ą d a j c i e  w a z q d z i e .  P o c z k a  20 U.

N ł i f

I s z U t y & i  - u lik s a n  j r 9 v s 4 “; S ; -  

j k e ż y i i  "■

i ?  B R  i 9 d S %

MRESZCZATYM Sr8. *
mmmmmm*®. rtśRwszoRzęofyćH mm. 

P o  e S i ś w a t o r y ,
sk ład ające e r . lo m ij  pi y  po m ocy i  robt-m ika.

R s M f ® t e ,  F r s © f ® f *  &  R » e i
L o k o m o b iłs, lo k o m o tyw y  drożne i d o  orlflf, m łocarnie 
p a ro w e zb o żo w e i k o n iczyn o w e.

M S >  <J| C S k A f k l f f i  P ługi, siew rtiki rzęd o w e i wie* 
■ H S w k lilli .  ;.lórzqdow e pielniki i przeryw a*

cze dd b u raków  i zboz*,.

bez d y e iu .

a  M o to r y  n z f to w e  s ta le  i  io k o m o b ile  n o -  
* w o - u lc p s z o n e , e k o n o m ic zn e  i  p ra w ie

El. A, Lister* C-o: ^  Z
m le k a , ła tw e  d o  u ż y c ia , le k k ie  w  ru c h u , w y b o rn e  
w  d z ia ła n iu , p ię k n e j fo rm y .

M i, «  S  M tocium ie konne, kie-
a  w w  B rjtly, sieczkarn ie  bęb«

ow we.

O h a m & r ! o i )  m a s z y n y  ż n iw n e .

in m e e ló r O h  h  C -o  w alce młyńskie.

i s ie La c ze B f in łh a ł l a , ^  O ia y to -  
n n  i R t t b e r a -

C ieszące się uznaniem : E kstyrp atory , k u lty w a fo ry  ,A tam atl“

WŁASNEJ FABRYKI.
Z pa -odu zakończenia handlu T-wa

KOSTENKO i TITARENKO
Sin;!;! isijilliil świrów

ul. Pr arezna Rp I róg Ifraszczstyku
(d ru g i m a g a iy n ).

hdwab, sukno wjłna, raarkizelr, płótna, kołdiy.
i!T£|fJSaliśf§s| fra^isport

B o k  P o t i s k i
w  i y m h  trad yeyi i

F r z e d s ta w ił

?.‘lfS '.*N # n t
W ydanie drugaj pomnożone z 40  rycinami- 

C *»,• !* i i .

Ols „tejoiiiiikii lljawkiep
m n &  m U t m  ra  4 . m  ( z  (irzBsylkąji

a

,1wr«e«>e >s« ..»)<»-tw dv» «,intint«trwn</it . / )«t«aoika fcijni-MlPłirS*

W  ja z d y  p o r ą j .  s p a c e io * .

Kclwj Połird.>*Zach.
Z  k i ja w a  d o  U a j a t k i i  O  g. 7

m .s iil)  z  ra n s , o  g. 9 o n o , o g. 1<) 
m . .50 ir., o g 11 m . 20 r » n r ,  o g. 12 
w  poł i, o g 1 m 5  po p o ł i ), b g. 
3 m . 5 po poł., o g 4 m . 40 po p o ł . 
o g. 5 m . 30 po poł., o g  0 m 30  w , 
o g 7 m . 32 w ., o g o iz .  7 in . 50 w ,  
»  g ' S  t » .  20 w ., u godz 9 m . 30 w ., 
o ą. 11 m . 30 w  ro c v , o g . 12 m. 
‘/5  w  p o ły  i  o g 12 m . 50 w  to c y

Z  l o j a r k i  d<* k i j o a a i  O g 5
m . 32 z  raua, o g , 0 m . 57 z  raną  
o g. 7 na  19 z  ra ua  o g 8 i l .  19 
z  in u a , o g. 8 m . 42 zra n a , o g 9 
m . 3 : ra n o , o g 10 m 18 ra n o  ę g 
3 m. 57 p i  p o ł* ) . o g. 5 m . 53 po 
p o ł .  o K . 6 m . 10 w ., o g. 7 m . 32 
w ., o g. 8 n». 56 w ., o g. 9  m. 57 w .* ) ,  
o g. 10 m . 55 w ., o g. 12 m. 4 0  w  nocy *).

Z  K i j o w a  d o  o t o w i d t d w k i i  O
g. 7 m . 30  z  rana , o g. 9 z  ra n n , o g.

10 m . 50 rano , o g. 11 m . 20 raco, 
o g. 1 m 5  po poł ,;J, o g 3 m . 5 po 
ro ł . ,  o g. 4 m . 40 po peł f  o  g. 5 (m 
30 po poł., o g. 7 m . 32 w ie c z. o g
7 m .jfjO  w ., o g 8 m , 20 w , o g. 9 
m . 30 w . o g. 11 m . 30 w  r o C ] . o 
g. 12 m . 25 w  neCy, o g. 12 nc 50 
w  nocy.

Z  M ^ t o w i d ł ó w t i  d  j  K i j t w a i  O
g. 4 m . 26 z r t- ja , o g. 0 m . 3 z  rana ,
o g. 6 m . 31 z  ra i a, o. g. 7 n t. 41
z rana , o g 8 m . 1 z rana , o g. 8 
m . 53 z rana , o g. 9 m . 42 - ano, o g.
3 m 23  po p d l.*), o g. 5 na. 7 po poł., 
o g 5 m . 31 po poł., o g 8 ra. 6 w .
o g  9  m 2 3  w  *), o g. 10 m . 21 w .

Z  K i j e w a  d o  F r s ł o w a i  O  g. 7 
rn. 30 z rana. t* g. 9 ia n o . o  g. 10 m.
50 ra n o , o « .  11 m . 20  i. in o , o fl, 1 
m. 5 po p o ł.*), o g. 3 m . 5 po poł., 
o g. i  m. 40  po poł’ , o g. 5 os. 30 
po n o t ,  o g. 7 m . 32 w ie c z  , C g. 7 
m . 50 W ,  o g. 9 m . 30 w ie c z., o g
11 m  30 w ,  o g. 12 m. 25 w  nocy, 
o  g. 12  m , 50 w  nocy.

k  F a s ł O w a  d o  K i j o w a i  Og. 3 
m . 52 w  nocy, o g, 5 n». 32 z rana,
o g. 6 m . 5 z rana , 0 g. .7 m . 20 z
rana, o g. 7 m  39 z  rn p ^  0 g. s  f f  
32 z  rana , o g 9 m . 19 ra n o , o g 3 
tn. 1 i»o po. *), o g. 4 in . 41 po u o l , 
o g. 5 ro. 6 m  poł., o g. 7 m  40 w.,
o ij 9 m l w  *)

Z  K i j o w a  d a  ś  a i a t a s i / n d ,  
I r p e n i r .  S u o i / ,  W o l a ł a ,  N ie -  

, t r i u  r -  j r  w  .  i  8 o i* a d ia n h b  0 g
8 m. o ' z  rana *), o g. U  m , l i  rano . 
o g. *2 tn . 40 pp., o g . 3 m  20 pa p o ł, 
o g. 4 m . 29 po p -ł., o g. 5 ta . l  i 
po po i., o g. 8 m . 34  w ie r z . ,  o g . 12 
m . 10  w  n o ży .

Z e  t> e  i a t o M y n a  d c  K i j o w a i  
O  g. 5 m.  45 z rana , o g. 6 m . 52 
z rana , o g. 7 n . 47 l  rana , o g. 0 
m . 0 rano , o g 12  m. 15 po poł. 
o g. 5 tn . 30 po pfcł., o g 7 bp 22 
w iec z., o g 11 w le c z.* ) .

Z  I r p e n ia  d o  K i j o w a i  
m  20 z rana, o g. ó ra 24 z 
g 7 m . 25 z rana , o g. 8 m  
n », o g. 11 m. 51 rano , o g
po p o t . o g. 7 m . 1 w  o g
w ie c z.*).

Z  E k u o a y  d o  K i j o u ia i  O  g 5 m.
11  z ra i * , o g, 6 a*. 12  z rana, o g 
7 m . 13 z  r a n t ,  o g  8 m . 32 z  r a n t  
o g. 11 ra 37 ra n u , o g 4 m . 57 po  
poł:, o go 6 m . 49 w ., o g. 10 m. 2 8  
W ie c z .* ) '

Z  W o r a ł a  d o  K i j e w a i ,  O j ,  5
tn. 2 z  rana , p g. 6 m . 2 z  rana , o g
7 m . 4 z r rn a ,  o g 8 m . 23 z ra u » ,
o j. 11 m . 27 ra n o , o g 4 m 45 po 
p o ł, g. G m  40 w . ,o g .  10 m 19 w .* )

Z  N ie m ie « x a je w a  1 d o  K i j o ­
w a  i  O g  4  m  53 z  i ana, o g 5 m
51 z  rana, o g. o m . 54 z ran?*, o g
8 na. 13 i  ra na , o g. 11 m . 16 ra n o . 
o g 4 m 33 po i- o ł , o g. 6 na, 30 w ., 
o g 10  tn 8 w  *.), ■ ■

Z  B c r o d i s n k i  d o  K i j o w a i  O g
4 m  28 z  rana , o g. 5 m . 21 z  raną,
0 g. 6 tn  30 z rana , o g.
rana, o g. 10 m . 48 rano ,
1 po poł., o g. 6 m . 5 w ,
4 2  w ie c z * )

Z  K i j e w o  d o  T e f e e o w a i  0  g 
8 rn 5 z r ,* ) ,  o g  11 m  JO *  ra n » ,
0  g 2 m . 40  po poł , o g. 4 m . 29
po p o ł , o g. 12 m . 10 w  nocy.

Z  T o t e r o w a  d o  K i j o w a i  t ) g
1 w . 45'l,ż rana , o g. 7 ra. 15 z  rao.c, 
o g, ,3 m 24 po p o ł , o g 5 rc. 32  
po poi o g 9  m, S  w ie c z.*).

O  g. 5 
rana , o 
44 z r#  
5 ra 10 
lO m  3 9

isosjki Syndykat P.s!niszy
B u lrrrtia  3.

  R e p r e z e n tu ją  t ; ; is tq p u ją o e  zn a jn e  fa b r y k i :   ---------

n S ieu n iy , młocarnia r j r r s ,
i.l .V lw i-8 n i  h; jctri'. ,Urki.
HAKJTIPAE?© tr^Ltoipy Htcłftowfc) *  płu-
n n n  b * * r H r k r i  g a m i  i U b  o e e r a .

RLAYTOfu & SCHOITLEWORTHi;",
Anglia- Lokomobiio i mtocapniió 
papowo.

r .  J C D T  knilywatopy kpwęiyaatia.
b U i i L l i I  Parnilfi,
MILWAUKEE B ! * “ z y » y  S r t i J H f l c  

ZIKMERRANN M i o c a P H i a  orci Lictyaowa. 
HEID ? S " ,! do o&icofbitnifli Haaion
PLAT2 l&aAiaa S n ę c a rm o  |*wI«Bf»rfaŁtL»p».
p O t- E C A :

S i l n i k i spalinowe, taf.ows - stałe 
——— — — i tokomcBiłe. ■   .......

Br. W E L ffE R S r Br. ROBER
BEKTHALLA Sieczkarnie i kroj"t.

I-  SjpnratoB-y-uirówki i naczynia m leczarzk. 
łm|..,kAłAmi ■ inne maszyny i narzędzia

rskUD&IOry na [et j i y ^  jomyrh . za-
granicznych fabryk.

i waea »e-»-e— m—

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­

tasowa, Chlorek barytu.EzZ
I  N I Ł S I O i i A  p o l n e  i  o g r o d o w e .

p C en n ik i n a  żąd an ie  graidi i fran co. 564

7 na. 48 z  
o g . 4 m  
c g. 9  m

*J Poc iąg i oznaerone g w ia zd k a  
k u rso w a ć  będą w  n ie d z ie le  i  naStę  
pnjąCe d n i św ią te c zne : 6 , 9 . 14, 23 
i 2.5 m *ja , 3 i  29 Czerw ca, 15, 22 i  30  
l.p c », 6, 15, 29 i  30 s ie rp n ia . PoCtag  
od chud .ą c y z  B o ja rk i o g .  12 t» .  40  
w  nocy, k u rso w a ć  b ę d ^e  ty lk o  w  
d nie  zaoaw  u rzą d za n y c h  w  p a rk u  
b o ja rsk im .

O d 15-go maja do 14 S ie rp iT a  p o­
ciąg ten p o m ię d zy  K ijo w o m  a B o ro -  
dianką k u rso w a ć  będzie  Co z i

36 k MAHŁO 40 k.
Ś m ie ta n k o w e  46 so p , M rlo S c -  
lu n e  .36 kup . fu n t. 2568

M aga/yn W A S I E K I N * ,
W - W a S Y lk  iw s ł ta  n T e le f  36 18

®  Edward Brabec M
N a d ro rp y  D o sta w c a . Cpecyalre  magazyny.

KIJÓW, K r e a z ę n t y a i , 4 4 ; t e l t i .  4 1 4 .  ' I C 6 KW A, S o le szn ik o w  z a K .  
'  N r  4 i  P ie t ro w k a  N r  7.

O g r o m n y  w y b ó r i

, na­
czyń pspô rskicn dla letnisk

i

b i «  a t a k  • * .  I  o-  
riai-hi dl- q a w -  
a u r .  W q x e  do p o le - 
w a u ia  r r  s l in  i  t. p. 
O gr o d o w e  I s a d o ­
w e  inalrurt - lity  
w lL a n e j fa b r y k i  
o ra z  z a { .  •a i i ioa -  
nyoh* D i t m o r a  i  
in n y żh .
I n a t r u -

i  r .a jro * m a ; tszyżb , y ry- 
ro b o w .sta lo w y c h .' K u -  
z r  do obrzvilanL, o 
k u liz a c y i i '  szc ze p ie ­
n ia . N o ż y c e  o g r o ­

d o w o  rę .-zne , 
na drązkaCb dią 
gąsien ic , d la

w :iW ," t?  T ‘’ ły
h a jle ;;s z . kon- 
s tru k c y i.
S z c z o t l  i d ru -  J W  ^ 11 !f!||jj] m n n ły

c izn e  u la ' o C z)- .. jf f  V  V 1 o d z n a -
s z c za c i. z  m chu. * IM iM m  9  ^ * ^  oson_e
Ł o p a t y  i g r a -  n a fw y a  -
B t t m i  n a g r o d a m i  i z a l e c a n e  n * z e z  p o m o lo -  
gór> r p o w a g i  o g r o d n io i c e  z *  a r a k t y c r n n ś i  f a -  

a o n ó w  i w y s o k i  g a t u n e k .

N a  p ro w tn c y ą  w y s y ł a m y  za  z a l ic z e n ie m .

O s ta tn io  R o a u ś c l !  N a c zyn ia  „ T * i m e t « l t "  p r z t
w y ższa ją  w s z y s tk ie  d o ty th c z is  istn ie jąc e : „ Z a o h w y t  
G » « d o  s - i ' 1 n a jn o w szy  p a te n io w a n y  rę c zn y  p rz y rz ą d ,  
oczySM 5z tją C v  za  je d ie r r  u le rz e r iie w  z nestetc 12  w is ie n  
Cena 1 rb .  35 ko p  B u te lk i „ T e r m o s ”  od 3 ru  i  d ro .  
żej. S y fo n y  „ P r a n a ”  d la  g a io w a u ia  w sze lk ie g o  ro .  

d za ju  n a p a ju w  i  t. p .
L o d o w n i e  i n ia s icyn k i  t io  r o b i e n i a  lo d & w .  K ie sz o n k o w e  i p o d ró ż ­
ne la ta rk i e le k try c zn e  i  za p a ln ic zk i d la  palących. '.418

Niezwykle mokra wiosna
sta .*  n a  przeszkodzie starannem u d op raw ien iu  roli n a  w io s­

nę, tem  dokładn iej w ięc n a le ż y  ją  u p raw ić  n a jesien i, u ży ­

w a ją c  do tego  celu w yp ró b o w a n ych , en ergiczn ie  i p ew n ie  

dziataiacych  n arządzi, ak: V £ N T Z K I l *»0  jed n o sk ib o w e

p ł u g i  4o głębokieh  orek i d w u sk ib cw ce do po tforyw ek  
i rd  .r a c a n ta  żcirrtłśsk —  od lekkich do n a jc ę ż s z y c b  typ ó w , 

k u l t f W A t o c y  sp ręży n o w e ’  E E T Z K I E S O i  

b r a n y  p o in e i łą k o w e syst. L i& A C K E i  H O W A .R D A  i in., 

b r o n y  izw ed zk ie  g w ia zd k o w e „ r ; A i  K IH II11, 

b r o n y  sp rężyn o w e W lc> C O E H I I C iK A g  

A m erykad skte  ro ta cy jn e  b l * o n y  f ( H E R C r l l L E S Mg 

w a l c e  gładkie, p teH cien iow e i l r C r iE V I P B E L L A ” i

b o g a ty  asortym ent k tó rych  p rzy g o to w a ł n a sezon  i p o leca

A l f re d  Grodzki
W A R S Z A W A ,-  33 Senatorska.

Agent R ozjii celow y w K ijo w ie — W A C Ł A W  PE&TROW SKI 
u ’ . P u stk ió sk a  4 1 m- 18. 9428

R e t l9 lk l « r  * f c i iB W l* 4 z ta * n y  Ź m (  i*>vs  « * > » D rukarn ia  Polaka w  K i j o w i* ,  ulica IŁreazcaatyk I® 38. W y d a w c a  P n t o w a i  Z l e l e b u k ..


